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PROFESOR HENRYK B. ARCTOWSKI (1871–1958)
JAKO GEOFIZYK (ŻYCIE I DZIAŁALNOŚĆ)

PROFESSOR HENRYK B. ARCTOWSKI (1871–1958) — A POLISH 
GEOPHYSICIST (HIS BIOGRAPHY AND SCIENTIFIC ACTIVITY)

Henryk Bronisław A r c t o w s k i  urodził się 25 VII 1871 r. w Warszawie, w ro-
dzinie pracownika „dróg żelaznych” Królestwa Polskiego. Jego nazwisko rodowe 
brzmiało A r t z t; protestancka (należąca do kościoła ewangelicko-reformowane-
go) rodzina Artztów pochodziła z księstwa Wirtembergii, a osiadła w Polsce już 
w XVII wieku. Nauki początkowe młody Henryk pobierał w domu; wyniósł zeń 
dobrą znajomość języków obcych — niemieckiego i francuskiego. W wieku lat 10 
został oddany przez rodziców do niemieckojęzycznego gimnazjum państwowego 
w Inowrocławiu1 (zabór pruski). Jednakże po trzech latach nauki (1881–1884), 
w atmosferze rozwijającego się „Kulturkampfu”, rodzice przenieśli syna do Liège 
w Belgii, gdzie ukończył znane liceum „Athenee” w 1888 r. W tym samym roku H. 
Arctowski (a naprawdę jeszcze Henryk Artzt) rozpoczął studia z zakresu astronomii 
na Wydziale Matematyczno-Przyrodniczym Uniwersytetu w Liège. Po pierwszym 
roku studiów za namową rodziny wybrał jednak bardziej „praktyczny” kierunek, 
a mianowicie chemię z geochemią, petrografią i mineralogią ; w efekcie skończyło 
się to także studiami z zakresu geologii. Wymienione dyscypliny H. Artzt studio-

1 Obecnie: I LO im. Jana Kasprowicza w Inowrocławiu; tradycje sięgają roku 1855, kiedy to przy 
istniejącej Szkole Realnej utworzono tzw. Wyższą Szkołę dla chłopców, przemianowaną w 1869 r. na 
państwowe Królewskie Gimnazjum (Koniglisches Gymnasium zu Inowrozlaw).
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wał we Francji — na Sorbonie, w Muzeum Przyrodniczym, w College de France
i w Szkole Górniczej. Po uzyskaniu dyplomu powrócił do Belgii i w 1893 r. podjął 
pracę naukową w Instytucie Chemicznym Uniwersytetu w Liège, kierowanym przez 
fizyko-chemika, profesora Walthera S p r i n g a  (1849–1911). W tym czasie uzyskał 
zgodę odnośnych władz belgijskich na zmianę rodowego nazwiska A r t z t  na polsko 
brzmiące A r c t o w s k i i publikowanie prac naukowych pod tym nazwiskiem. 

W Instytucie Chemicznym H. Arctowski zajmował się m.in. petrografią/pe-
trologią skał magmowych (a ściślej — termodynamicznymi warunkami genezy 
minerałów skałotwórczych). W latach 1894–1896 H. Arctowski opublikował ok. 
20 artykułów z zakresu chemii (np. w Bulletin de l’Academie Royale de Belgique, Zeit-
schrift fur anorganische Chemie). O zainteresowaniach geologicznych H. Arctowskiego 
świadczy najlepiej jego zamiłowanie do prac terenowych — np. wakacje spędzał na 
geologicznych wyprawach w górski rejon Ardenów.

Rok 1895 stał się dla kariery naukowej Henryka Arctowskiego rokiem przeło-
mowym. Wytyczył bowiem drogi jego przyszłej działalności w różnych dziedzinach 
geofizyki, a może dokładniej — ówczesnych nauk o Ziemi. W tymże roku H. Arc-
towski zetknął się z Adrien d e  G e r l a c h e  d e  G o m e r y  (1866–1934), oficerem 
królewskiej belgijskiej Marynarki Wojennej, który przygotowywał polarną wyprawę 
naukowo-badawczą w rejony Antarktydy (na statku „Belgica”).

H. Arctowski dał się namówić i do uczestnictwa w wyprawie, i do objęcia de 
facto kierownictwa naukowego ekspedycji, łącznie z programem meteorologicznym, 
glacjologicznym i oceanologicznym. Wymagało to dokształcenia się w dodatkowych 
dyscyplinach geofizyki.

I tak, w zakresie glacjologii H. Arctowski odbył staż w Szwajcarii u Alberta H e -
i m a  (1849–1937), profesora Politechniki w Zurychu, znanego geologa i glacjologa; 
zaliczył przy tym szereg różnych terenowych ćwiczeń na alpejskich polach lodow-
cowych. Jeśli chodzi o metody i metodykę badań oceanograficznych, to zapoznał się 
z nimi w Wielkiej Brytanii u szkocko-kanadyjskiego oceanografa i oceanologa Sir 
Johna M u r r a y a  (1841–1914), chemika (a także fizyka) Johna Y. B u c h a n a n a 
(1844–1925) oraz Hough R. M i l l a  (1861–1950), geografa — uczestników wielkiej 
oceanicznej wyprawy naukowej (1873–1876) na pokładzie brytyjskiej korwety H.M.S. 
„Challenger”, m.in. w rejon Antarktydy (drugą wyprawę antarktyczną stanowił 
słynny rejs „Frama”, (1893–1895) pod dowództwem Fridtjofa N a n s e n a). Skorzy-
stał również — w zakresie problemów meteorologii — z cennych konsultacji u Sir 
Williama N. S h a w a  (1854–1945), najwybitniejszego ówczesnego meteorologa, 
dyrektora Urzędu Meteorologicznego (Meteorological Office) w Londynie. Przygo-
towanie praktyczne natomiast uzyskał w Królewskim Belgijskim Obserwatorium 
Meteorologicznym (Observatoire Royal de Belgique) w Uccle. 

W ostatniej chwili (21 VIII 1897 r.) udało się włączyć do składu wyprawy An-
toniego B. D o b r o w o l s k i e g o  (1872–1954), jako pomocnika Henryka Arctow-
skiego przy różnych a żmudnych obserwacjach meteorologicznych (chmury, rodzaje 
kryształków śniegu itp.).
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Po powrocie z Antarktydy, w sierpniu 1899 r., H. Arctowski musiał opraco-
wać bardzo bogate naukowe wyniki z zakresu geologii, glacjologii, petrografii/
mineralogii, oceanografii, meteorologii. Wymagało to czasu i energii; porzucił 
więc „chemiczne” prace naukowe w Instytucie Chemii prof. W. Springa i przyjął 
stanowisko asystenta w Królewskim Belgijskim Obserwatorium Meteorolo-
gicznym (Observatoire Royal de Belgique) w Uccle, gdzie miał m.in. dobre
warunki techniczne przy rachunkowym opracowywaniu materiałów meteorolo-
gicznych. 

W oficjalnych sprawozdaniach naukowych wyprawy, publikowanych (przez lat 
kilkanaście) pod ogólnym tytułem: Expedition Antarctique Belge, prace H. Arctowskie-
go zajmują wyjątkową (i fundamentalną) pozycję. Sprawozdania składają się z 10 
następujących tomów: I. Ogólny (relacja z podróży i streszczenie osiągnięć wypra-
wy); II. Astronomia i fizyka globu; III-IV. Meteorologia; V. Oceanografia i geologia; 
VI. Botanika; VII-IX. Zoologia; X. Antropologia.

 Trzy tomy: III, IV (meteorologia) oraz V (oceanografia i geologia) zawierają 
w większości właśnie naukowe opracowania „pióra” Henryka Arctowskiego (z za-
kresu tektoniki, petrografii, glacjologii, chemii morza, optyki atmosfery, zórz po-
larnych itp) — przynoszące zupełnie nowe i wręcz rewelacyjne odkrycia związane 
z Antarktyką. A oto najciekawsze z nich: 

tektonika i petrografia — wykazanie analogii geologicznej formacji południo-
wych Andów (zwłaszcza w Ziemi Ognistej) z formacją geologiczną w Archipelagu 
Grahama, a tym samym potwierdzenie hipotezy Antarktandów autorstwa H. Arc-
towskiego, czyli ciągłości tych systemów górskich;

glacjologia — stwierdzenie podniesienia się granicy śniegu o ok. 800 m, licząc 
od czasu maksimum glacjalnego, kiedy to granica była na poziomie morza, a lo-
dowce wypełniały cały badany akwen; liczne obserwacje formacji lodów morskich 
i typów gór lodowych; 

meteorologia — uzyskanie po raz pierwszy (!) całorocznego cyklu cogodzinnych 
obserwacji (łącznie z obserwacjami chmur), także z wykorzystaniem samopisów do 
określonych elementów meteorologicznych; zwrócenie uwagi na „falisty” charakter 
przemieszczania się cyklonów wokół Antarktydy; wykazanie, że Antarktyka jest 
chłodniejsza niż sądzono wcześniej;

oceanologia — sporządzenie mapy batymetrycznej na podstawie sondowań 
w trakcie lodowego dryfu „Belgiki” i stwierdzenie, że brzeg szelfu kontynentalnego 
Antarktydy leży o ok. 400 m głębiej niż szelfy innych kontynentów (efekt izosta-
tycznego zanurzania się pod naciskiem lądolodu Antarktydy);

optyka atmosfery i zorze polarne — zaobserwowanie (20 VIII 1898) szcze-
gólnego rodzaju halo — łuku powstałego w chmurach krystalicznych, podobnego do 
łuku zwykłej tęczy, ale z dwoma pobocznymi, symetrycznie usytuowanymi, łukami 
cząstkowymi (tzw. łuki Arctowskiego); stwierdzenie, że zorze polarne na półkuli 
południowej mają podobne formy i podobny przebieg czasowy jak zorze na półkuli 
północnej (w określonych szerokościach geomagnetycznych). 
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 W omawianym okresie H. Arctowski działał bardzo aktywnie również na 
polu organizacyjno-rozwojowym różnych nauk geofizycznych. Już w 1899 r. (na 
Kongresie Brytyjskiej Asocjacji do Popierania Nauk) zasugerował pierwszy projekt 
międzynarodowych badań Antarktydy. Projekt ten referował i na innych spotka-
niach: Międzynarodowym Kongresie Unii Geograficznej (Waszyngton, 1904) czy 
Międzynarodowym Kongresie Badań Polarnych (Bruksela, 1906). O wielkiej wy-
obraźni twórczej H. Arctowskiego świadczy najlepiej fakt, że już w 1903 r. opraco-
wał dokładny plan sieci stacji meteorologicznych wokół Antarktydy, a także plan 
wyprawy transantarktycznej przez biegun południowy z użyciem mechanicznych 
środków transportu. 

Około roku 1900 Henryk Arctowski zawarł związek małżeński z panną Arian 
Jane A d d y. Amerykanka, urodzona 25 II 1875 w Rochelle, stan Illinois, pochodzi-
ła z bardzo zamożnego domu. Uzdolniona muzycznie, po artystycznych studiach 
w Chicago, Paryżu i Londynie, była już znaną i cenioną gwiazdą operową. Sytuacja 
materialna H. Arctowskiego uległa radykalnej zmianie — mógł bez większych kło-
potów zająć się tylko działalnością naukową.

Praca w Królewskim Belgijskim Obserwatorium Meteorologicznym wciągała 
H. Arctowskiego coraz bardziej w rozmaite problemy klimatologiczne, jak np. szybkie 
zmiany pogody, wiekowe zmiany klimatu (ogólne lub lokalne), wahania klimatyczne 
w skali światowej, relacje między zmianami meteorologicznymi i glacjologicznymi 
itp. Latem 1910 r. H. Arctowski wziął udział w krótkiej wyprawie na Spitsbergen 
i Lofoty, statkiem francuskim „Ile-de-France”. 

W tymże roku 1910 H. Arctowski związał się z New York Public Library (bi-
blioteka nowojorska założona w 1895 r.), gdzie w latach 1911–1919 pełnił funkcję 
dyrektora działu przyrodniczego. Był to początek nowego okresu w działalności na-
ukowej H. Arctowskiego. Oprócz kontynuacji dotychczasowych studiów dotyczących 
zmian klimatycznych, zajął się także badaniem wpływu tych zmian na wydajność 
rolnictwa (np. klęski nieurodzajów), czy — ogólniej mówiąc — na procesy orga-
niczne. Ponadto mocno poczęły interesować H. Arctowskiego zagadnienia zródeł 
generacji i efektywności takich zmian, a więc: 1) koncentracja pyłów wulkanicznych 
w atmosferze Ziemi (erupcje wulkanów); 2) aktywność geomagnetyczna (burze 
magnetyczne); 3) liczba i rozkład plam słonecznych; 4) zmiany stałej słonecznej. 
Nawiązał liczne i cenne kontakty naukowe ze Smithsonian Institution, m.in. z bada-
czami tej miary, co np. astrofizyk Charles G. A b b o t  (1872–1973) czy meteorolog 
Henry H. C l a y t o n  (1861–1946). 

W wydawnictwie Włoskiego Towarzystwa Spektroskopowego (Societa di Spet-
troscopisti Italiani) ogłosił szereg interesujących publikacji z zakresu heliogeofizyki, 
dotyczących np. szerokości heliograficznej plam słonecznych, strefowości plam 
słonecznych, zmian stałej słonecznej czy też korelacji: burze magnetyczne a opady, 
szerokość heliograficzna plam słonecznych a burze magnetyczne. 

Rezultaty badań wpływu zmian klimatycznych na urodzaje publikował w serii 
wydawniczej Climate and Crops. 
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W uznaniu dla osiągnięć naukowych Henryka Arctowskiego już w 1912 r. cesar-
sko-królewski Uniwersytet we Lwowie przyznał mu tytuł doktora honoris causa. 

W czasie I wojny światowej w Stanach Zjednoczonych Ameryki utworzono tzw. 
INQUIRY — czyli Instytucję do Spraw Pokoju. W jej skład wchodziła także Komisja 
do Spraw Polski, w skrócie „Komisja Housa” . Przewodniczył tej komisji Robert 
H. L o r d  (1885–1954), profesor historii nowożytnej w Uniwersytecie Harvarda; 
w okresie wojennym występował w wojsku jako „pułkownik Hous”. Profesor R.H. 
Lord był autorem wielkiej monografii o II rozbiorze Polski — The Second Partition of 
Poland, a Study in Diplomatic History (Cambridge, 1915). 

H. Arctowski zgłosił swój akces do współpracy z „Komisją Housa”. Pod jego 
kierownictwem i oczywiście z Jego autorskim udziałem, powstało olbrzymie dzieło 
zatytułowane: Report on Poland, compiled for the use of the American Delegation to the Peace 
Conference by H. Arctowski. Zawiera ok. 2500 stron maszynopisu, prawie 130 map, 
rysunków i tabel. Raport składa się z 14 części; został oparty na oficjalnych danych 
statystycznych państw zaborczych, podstawowej literaturze zagranicznej dotyczącej 
Polski oraz możliwie pełnej polskiej literaturze przedmiotu. Omawia takie kwestie, 
jak np. demografia, agrokultura, geologia i bogactwa naturalne, industrializacja, 
wyznania i języki. 

W okresie 1919–1920 H. Arctowski przebywał w Paryżu, gdzie energicznie 
współpracował z polską delegacją na konferencję pokojową w Wersalu, m.in. z Igna-
cym Janem Paderewskim (1860–1941) i Romanem Dmowskim (1864–1939). 

W 1920 r. H. Arctowski powrócił na krótko do Stanów Zjednoczonych, gdzie 
wiosną został uroczyście przyjęty — jako pierwszy Polak — do ekskluzywnego 
nowojorskiego „Klubu Odkrywców” (The Explorers Club); miał tam takich kolegów, 
jak Roald A m u n d s e n  (1872-1928), Robert E. P e a r y  (1856–1920) czy Fridtjof 
N a n s e n  (1861–1930). Następnie małżonkowie Jane i Henryk Arctowscy przenieśli 
się na stałe do Polski. Ówczesny premier rządu RP, Ignacy J. Paderewski, zapropono-
wał H. Arctowskiemu objęcie stanowiska Ministra Oświaty (Ministerstwo Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego). H. Arctowski z propozycji nie skorzystał. 
W niepodległej Polsce chciał zająć się jedynie działalnością czysto naukową i dy-
daktyczną. Otrzymał równoczesne zaproszenia z dwóch uczelni — Uniwersytetu 
Warszawskiego i Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie. Wybrał Lwów. Objął 
kierownictwo Katedry Geofizyki i Meteorologii (była to jedyna tego typu katedra 
uniwersytecka w II Rzeczpospolitej). W krótkim czasie Katedra przekształciła się 
w znany Instytut Geofizyki i Meteorologii UJK. 

W ramach prac Instytutu zorganizowano:
— terenowe badania geotermiczne na obszarze Karpat (pomiary stopnia geo-

termicznego w szybach naftowych);
— badania własności ropy naftowej w Karpatach;
— badania geomagnetyczne wraz z założeniem stacji magnetycznych w Daszawie 

k. Stryja i w Janowie pod Lwowem;
— badania wahań klimatu;
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— badania korelacji wahań klimatycznych z plamami słonecznymi;
— badania dotyczące dynamiki atmosfery, transportu mas powietrza, dobowego 

i rocznego przebiegu zmian ciśnienia, temperatury i opadów;
— badania aerologiczne dla potrzeb szybownictwa w Bezmiechowej.
Podjęcie badań terenowych w zakresie geofizyki prospekcyjnej umożliwiały 

w pewnym stopniu dotacje z Komisji Fizjograficznej PAU w Krakowie, ale przede 
wszystkim współpraca ze Spółką Akcyjną Pionier ze Lwowa. Powstanie tej Spółki 
było związane z poszukiwaniami i eksploatacją przez zagraniczny kapitał, złóż 
 mineralnych (m.in. bituminów) na obszarze Karpat Wschodnich i Podkarpacia. 
Bogata S.A. Pionier, utrzymywana i finansowana przez zagranicę, wyszukiwała, 
angażowała i subwencjonowała znaczące ośrodki naukowe, żywo zainteresowane 
rozwojem fizycznych metod poszukiwawczych (np. metody sejsmiczne, magne-
tyczne i geoelektryczne lub grawitacyjne) i działalnością w terenie. Do takiej grupy 
placówek należał właśnie Instytut Geofizyki i Meteorologii UJK.

Prace naukowe profesora H. Arctowskiego oraz licznej grupy jego uczniów, asy-
stentów i współpracowników wypełniły w okresie 1921–1939 10 tomów Komunikatów 
Instytutu Geofizyki i Meteorologii UJK, wydawnictwa, którego był redaktorem naczel-
nym. Wśród tej grupy osób znajdziemy takie nazwiska, jak np. Henryk O r k i s z 
(1903–1995), Stanisław Z y c h  (1903–1992), Jan M o n i a k  (1896–1986), Edward 
S t e n z  (1897–1956), Henryk Te i s s e y r e  (1903–1975), Adam S c h m u c k 
(1904–1971) czy Adam K o c h a ń s k i  (1908–19xx).

W ramach pensum dydaktycznego profesor H. Arctowski prowadził wykłady 
z zakresu meteorologii oraz klimatologii. W roku akademickim 1927/1928 spra-
wował funkcję dziekana Wydziału Matematyczno-Przyrodniczego UJK. W celach 
dydaktycznych Instytut zorganizował na swoim terenie odpowiednio wyposażone 
instrumentalnie obserwatorium meteorologiczne , pracujące „w terminie dziennym” 
ustalonym dla stacji meteorologicznych. Na przełomie wiosny i lata 1932, wraz 
z Instytutem Techniki Szybownictwa, rozpoczęto na lotnisku w Bezmiechowej serie 
pomiarów wiatru, w celu rozpracowania struktury i dynamiki pionowych prądów 
powietrza, stymulowanych warunkami termicznymi i ukształtowaniem terenu. W 
wyniku badań tego rodzaju odkryto np. pewną formę termiki wieczornej, niezmiernie 
istotną dla lotów szybowcowych. 

W 1935 r. H. Arctowski został członkiem Polskiej Akademii Umiejętności. 
Wcześnie już należał do Towarzystwa Naukowego we Lwowie, jako tzw. członek 
czynny miejscowy Fakultetu Matematyczno-Przyrodniczego.

Równocześnie nie malała działalność H. Arctowskiego na polu organizacji  nauki 
i to zarówno w skali krajowej, jak i w świecie. We wrześniu 1929 na Kongresie 
Międzynarodowej Organizacji Meteorologicznej w Kopenhadze przyjęto uchwałę 
o zorganizowaniu II Międzynarodowego Roku Polarnego w okresie 1932–1933 
(w 50-lecie I MRP 1882–1883). H. Arctowski wystąpił wówczas z propozycją czyn-
nego udziału Polski w tej międzynarodowej imprezie naukowej i założenia polskiej 
bazy badawczej na Spitsbergenie w sąsiedztwie pól śnieżnych, umożliwiających 
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lądowanie samolotów wyposażonych w płozy. Aktywnie działał w Międzynarodowej 
Unii Geograficznej, a zwłaszcza w Międzynarodowej Komisji Zmian Klimatycznych; 
był współorganizatorem Komisji (Cambridge, 1928), a także jej wiceprzewodniczą-
cym (1931) i przewodniczącym (1934–1948). H. Arctowski podjął się opracowania 
pełnej bibliografii prac dotyczących zmian klimatycznych w aspekcie historycznym. 
Był osobą wyjątkowo predestynowaną do takiego zadania — znakomity erudyta, 
władający wieloma językami, dysponujący własnym bardzo zasobnym księgozbiorem, 
mający doskonałe relacje z zagranicznymi bibliotekami naukowymi i znaczącymi 
naukowymi ośrodkami, a ponadto cechy charakteru — wybitna pracowitość, skru-
pulatność i cierpliwość. W 1938 r. (Kongres MGU w Amsterdamie) H. Arctowski 
zaprezentował pierwszą część omawianej bibliografii — wydrukowana we Lwowie 
(forma mimeogramu), zawierała ponad 4150 pozycji, ułożonych według działów 
oraz indeks alfabetyczny. Autorstwa H. Arctowskiego był memoriał pod adresem 
Komitetów Narodowych o opracowywanie bibliografii zmian klimatu na podstawie 
literatury krajowej. 

W badaniach dotyczących krótko- i długookresowych zaburzeń pogody i wahań 
klimatycznych H. Arctowski usilnie poszukiwał korelacji tych procesów ze zmianami 
aktywności słonecznej. H. Arctowski był jednym z pierwszych, którzy dopatrzyli 
się wpływu zmian stałej słonecznej na zmiany pogody i klimatu (rok 1912 — rów-
nocześnie i niezależnie od C.G. Abbota i H.H. Claytona). Także ostatnia praca 
H. Arctowskiego, wykonana jeszcze we Lwowie, ale wydana już za granicą w 1940 
r., dotyczyła zmian krótkookresowych pogody (nawiązywała zresztą do obserwacji 
poczynionych w trakcie wyprawy Antarktycznej 1897–1899).

W sierpniu 1939 r. profesor H. Arctowski, wraz z małżonką, wyjechał do Stanów 
Zjednoczonych na Kongres Międzynarodowej Unii Geodezji i Geofizyki w Waszyng-
tonie, jako delegat Polskiej Akademii Umiejętności i Uniwersytetu Jana Kazimierza 
oraz jako przewodniczący Międzynarodowej Komisji Zmian Klimatu. Na Kongresie 
przedstawił pracę o krótkookresowych zmianach pogody (była to już ostatnia praca 
ukończona całkowicie w Instytucie Geofizyki i Meteorologii UJK). 

Wybuch II wojny światowej, zajęcie Polski przez wojska niemieckie i sowieckie, 
uniemożliwiły Henrykowi i Jane Arctowskim powrót do kraju i Lwowa. Praktycznie 
stracili cały majątek. Profesor Arctowski pozostał bez warsztatu pracy. Nie było 
to jednak w jego stylu. Natychmiast zgłosił się do Smithsonian Institution w Wa-
szyngtonie, gdzie ówczesny dyrektor C.G. A b b o t  przyjął Go z otwartymi ramio-
nami i umożliwił dalszą działalność. Arctowski zajął się — w pierwszej kolejności 
— potwierdzeniem teorii wpływu zmian stałej słonecznej na pogodę; rezultaty były 
wyśmienite. H. Arctowski stał się aktywnym pracownikiem Smithsonian Institution 
aż do 1950 r. (tj. 80. roku życia). 

Badając korelacje zmian pogody z dnia na dzień ze zmianami stałej słonecz-
nej, ale na różnych wysokościach atmosfery, H. Arctowski zaczął wykorzystywać 
radiometeorografy z US Weather Bureau (Biuro Pogody Stanów Zjednoczonych). 
Rezultatem było odkrycie, że tzw. strefa załamania tropopauzy ulega szybkim oscy-
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lacjom pionowym i poziomym z dnia na dzień, a odbija się to na zmianach pogody. 
Odegrało ono doniosłą rolę w dalszym rozwoju prognoz pogody, zdobyło uznanie w 
meteorologicznym świecie dla wybitnego polskiego meteorologa. Nawiązał również 
współpracę z Obserwatorium Astronomicznym na Mount Wilson, korzystając z 
tamtejszych zbiorów fotografii Słońca w swych badaniach heliogeofizycznych (stała 
słoneczna a liczba plam słonecznych).

We Lwowie H. Arctowski pozostawił na warsztacie niedokończoną pracę tyczącą 
zmian pogody na kuli ziemskiej oraz dalsze części bibliografii wahań klimatycznych. 
W Stanach Zjednoczonych postanowił oba tematy kontynuować i czynił to prawie 
do ostatnich lat swego życia.

Henryk Arctowski — czując ubytek sił — przerwał pracę w Smithsonian Insti-
tution w roku 1950 . Działalność naukową jednak kontynuował. W 1953 r. państwo 
Arctowscy przenieśli się do Nowego Jorku, a po roku na Florydę (do sanatorium). 
Powrócili do Waszyngtonu 3 lata później — w 1957 r. Jednak ich dni były już po-
liczone. Siły życiowe profesora Henryka Arctowskiego wyczerpywały się. Odszedł 
do wieczności 21 II 1958 r. Arian Jane Addy-Arctowska przeżyła swego męża tylko 
o kilkanaście tygodni. Zmarła 4 V 1958 r. w Waszyngtonie. Prochy obojga zostały 
sprowadzone do Polski i 13 VI 1960 r. złożone na Cmentarzu Wojskowym przy ul. 
Powązkowskiej 43/45 w Warszawie, w kwaterze B2 . 

Prace naukowe Henryka Arctowskiego — lista jego pozycji bibliograficznych 
zamyka się liczbą ok. 300, choć podobno może przekraczać nawet 400 — znalazły 
silne odbicie w światowej literaturze. Cytowane były i są w wielu wybitnych dziełach, 
zwłaszcza z zakresu zmian klimatu i meteorologii antarktycznej — ale także chemii 
i technologii chemicznej. Indeks cytowań np. z dnia 15 XII 2008 r. dla czasopism z 
listy filadelfijskiej zawiera 12 cytowań w latach 1996–2008. 

Część spadku rodzinnego Arian Jane Addy-Arctowskiej w Stanach Zjednoczonych 
państwo J. I H. Arctowscy przeznaczyli na ustanowienie Fundacji im. H. Arctow-
skiego w Narodowej Akademii Nauk Stanów Zjednoczonych. Od 1969 r. przyznaje 
ona co 3 lata — nagrodę / medal im. Henryka Arctowskiego za wybitne osiągnięcia 
w badaniach heliofizyki i w badaniach związków Słońce — Ziemia.

W uznaniu naukowych zasług Henryka Arctowskiego nadano liczne nazwy jego 
imienia, a więc na Antarktydzie jest: Półwysep Arctowskiego, Szczyt Arctowskiego, 
Nunataki Arctowskiego, Zatoka Arctowskiego, Pole lodowe Arctowskiego, Góry 
Arctowskiego, Polska Stacja Antarktyczna im. H. Arctowskiego (wyspa Króla Jerze-
go). W Arktyce (na Spitsbergenie) natomiast jest Góra Arctowskiego i Lodowiec 
Arctowskiego. 

W Toruniu Szkoła Podstawowa Nr 28, ul. Przy Skarpie 13, nosi imię Henryka 
Arctowskiego. W Warszawie, Wrocławiu, Poznaniu, Gdańsku, Sosnowcu, Zielonej 
Górze i Inowrocławiu istnieją ulice im. Henryka Arctowskiego. W skład tzw. Dywi-
zjonu Zabezpieczenia Hydrograficznego Marynarki Wojennej RP wchodzi jednostka 
hydrograficzna ORP „Arctowski”. 
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 A oto fragment „wspomnień amerykańskich” jednego z uczniów prof. H. Arc-
towskiego, Bolesława J. S o l a k a  (pilota myśliwskiego, uczestnika Bitwy o Anglię 
w II wojnie światowej): „....gdy w kilka lat pózniej skarżył mi się, że chyba już mu 
życia nie starczy, by tę pracę doprowadzić do końca, odważyłem się na pytanie: Dla-
czego nie połączy się Pan Profesor z młodym amerykańskim geofizykiem i kosztem 
podziału zasługi nie doprowadzi tej pracy do końca? Profesor popatrzył na mnie z 
pod krzaczastych brwi, przyglądał mi się przez chwilę, potem położył mi dłoń na 
ramieniu: Panie! Dla tej samej przyczyny, dla której zmieniłem nazwisko z Artzta 
na Arctowskiego, dla..... i spuścił głowę, a ja usłyszałem głośno w moim mózgu 
— dla Polski!
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— Solak B.J., Henryk i Jane Arctowscy (wspomnienie), maszynopis, str. 9 (1958). 
— Zaproszenie na uroczystość żałobną w dniu 13 VI 1960 r. złożenia prochów Henryka Arctowskiego 

i Jane Addy-Arctowskiej do grobu na Powązkowskim Cmentarzu Wojskowym w Warszawie.
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HENRYK ARCTOWSKI — PIONIER BADAŃ WPŁYWU
AKTYWNOŚCI SŁOŃCA NA ZMIANY POGODY I KLIMATU

 HENRYK ARCTOWSKI — THE PIONEER OF STUDIES OF THE SUN 
ACTIVITIES INFLUENCE ON CLIMATE AND WEATHER CHANGES

Spuścizna naukowa Henryka A r c o w s k i e g o  dotyczy tak wielu dziedzin, 
że samo ich wyliczanie zajmuje sporo miejsca. Wśród wielu zagadnień, którym 
poświęcał się z wielką pasją, było wyjaśnianie roli procesów na Słońcu w kształto-
waniu pogody i klimatu. Prace Arctowskiego często mają charakter prekursorski 
i z dzisiejszej perspektywy należy je bardzo wysoko oceniać. Najważniejsza z nich 
dotyczy związku między powierzchnią plam słonecznych a zmianami stałej słonecz-
nej. Ścisła dodatnia korelacja między tymi wielkościami, którą odkrył w 1940 r., 
została ponownie dowiedziona w epoce badań satelitarnych. Wiele idei i przeczuć 
Arctowskiego potwierdziło się w ostatnich dziesięcioleciach. Dlatego warto na 
chwilę poświęcić mu nieco uwagi.

Arctowski przejawiał zainteresowania meteorologią już w czasie studiów. Wśród 
wielu tematów praktyk, które odbył po ukończeniu studiów w 1893 r., znalazły się 
oceanografia (1897 — Londyn) i meteorologia (1898 — Institut Royal Meteoro-
logique, Bruksela). Po okresie fascynacji tematyką arktyczną, której jak wiadomo 
poświecił pierwsze lata pracy naukowej, wyjechał w 1905 r., do USA, gdzie związał 
się Weather Buremu, tworzącym podwaliny nowych metod prognozowania pogody. 
Od tego czasu tematyka poszukiwania czynników wpływających na pogodę i klimat 
stanowiła stały nurt jego badań. W ciągu życia opublikował ok. 150 prac poświę-
conych tej tematyce. Badania te prowadził m. in. także w założonej przez siebie w 
1912 r. Katedrze Geofizyki i Meteorologii na Uniwersytetcie Lwowskim i kontynu-
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ował w czasie drugiego pobytu w Stanach Zjednoczonych w latach 1939–1958. Prace 
o tematyce klimatycznej otwiera studium zmian klimatu Warszawy (Les variations 
seculaires du climat de Varsovie, Prace Mat.-Fiz., t. 19, ss. 183–206, Warszawa 1908). 
W 1910 r. Arctowski opublikował dwie prace dotyczące metod badania zmian kli-
matycznych, a w latach 1910–1918 serię prac poświęconych dobowym wahaniom 
ciśnienia atmosferycznego na terenie Stanów Zjednoczonych (The annual variation 
of atmpspheric preasure in the United States, Bull. t. 42, 1910, ss. 270–282, t. 44, 1912, 
pp. 598+606, t. 45, 1918, ss. 117–131). Być może nie doszłoby do zainteresowania 
wpływem Słońca na pogodę, gdyby pierwszy pobyt H. Arctowskiego w Stanach Zjed-
noczonych nie zbiegł się z otwarciem przez G. E. Hale’a Mount Wilson Observatory 
w 1904 r. W tej największej placówce astronomicznej XX wieku podjęto m.in. roz-
ległe badania w zakresie heliofizyki, budując dwa specjalnie przeznaczone do tego 
celu teleskopy wieżowe. To tutaj rozpoczęto w 1908 r. badania pól magnetycznych 
plam słonecznych i zaobserwowano ich związek z burzami magnetycznymi. W tym 
samym czasie C. G. A b b o t  wraz z F. E. F o w l e m  udoskonalili swój pierwszy zbu-
dowany w 1902 r. pyrheliometr kalorymetryczny, otwierając drogę do precyzyjnych 
pomiarów stałej słonecznej. Te komentowane szeroko w prasie popularnonaukowej 
osiągnięcia astronomii i heliofizyki musiały niewątpliwie pobudzać wyobraźnię 
Arctowskiego. Dostrzegł, że po raz pierwszy powstaje możliwość zbadania ewentu-
alnego wpływu zmian stałej słonecznej na zjawiska klimatyczne. W 1912 r. publikuje 
pierwszą pracę na ten temat Studies on climate and corps. Solar constant and the variation 
of atmospheric temperature at Arequipa and some other stations (Bull. Amer. Geogr. Soc., 
t. 44, ss. 598–606, New York). Zasadnicze jej wyniki to stwierdzenie słabej korela-
cji między temperaturą a stałą słoneczną — ale nie rozstrzygającej, pojawienie się 
pytania czy stała słoneczna może zmieniać się systematycznie w długich skalach 
czasu, tak jak obserwowane parametry klimatu, oraz pojawienie się obserwacyjnej 
przesłanki, że stała słoneczna może oscylować w kilkutygodniowych skalach cza-
su. W latach 1913–1915 Arctowski prowadził analizę wpływu plam słonecznych 
na kształtowanie pogody (3 publikacje) oraz badanie charakteru zmian szerokości 
heliograficznej plam słonecznych (5 prac). Do zagadnienia wpływu stałej słonecznej 
na zmianę średniej temperatury powrócił w 1917 r. (Normal anomalies of mean an-
nual temperature variations, Since Abstract, Sect. A, July 30, 1917, s. 501). Porównując 
krzywe wahań wartości temperatury sezonowej w Ameryce Północnej i na Syberii, 
doszedł do wniosku, że istnieje wspólny czynnik globalny powodujący ich zmiany. 
Za najbardziej prawdopodobną przyczynę uznał wahania stałej słonecznej. Praca ta, 
podobnie jak poprzednia, nie zawierała rozstrzygającego wyniku i stawiała więcej 
pytań, niż udzielała odpowiedzi. 

Żeby zrozumieć rozterki badacza tego czasu, trzeba sobie zadać pytanie: co wie-
dziano o zmienności stałej słonecznej w 1912 r.? Dzisiaj, gdy pracuje satelita SORCE 
trzeciej generacji mierzący stałą słoneczną z dokładnością lepszą niż 0,05%, wiemy, 
że jej zmiany w 11 letnim cyklu aktywności słonecznej nie przekraczają 0,3%. Można 
się zastanawiać czy ówczesne, znacznie mniej dokładne, pomiary stałej słonecznej 
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miały jakąkolwiek wartość? Podstawowym problemem badacza drugiego dziesię-
ciolecia XX wieku była jednak nie tyle dokładność pyrheliometrów, co redukcja nie 
znanej do końca ekstynkcji wnoszonej przez atmosferę ziemską. Badacze ówcześni 
zdawali sobie z tego sprawę i prowadzili pomiary przy idealnej pogodzie w obser-
watoriach położonych wysoko w górach. Aby się upewnić, że obserwowane zmiany 
można przypisać Słońcu, prowadzono jednoczesne pomiary w wielu punktach Ziemi. 
Oprócz stacji solarnej na Mount Wilson założono w tym celu stację na Table Mo-
untain oraz w Montezuma w Chile. Organizowano również ekspedycje solarne, jak 
np. do Bassour w Algerii w 1911 r. Nieznany współczynnik pochłaniania atmosfery 
próbowano także wyznaczyć konstruując automatyczny pyrheliometr balonowy, za 
pomocą którego przeprowadzono pomiary w 1914 r. Z jednocześnie prowadzonych 
pomiarów wynikało, że względne zmiany stałej słonecznej zachodzą we wszystkich 
obserwatoriach jednocześnie i mogą w ciągu kilku tygodni sięgać 1%. Wynik ten 
potwierdzają współcześnie prowadzone pomiary orbitalne. Bezwzględna wartość 
średniej była w tym czasie obarczona dużym błędem, ale w badaniach oscylacji 
klimatycznych nie miało to dużego znaczenia. Znacznie trudniej było wysnuwać 
wnioski o długotrwałych trendach zmian. Dyskusja na temat absolutnej wartości 
stałej słonecznej toczy się zresztą do dziś. Jej wartość już wielokrotnie zmieniano 
w epoce badań satelitarnych. I tak w ciągu 30 lat, w okresie od 1978 (NIMBUS-7) 
do 2008 r. (SORCE) w wyniku doskonalenia systemów kalibracji średnia wartość 
stałej słonecznej „spadła” z 1372 W/m2Hz do 1361 W/m2Hz (ok. 1%). 

Wyraźnie widoczny charakter zmian stałej słonecznej, częściowo oscylujący
(27-dniowa rotacja Słońca), częściowo systematyczny (rytm 11-letni), pozwalał 
zatem badaczom na badanie korelacji krzywej zmian z parametrami geofizycznymi. 
W tym czasie zrodziło się również przypuszczenie, że zmiany stałej słonecznej mogą 
mieć bezpośredni związek z występowaniem plam słonecznych. Fundamentalne 
rozstrzygnięcie tego zagadnienia przypadło H. Arctowskiemu. Było to w czasie jego 
drugiego pobytu w Stanach Zjednoczonych, który w wyniku wybuchu II wojny świa-
towej w 1939 r. miał trwać do końca życia. Korzystając z pobytu słynnego badacza 
dyrektor Smithsonian Institution, konstruktor coraz doskonalszych pyrheliometrów 
C. G. Abbot powierzył w 1939 r. Arctowskiemu dział badań wpływu aktywności 
Słońca na pogodę. Jednak pierwszym pomysłem Arctowskiego było zbadanie korelacji 
między powierzchnią plam słonecznych a stałą słoneczną. Badania przeprowadził 
na seriach wielomiesięcznych i ich wynik był zaskakujący. Krzywe zmian śledziły się 
wzajemnie i korelacja była dodatnia. Oznaczało to, że wzrost powierzchni znacznie 
chłodniejszych od fotosfery plam nie tylko nie zmniejsza energii emitowanej ze 
Słońca, ale ją zwiększa. Wynik został opublikowany w pracy On solar facule and solar 
constant variations (Proc. Nat. Acad. Sc., t. 26, IV 6, ss. 406–411, Washington 1940). 
Publikacja ta podzieliła los wielu innych prac wykonanych w historii przedwcześnie. 
Gdy identyczną zależność odkryto ponownie w latach siedemdziesiątych XX wieku 
nikt już o pracy H. Arctowskiego nie pamiętał. Dzisiaj wiemy, że korelacja w skali 
pojedynczych dni jest ujemna, by po uśrednieniu w skali wielu dni i tygodni przejść 
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w silnie dodatnią. Przebieg liczby Wolfa (wielkości o podobnym charakterze jak 
powierzchnia plam), strumienia radiowego Ottawy na 2,8 GHz i uśrednionej stałej 
słonecznej w skali 11 lat cyklu aktywności, przebiegają praktycznie identycznie, 
odtwarzając kilkudziesięciodniowe wzrosty i spadki. Dla pocieszenia można dodać, 
że wyniki współczesnych badań też są nie zauważane. Znany astrofizyk Rudolf 
K i p p e n h a h n  w swojej obszernej monografii Na tropie tajemnic Słońca (Deutsche 
Verlags-Anstalt, GmbH, Stuttgart 1990, wydanie polskie: Prószyński i S-ka, 1997, 
ss. 350) na pytanie, czy moc promieniowania Słońca zmienia się, odpowiada „Moc 
promieniowania Słońca wyraźnie się zmienia. Jednak zmiany te nie przekraczają 0,1% 
mocy całkowitej. Zmienność ta jest związana z powierzchnią plam słonecznych na 
tarczy Słońca. Gdy na zwróconej ku nam części Słońca występuje wiele plam sło-
necznych, moc promieniowania Słońca nieznacznie spada. Z powodu rotacji Słońca 
zmiany jego mocy całkowitej promieniowania mają okres 27 dni”. Niemalże w każdej 
pracy przeglądowej lub encyklopedii znajdziemy podobne nieścisłości. Niekiedy 
komentarze astronomów są jeszcze bardziej zaskakujące, jak np. w encyklopedii 
Kopernik, astronomia, astronautyka (PWN, 1976): „stała słoneczna — ilość energii 
promienistej docierającej ze Słońca w jednostce czasu na jednostkę powierzchni 
ustawionej w odległości 1 jednostki astronomicznej i prostopadłej do padającego 
promieniowania, nie zależy od fazy cyklu aktywności słonecznej”. 

W latach 1940–1950 H. Arctowski przeprowadził szereg badań dotyczących 
wpływu stałej słonecznej na parametry meteorologiczne. Ponownie wykazał do-
datnią korelację między zmianami tej stałej a temperaturą (On solar constant and 
atmospheric temperature changes, Smiths. Misc. Coll., t. 101, nr 5, ss. II–VI, Washington 
1941). Już po przejściu Arctowskiego na emeryturę w 1950 r. C. G. Abbot wydał 
pracę zbiorową poświęconą tym badaniom pt. Solar variation, a leading weather element 
(Smiths. Misc. Coll., t. 122, nr 4, Washington). Zasadnicze wyniki tych prac, a więc 
stwierdzone korelacje i obserwowane tendencje zmian potwierdziły dalsze bada-
nia. Dzisiejszy obraz wpływu aktywności Słońca na pogodę odbiega oczywiście od 
schematów rozpatrywanych w latach czterdziestych XX wieku. Niewielkie zmiany 
strumienia ciepła dopływającego do Ziemi, związane ze zmianami stałej słonecz-
nej, nie wystarczają do wyjaśnienia obserwowanych efektów. Zmiany strumienia 
w zakresie UV czy natężenia wiatru słonecznego mają o wiele większy wpływ na 
pogodę i elementy klimatyczne. 

Spoglądając z perspektywy czasu na niekwestionowane osiągnięcia H. Arctow-
skiego w omawianej tu dziedzinie badań, należy zwrócić uwagę na globalny charakter 
zmian temperatury średniej i jej związek ze zmianami stałej słonecznej, lub — jak 
wolelibyśmy mówić o tym dzisiaj — ze zmianą liczby Wolfa (publikacje w latach 
1912–1950). Drugim osiągnięciem, o jeszcze większym znaczeniu, jest pokazanie 
dodatniej korelacji między stałą słoneczną a powierzchnią plam w 1940 r. Odkrycie 
to, sprzeczne ze zdrowym rozsądkiem, wymagało zastosowania żelaznej metodologii, 
a publikacja dużej odwagi. Dzisiaj, gdy dzięki rozwojowi technik obserwacyjnych 
spoglądamy na zgodne przebiegi mierzonych parametrów, praca Arctowskiego wydaje 
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się tym bardziej niezwykła. W ostatnich latach zwrócono na nią uwagę w Smithso-
nian Institution i my również powinniśmy być z jego prac dumni. 

Materiały wpłynęły do redakcji 12 III 2009.

S t r e s z c z e n i e

Henryk Arctowski zajmował się badaniami zmienności Słońca i jego wpływu na klimat Ziemi przez 
wiele lat swojego naukowego życia. Najważniejszy, mało znany wynik badań, opublikował w latach 
czterdziestych ubiegłego stulecia. Po raz pierwszy wykazał, że korelacja pomiędzy powierzchnią plam 
słonecznych a wartością stałej słonecznej jest dodatnia. Dzięki doskonałemu warsztatowi naukowemu 
był w stanie uzyskać ten wynik, mimo niedoskonałości ówczesnych pomiarów stałej słonecznej na 
powierzchni Ziemi. Dzisiaj, gdy kolejna generacja pyrheliometrów satelitarnych codziennie potwierdza 
zależność Arctowskiego, powinniśmy o tym pamiętać. 

S ł o w a  k l u c z o w e: klimat, stała słoneczna, plamy słoneczne 

S u m m a r y

Henryk Arctowski was involved in the studies of the Sun changeability and its influence on the 
Earth climate for many years of his scientific career. The most important, yet little known, studies result 
was published in the forties of the previous century. For the first time he showed that the correlation 
between the sunspots area and the value of the solar constant is positive. Thanks to his perfect scientific 
workshop he was able to obtain this result despite the imperfections of the measurements of the solar 
constant on the Earth surface in his times. Nowadays, when the next generation of satellite pyrhelio-
meters confirms Arctowski’s correlation every day, we should remember about it.

K e y w o r d s: climate, solar constant, sunspot number
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WKŁAD PROFESORA HENRYKA ARCTOWSKIEGO
W STOSOWANIE NOWYCH METOD GEOFIZYCZNYCH

W BADANIACH GEOLOGICZNYCH

PROFESSOR HENRY ARCTOWSKI’S CONTRIBUTION
TO APPLYING OF NEW GEOPHYSICAL METHODS

INTO GEOLOGICAL STUDY IN POLAND

Henryk Arctowski objął Katedrę Geofizyki i Meteorologii Uniwersytetu Jana 
Kazimierza we Lwowie w 1921 r. i kierował nią nieprzerwanie do wybuchu II wojny 
światowej, tzn. przez 18 lat.

Jako autor obszernego opracowania dotyczącego stanu ziem polskich pod 
zaborami pt. Raport o Polsce (2 500 stron maszynopisu, 14 rozdziałów, ponad 100 
map, liczne rysunki, tabele i wykresy), przygotowanego na konferencję pokojową 
w Wersalu w 1919 r., profesor Arctowski miał w momencie odzyskania przez 
Polskę niepodległości doskonałą orientację w tym, jak należałoby zorganizować 
badania naukowe w kraju i na jakie dziedziny wiedzy trzeba by położyć szczególny 
nacisk. Wśród priorytetowych kierunków badań umieścił badania geologiczne, 
wsparte nowoczesnymi badaniami geofizycznymi — co miało przyczynić się do 
skutecznego i szybkiego rozwoju poszukiwań złóż użytecznych kopalin surowców 
mineralnych.

Już w roku 1919 w czasie pobytu w Poznaniu (jako ekspert misji międzyso-
juszniczej, wysłanej z ramienia konferencji pokojowej do Polski) prof. Arctowski 
dyskutował z dr. F. C h ł a p o w s k i m  (lekarz medycyny i przyrodnik) kwestię wy-
stępowania na Niżu Polskim złóż soli potasowych wieku permskiego. Wtedy po raz 
pierwszy wskazał na to, że należałoby zastosować szeroko pomiary grawimetryczne 
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w celu dokładnego zbadania usytuowania wysadów solnych wśród osadowych  formacji 
Niżu Polskiego.

Swoje poglądy na ten temat wyłożył w artykule p.t. Sole potasowe w Polsce (Kosmos, 
1921, t. 46, ss.193–202), z którego warto zacytować następującą konkluzję:

„Jeżeli odkrywanie solnych horstów (czyli wysadów) jest celem, który ma zo-
stać osiągnięty — to trzeba zaznaczyć, że przed przystąpieniem do kosztownych 
wierceń, należy te okolice, gdzie się przypuszczalnie znajduje złoże nie bardzo 
głębokie, zbadać także grawimetrycznie. Kilka słów wyjaśniających tę sprawę, jest 
koniecznych. Wychodząc z założenia, że złoża soli permskich tworzą w wielkiej głę-
bokości jednostajne pokłady i że wzniesienie się horstów solnych w warstwy wyżej 
położone, aż blizko powierzchni ziemi, powstały dzięki względnej plastyczności 
soli, musimy przyjąć, że nawet jeśli te wzniesienia są ułatwione przez sfałdowanie 
terenu i ewentualne uskoki, sól w horstach jest masą intruzyjną, wypełniającą całą 
przestrzeń między powierzchnią a głębokością, z której pochodzi. Są to prawdziwe 
kominy, mające kształt podziemnych wulkanów.

Ciężar gatunkowy soli jest mniejszy niż skał nad nią położonych, wapniowych, 
glinowych itp. Wskutek tego ciężar słupa soli, o wysokości powiedzmy 1 600 m, jest 
mniejszy niż słup tej samej grubości, lecz składający się z innej skały.

Prawo grawitacji zmusza nas do wyprowadzenia wniosku, że przyciąganie ziemi 
powyżej jakiegoś horstu soli, będzie w tem miejscu mniejsze, niż obok tej miejsco-
wości. Różnice grawitacji mierzy się przy pomocy wahadła, przyczem wystarczają 
względne różnice. Przy pomocy bardzo czułej wagi skręcenia (R. v. Eötvös; 1896, 
1900) zostały metody obserwacji wydoskonalone tak dalece, że nawet tak minimalne 
różnice, o które tutaj chodzi, mogą być łatwo mierzone. Co więcej — jak wykazały 
doświadczenia, dokonane niedawno w Niemczech (W. Schweydar; 1918) nad pew-
nym horstem solnym eksploatowanym, o dokładnie znanej rozciągłości, że opisana 
właśnie metoda obserwacji rzeczywiście nadaje się doskonale do zastosowania” 
(zacytowano zachowując ortografię i interpunkcję oryginału).

Warto dodać, że w omawianej pracy profesor Arctowski zaprezentował bardzo 
dobrą znajomość głównych rysów budowy geologicznej i tektoniki ziem polskich. 
Na tym tle omówił różnice między trzeciorzędowymi złożami soli na przedpolu 
Karpat a solami odłożonymi na dnie permskiego zbiornika na Niżu Polskim oraz 
z dużą dozą intuicji wskazał na rolę uskoków i głównych linii tektonicznych oraz 
sił fałdujących osady na tym rozległym obszarze, nie mając przecież jeszcze pojęcia 
o istnieniu struktury tektonicznej Wału Kujawsko-Pomorskiego. Ponadto wskazał na 
znaczenie gospodarcze pozyskania własnych soli potasowych dla produkcji nawozów 
dla rolnictwa . Jako ciekawą uwagę warto przytoczyć następujące porównanie z cy-
towanego artykułu: „Wartość bawełny przywożonej do Polski zaledwie równoważy 
wg cen z Nowego Jorku (u progu lat 20. XX w.) wartość produktów potasowych, 
wywożonych z Niemiec do Stanów Zjednoczonych. Ekonomiczny rozwój Polski byłby 
więc bardzo ułatwiony przez odkrycia znaczniejszych pokładów soli potasowych, 
których eksploatacja przyczyniłaby się do uniezależnienia nas od Niemców”.
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 Z perspektywy minionych 90 lat należy podkreślić, że metoda grawimetryczna, 
której wdrożenie tak jasno i przekonująco polecał profesor Arctowski, w momencie 
odzyskania przez Polskę niepodległości została z biegiem lat — już przed II wojną 
światową — stopniowo wdrożona do zdjęć grawimetrycznych na wybranych obsza-
rach kraju, by po wojnie zaowocować opublikowaniem przez profesora Tadeusza 
Olczaka pierwszej mapy grawimetrycznej Polski. Dzięki wykonaniu szczegółowych 
zdjęć grawimetrycznych wybranych obszarów odkryto tą metodą nie tylko złoża soli 
potasowych, ale także np. wskazano na położenie obszernych złóż węgla brunatnego 
w osadach trzeciorzędowych na Niżu Polskim, nie mówiąc już o obecnym stanie jej 
rozwoju i zastosowań. 

Wśród zagadnień badawczych zainicjowanych przez profesora Arctowskiego 
w stworzonej przez niego Katedrze Geofizyki i Meteorologii Uniwersytetu Jana Kazi-
mierza we Lwowie (przekształconej wkrótce w Instytut) tematyka badań powiązanych z 
eksploatacją podkarpackich złóż ropy naftowej zaowocowała opublikowaniem do 1939 r. 
22 prac napisanych wraz z współpracownikami, stanowiącymi kadrę naukową Instytutu. 
Prace te dotyczyły badań geotermicznych w szybach naftowych — w celu wyznaczenia 
stopnia geotermicznego oraz szczegółowych badań składu chemicznego ropy naftowej 
w zależności od miejsca jej wydobycia oraz w funkcji czasu — w związku z hipotezą 
możliwości migracji pokładów ropy w zależności od budowy geologicznej.

Warto sobie uzmysłowić, że wymieniona tematyka badawcza mogła być zrealizo-
wana na stosunkowo dużą skalę dzięki nawiązaniu współpracy i pozyskaniu sporych 
funduszy na prace terenowe od Spółki Akcyjnej Pionier ze Lwowa. Ta Spółka była 
zaangażowana w poszukiwanie bituminów w Karpatach i na Podkarpaciu na zlecenie 
kapitału zagranicznego — będącego głównym właścicielem eksploatowanych na 
Podkarpaciu szybów naftowych i gazowych. W daleko skromniejszym stopniu owe 
badania były dotowane przez Komisję Fizjograficzną PAU oraz fundusze z budżetu 
państwa przeznaczone na badania naukowe.

Podjęcie badań geotermicznych wymagało zaprojektowania stosownej aparatury 
pomiarowej, którą wykonano w Instytucie Geofizyki i Meteorologii Uniwersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie. Metodą prób i błędów dopasowano system mocowania 
termometrów maksymalnych na lince nośnej opuszczanej w głąb otworów wiert-
niczych oraz dobrano optymalną ilość termometrów do jednoczesnych pomiarów 
temperatury na wielu poziomach w szybie odwiertu. Ogółem wykonano pomiary 
geotermiczne w ok. 150 szybach naftowych i gazowych, a analizę chemiczną ropy i 
jej właściwości w ok. 70 odwiertach na Podkarpaciu. Wyniki tych pomiarów i analiz 
opracowano w formie tabel, wykresów i map. Zgromadzona dokumentacja na ten 
temat miała być przedmiotem zbiorczego opracowania, które jednak nie zdążyło 
się ukazać przed wybuchem II wojny światowej.

Następnym ważnym kierunkiem prac w Instytucie podjętym od 1927 r. były ba-
dania pola magnetycznego Ziemi. Z inspiracji profesora Arctowskiego założono dwa 
obserwatoria magnetyczne: w Daszawie pod Stryjem, w centrum rejonu poszukiwań 
gazu ziemnego (w 1929 r.) oraz i w Janowie pod Lwowem (w 1933 r.). Dzięki tym 
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stacjom, w których prowadzono pomiary bezwzględnych wartości trzech składowych 
wektora natężenia ziemskiego pola magnetycznego, stało się możliwe prowadzenie 
redukcji wartości pomiarów terenowych składowej Z na określony moment czasu. 
Prace terenowe w rejonie Lwowa, Truskawca i na całym Podkarpaciu były kierowane 
przez dr. H. O r k i s z a  i dr. E. S t e n z a. Ich wyniki były systematycznie publiko-
wane w kolejnych tomach Komunikatów Instytutu Geofizyki i Meteorologii UJK. Dalej 
przytoczono spis 14 artykułów tych autorów opublikowanych w latach 1928–1939 
dotyczących metodyki i wyników badań geomagnetycznych.

W świetle przytoczonych danych o pracach z dziedziny fizyki litosfery i zastoso-
wania metod geofizyki poszukiwawczej wykonanych w Instytucie Geofizyki i Mete-
orologii UJK we Lwowie w okresie międzywojennym — można śmiało stwierdzić, 
że profesor Henryk Arctowski wspaniale zadbał o wszechstronny rozwój kształcenia 
nowych i jakże potrzebnych w odrodzonym państwie polskim kadr geofizyków, nie 
zaniedbując wdrażania nowoczesnej tematyki badań w dziedzinie fizyki litosfery i ich 
zastosowania w poszukiwaniu użytecznych kopalin. Choć główne zainteresowania 
badawcze profesora Arctowskiego dotyczyły meteorologii i klimatologii i w tych 
dziedzinach miał największe osiągnięcia, przez cały okres kierowania Instytutem 
Geofizyki i Meteorologii UJK we Lwowie poświęcił dużo osobistego zainteresowania 
wymienionym w tym artykule kierunkom badań geofizycznych powiązanych z ich 
zastosowaniem w geologii poszukiwawczej. Ważne jest też to, że jego Instytut prowa-
dził z dużym rozmachem badania terenowe, dzięki owocnej współpracy z prywatną 
Spółką Akcyjną Pionier, co zapewniło stosowne ich finansowanie.

Dalej zamieszczono spis publikacji z lat 1921–1939 z dziedziny fizyki litosfery 
wykonanych w Instytucie Geofizyki i Meteorologii UJK we Lwowie przez profesora 
H. Arctowskiego i jego współpracowników. 

Uwaga:
Większość pozycji, które ukazały się w Komunikatach Instytutu Geofizyki i Meteoro-

logii UJK we Lwowie, tak jak to podano poniżej, była także przedrukowana w cza-
sopiśmie Kosmos, jednak nie podano w poniższym spisie dokładnych odnośników 
do tego źródła, aby nie wprowadzać zbytecznego zamieszania.

SPIS PUBLIKACJI PROFESORA H. ARCTOWSKIEGO
I JEGO WSPÓŁPRACOWNIKÓW Z INSTYTUTU GEOFIZYKI

I METEOROLOGII UNIWERSYTETU JANA KAZIMIERZA WE LWOWIE
Z DZIEDZINY FIZYKI LITOSFERY Z LAT 1921–1939

Publikacje z zakresu metody grawimetrycznej
1. Arctowski H. Sole potasowe w Polsce, Kom. Inst. Geof. i Met.UL, t.1 (1922-25), 16 stron;
2. Arctowski H. Kwestia soli potasowych w Polsce. Przemysł chemiczny, nr.8, Lwów;

Niestety nie posiadam tego numeru, więc nie mogłam dostosować się do 
zaleceń.
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Publikacje z zakresu badań geotermicznych w otworach wiertniczych i badań
geochemicznych ropy naftowej z Podkarpacia 
 1. Arctowski H. O stopniu geotermicznym w szybach naftowych w Witkowie., Kom. Inst. Geof. 

i Met. UL — t. 1, (1922–1925), 8 stron;
 2. Arctowski H. Próba pomiaru stopnia geotermicznego w szybie Ratoszyn 5 w Borysławiu, ibidem, 

6 stron;
 3. Arctowski H. Nowe pomiary stopnia geotermicznego w szybach naftowych Borysławia, Krosna 

i Bitkowa, ibidem, 45 stron;
 4. Arctowski H. Geothermic recherches made at Borysław. The Geographical Journal, t. 66, nr 5, 

1925;
 5. Arctowski H. Recherches sur les relations geothermiques de la region de Borysław, Comptes 

renduus, XIV Conges Geologiques Int., Madrid, 1926;
 6. Zych S., Tabor A. Wyniki pomiarów geotermicznych w szybie TESP IV w Kałuszu. Kom. Inst.. 

Geof. i Met. UL — t. 3, (1927–1928), 7 stron;
 7. Arctowski H., Zieliński Z.J. O ropach bitkowskich. ibidem, 16 stron;
 8. Arctowski H., Gottlieb J. O ropach Starej Wsi, Brzozowa, Humnisk i Grabowicy, ibidem, 17 

stron;
 9. Arctowski H., Zieliński Z.J. O ropach Libuszy i Klęczan. Kom. Inst. Geof. i Met. UL — t. 4, 

(1928-1929), 12 stron;
10. Zych S. Temperatury wgłębne w szybie Sternik 1, ibidem, 5 stron;
11. Arctowski H. O temperaturach wgłębnych Borysławia, Przem. Naft. nr 3, (1928), 2 strony;
12. Arctowski H. Dalsze pomiary geotermiczne w Borysławiu, Tustanowicach i Mraźnicy. Pamiętnik 

II Zjazdu Słown. Geogr., (1927), Sekcja I, Kraków, 1 strona;
13. Moniak J., Zych S. Pomiary temperatur w głębokim szybie Ciechocinka, Kom. Inst. Geof. i Met. 

UL — t. 5, (1930), 5 stron;
14. Arctowski H., Gottlieb J. O zmianach zachodzących w składzie ropy w ciągu eksploatacji szybów 

i uwagi odnoszące się do destylacji metodą Englera., ibidem, 13 stron;
15. Arctowski H, Gottlieb J. O ropach Majdanu, Rosulnej, Kosmacza, Jabłonki i Rypnego, ibidem, 

29 stron; 
16. Arctowski H., Gottlieb J. O ropach Paszowej, Ropienki, Wałkowej, Brelikowa, Kiczer, Leszczo-

watego i Jodyny, ibidem, 17 stron;
17. Arctowski H., Jaworski R. O ropach Harklowej i Pogorzyny., ibidem, 23 strony;
18. Arctowski H., Gottlieb J. O ropach Swobody Rungurskiej i Kosmacza, Kom. Inst. Geof. i Met. 

UL, t. 6 (1933), 16 stron;
19. Arctowski H., Gottlieb J. O pochodzeniu rop borysławskich., ibidem, 32 strony;
20. Arctowski H., Deisenberg K. O ropach Schodnicy., ibidem, 23 strony;
21. Arctowski.H., Deisenberg K. O ropach Biecza, Lipinek, Kobylanki, Krygu, Męciny Wielkiej, 

Sękowej, Ropnicy Ruskiej, i Ropniaki., ibidem, 18 stron;
22. Arctowski H., Gottlieb J. O ropach Węglówki i Witrynowa., ibidem, 4 strony;
23. Arctowski H., Gottlieb J. O ropach Dobrucowej, Brzegówki, Męcinki, Jaszczowi, Potoka, Kro-

ścienka, Łęk, Bóbrki, Wietrzna, Równego, Rogów, Klimówki, Wulki, Turzepola, Mokrego, Rajskiego, 
Polany i Tarnawy., ibidem, 28 stron;

 Publikacje z zakresu badania pola magnetycznego Ziemi
1. Stenz E., Orkisz H. Pomiary nachylenia magnetycznego w okolicach Lwowa w roku 1928., Kom. 

Inst. Geof. i Met. UL, t. 4 (1928-1929), 33 strony;
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 2. Stenz E., Orkisz H. O pracach magnetycznych Instytutu Geofizycznego Uniw. J. K. we Lwowie 
latach 1928-1929,. Kom. Inst. Geof. i Met. t. 5 (1930), 24 strony;

 3. Orkisz H. Uwagi o metodzie opracowania spostrzeżeń magnetycznych, uzyskanych przy pomocy 
wagi Schmidta. Kom. Inst..Geof. i Met. UL t.6 (1933), 39 strony;

 4. Stenz E. Deklinacja magnetyczna na Podkarpaciu według pomiarów z lat 1929-1930., ibidem, 
49 stron;

 5. Orkisz H. O skokach wag Schmidta i eliminowaniu ich wpływu. Kom. Inst. Geof. i Met. UL, t. 
7 (1934), 36 stron;

 6. Orkisz H. O związku drobnych zmian ciśnienia ze zjawiskami magnetycznemi., ibidem, 18 
stron;

 7. Orkisz H. Zdjęcie magnetyczne Instytutu Geofizyki U. J. K. we Lwowie wykonane w roku 1933w 
okolicy Truskawca. Kom. Inst.. Geof. i Met. UL, t. 8,(1936), 8 stron;

 8. Orkisz H. Dane spostrzeżeń magnetycznych w Janowie z lat 1933 oraz 1934., ibidem, 23 stro-
ny;

 9. Orkisz H. O histerezie w wadze magnetycznej magnetografu., ibidem, 4 strony;
10. Orkisz H. O pewnej wadzie deklinometru samopiszącego., ibidem, 4 strony;
11. Orkisz H. Względne zdjęcie magnetyczne pionowej składowej na wschodnim Przedgórzu Karpat od 

Bystrzycy Nadwórniańskiej po San., Kom. Inst. Geof. i Met. UL, t. 9 (1937), 75 stron;
12. Orkisz H. Względne zdjęcie magnetyczne pionowej składowej w okolicy Ottyni., Kom. Inst. Geof. 

i Met. UL, t.10 (1939), 4 strony;
13. Orkisz H., Topperzer A. Zdjęcie względne pionowej składowej w okolicy Grzybowic Wielkich., 

ibidem, 5 stron;
14. Orkisz H. O sposobie opracowania względnych zdjęć magnetycznych pionowej składowej dla bardzo 

słabych pól anomalnych., ibidem, 12 stron;

Materiały wpłynęły do redakcji 24 III 2009.

S t r e s z c z e n i e

Profesor Henryk Arctowski — jako organizator i szef Katedry Geofizyki i Meteorologii Uniwersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie ( przekształconej wkrótce po jej powstaniu w Instytut Geofizyki i Mete-
orologii UJK) — w całym okresie międzywojennym kładł duży nacisk na wdrożenie i rozwój nowych 
metod geofizycznych w Polsce, w celu ich wykorzystania w poszukiwaniu złóż użytecznych surowców 
mineralnych.

Profesor jako pierwszy zwrócił uwagę na znaczenie metody grawimetrycznej w poszukiwaniu złóż 
soli potasowych na Niżu Polskim. Doprowadził do uruchomienia dwóch obserwatoriów ziemskiego pola 
magnetycznego w Daszawie k/Stryja i w Janowie k/ Lwowa, co m. in. umożliwiło szersze prace terenowe 
polegające na pomiarach składowych geomagnetycznych, których wyniki mogły być odpowiednio redu-
kowane na określony moment czasu. Duże zasługi miał również w wdrożeniu badań geotermicznych w 
szybach naftowych na Podkarpaciu oraz badaniach geochemicznych składu ropy naftowej wydobywanej 
na tym obszarze.

Pomimo tego, że głównym kierunkiem zainteresowań naukowych profesora Henryka Arctowskiego 
była meteorologia i klimatologia, zadbał on o równomierny rozwój badań geofizycznych w stworzonym 
na Uniwersytecie Lwowskim ośrodku, nie zaniedbując fizyki litosfery i kształcenia kadr dla tej dziedziny 
badań.

Świadczy o tym spis publikacji z fizyki litosfery oraz prac dotyczących analizy chemicznej ropy 
naftowej ze złóż podkarpackich autorstwa Henryka Arcowskiego i jego współpracowników oraz absol-
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wentów studiów geofizycznych na UJK we Lwowie z lat 1921- 1939, zamieszczony na końcu artykułu, 
który zawiera łącznie 36 pozycji.

S ł o w a  k l u c z o w e: geofizyka poszukiwawcza: grawimetria, geotermia, magnetyzm ziemski 

S u m m a r y

Professor Henry Arctowski as the organizer and Director of Institute of Geophysics and Meteorology 
at the Jan Kazimierz University in Lvov (between 1921 and 1939 years) put the great attention into 
well balanced development of modern geophysical research methods of physics of lithosphere such as: 
gravimetric prospection, geomagnetism, geothermic measurements in oil pits etc.

In spite of his main scientific interest: meteorology and climatology he and the members of staff 
of directed Institute have published 36 papers connected to physics of lithosphere and geophysical 
prospecting in the mentioned above period. The list of them is printed in the end of this paper.

K e y w o r d s: prospecting geophysics: gravimetry, geothermy, geomagnetism
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PRZEGLĄD   GEOFIZYCZNY

Zeszyt  1–22009Rocznik  LIV

Jerzy KOWALCZUK

Akademia Górniczo-Hutnicza — Kraków

ORGANIZACJA ŻYCIA NAUKOWEGO
W DWUDZIESTOLECIU MIĘDZYWOJENNYM WE LWOWIE1

HIGHER EDUCATION IN LVOV
IN THE PERIOD BETWEEN THE TWO WORLD WARS

Lwów stanowił przez stulecia integralną część Rzeczypospolitej. Król Władysław 
Jagiełło w 1388 roku stwierdził, że „Lwów i ziemia lwowska na wieki zostaną przy 
koronie polskiej; cało i niepodzielone”. 557 lat później, w roku 1945 Lwów, przez 
sześć wieków wierny Rzeczpospolitej, znalazł się za granicą jałtańską.

II wojna światowa obaliła gmach Rzeczpospolitej. Runął gmach, zostały też 
zmiecione częściowe fundamenty gmachu: Lwów i Wilno. Te miasta, wraz z Kra-
kowem i Warszawą, stanowiły o świetności RP. Miasta kresowe znalazły się poza 
kordonem. A przecież ich kultura, nauka, sztuka, wraz z nauką, kulturą i sztuką 
Karkowa i Warszawy (mówię o miastach symbolicznych, ograniczając się do tych 
tylko ośrodków, a było ich wiele), stanowiły przez lata o świetności Polski.

Konstruując moje opracowanie: 100 lecie Geofizyki Polskiej 1895–1995 (2001), 
zastanawiałem się „ile” geofizyki „było” we Lwowie i Wilnie. Oceniłem na ok. 
40%. Tyle straciliśmy, chociaż nie ma metody „pomierzenia” lub „zważenia” nauki. 
A może więcej niż 40%? Myślę, że podobne dylematy są i w innych dziedzinach 
nauki, sztuki, kultury, pozostawianej poza kordonem wschodnim.

1 Wystąpienie prof. Jerzego Kowalczuka na posiedzeniu naukowym poświęconym pamięci prof. 
Henryka Arctowskiego, profesora Uniwersytetu im. Jana Kazimierza we Lwowie, zorganizowanym przez 
Polskie Towarzystwo Geofizyczne w Warszawie 16 XII 2008 r.
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Dziś o Lwowie (o Wilnie też) trzeba mówić w czasie przeszłym. Przez długie 
dziesięciolecia w PRL o Lwowie milczano, tej nazwy nie było w szkole, książce, 
radiu, prasie telewizji. 

We Lwowie w okresie dwudziestolecia międzywojennego funkcjonowały 4 
uczelnie wyższe: Uniwersytet im. Jana Kazimierza, Politechnika Lwowska (na-
zywana przez Lwowian Techniką), Akademia Handlu Zagranicznego i Akademia 
Medycyny Weterynaryjnej, a także Konserwatorium Muzyczne (z Filharmonią), 
które można by, zgodnie z obecnie stosowaną terminologią, zaliczyć do szkolnictwa 
wyższego. 

O randze kultury i nauki tego miasta stanowiły także: Biblioteka i Wydawnictwo 
im. Ossolińskich (Ossolineum), Biblioteki UJK i Politechniki; liczne muzea (przeszło 
20, takie jak: Kamienica Czarna, Muzeum Sobieskiego, Muzeum Dzieduszyckich, 
Muzeum Przemysłowe i in.), działalność Teatru Wielkiego, Teatru Skarbka, Panorama 
Racławicka i słynne Targi Wschodnie organizowane na Placu Powystawowym i in.

Uniwersytet im. Jana Kazimierza

Lwów w ciągu wieków był symbolem polskości i bastionem cywilizacji łacińskiej 
na południowo-wschodnich kresach RP. Tę jego rolę niewątpliwie dopełnił, a zarazem 
wzmocnił król Jan Kazimierz 20 I 1661 roku, wywyższając istniejące od roku 1608 
lwowskie Kolegium Jezuickie do rangi Uniwersytetu. W okresie zaboru austriackiego 
Uniwersytet przyjmował następujące nazwy: 1784–1805 — Uniwersytet im. Cesarza 
Józefa II („józefiński”), 1805–1817 — zdegradowany do liceum, 1817–1918 — c.k. 
Uniwersytet im. Cesarza Franciszka I („franciszkański”). Tak poczęty Uniwersytet 
Lwowski, wraz z wyrosłym w roku 1817 Zakładem Narodowym im. Ossolińskich, 
oraz w 1844 r. Akademią Techniczną, późniejszą Politechniką Lwowską, przeobraziły 
Lwów w ważny ośrodek nauki i kultury polskiej.

W okresie autonomii galicyjskiej, kiedy Lwów był siedzibą namiestnika cesarskie-
go i władz autonomicznych: Sejmu Krajowego i Wydziału Krajowego, Uniwersytet 
Lwowski pod względem poziomu naukowego osiągnął rangę równą uniwersytetom 
europejskim. Obok Uniwersytetu Jagiellońskiego, dźwigał ciężar polskiej nauki, 
kształcił polską młodzież, także zza zaborczych kordonów, przygotowując ją do 
zadań z myślą o przyszłym niepodległym państwie.

Po odzyskaniu niepodległości nadano Uniwersytetowi Lwowskiemu 22 XI 1919 r. 
nazwę Uniwersytet im. Jana Kazimierza (siedzibą był gmach byłego Sejmu Krajowego 
od 1920 r.). Od tej pory, kiedy Lwów utracił rangę stolicy Galicji i Lodomerii, Uni-
wersytet Jana Kazimierza przejął ciężar dziedzictwa Leopolis Semper Fidelis, jedynego 
w Rzeczypospolitej miasta wyróżnionego Krzyżem Virtuti Militari (nadanym przez 
Józefa Piłsudskiego 22 XI 1920 r.).

Wszechnica Lwowska od momentu swego istnienia dzieliła burzliwe dzieje 
miasta i kresów południowo-wschodnich. Wielokulturowość i wynikająca z niej 
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wielonarodowość Lwowa, uzewnętrzniające się m.in. przez funkcjonowanie trzech 
arcybiskupstw-metropolii: rzymsko-katolickiej, grecko-katolickiej (unickiej) i or-
miańskiej, były z jednej strony czynnikami sprzyjającymi rozwojowi miasta i Uni-
wersytetu, z drugiej zaś przysparzały wiele problemów politycznych i społecznych. 
Najdobitniej uzewnętrzniały się tutaj konflikty polsko-ukraińskie. 

W atmosferze zbliżającego się zakończenia I wojny światowej i proklamowania 
niepodległości, w nocy z 31 X na 1 XI 1918 r. rozgorzała polsko-ukraińska walka 
o Lwów, która przerodziła się wojnę polsko-ukraińską, trwającą do czerwca 1919 
r. Rozpoczęty w Uniwersytecie rok akademicki 1918/1919 został przerwany, 
profesorowie i studenci wzięli czynny udział w obronie zagrożonego Lwowa. Po 
wyparciu Ukraińców ze Lwowa (22 XI 1918 r.), został powołany Tymczasowy 
Komitet Rządzący (i późniejsze ciała kierujące) przy udziale profesorów Uni-
wersytetu i środowiska akademickiego. W kolejnym roku akademickim 1919/20 
Uniwersytet ponownie zawiesił swoją działalność, tym razem z powodu wojny 
polsko-bolszewickiej. 

W dniu 15 III 1920 r., decyzją Ministerstwa WRiOP, dotychczasowy dwujęzycz-
ny Uniwersytet Lwowski został przekształcony w uczelnię z wyłącznym polskim 
językiem nauczania. Z UJK zostali wówczas usunięci profesorowie i wykładowcy 
ukraińscy. W proteście Ukraińcy zorganizowali tajny Uniwersytet Ukraiński i tajną 
ukraińską Wyższą Szkołę Techniczną. 

Bojkot polskich szkół wyższych przez Ukraińców ok. roku 1930 osłabł, konflikt 
jednak do końca dwudziestolecia międzywojennego pozostał wciąż żywy. Tutaj bo-
wiem we Lwowie mieściło się centrum ukraińskiego życia polityczno-społecznego, 
a zarazem nacjonalizmu ukraińskiego w Polsce.

UJK w dobie II RP był nie tylko przodującą uczelnią w niepodległym kraju, ale 
także wartością narodową, ważnym ośrodkiem nauki i kultury na kresach połu-
dniowo-wschodnich. Od roku 1918 UJK aktywnie włączył się w nurt ogólnopolskiej 
współpracy międzyuniwersyteckiej. Lwów jako centrum administracyjne w byłym 
zaborze austriackim, dysponujący najlepiej wyszkoloną kadrą biurokratyczną, a uni-
wersytet lwowski — obok krakowskiego — najliczniejszą kadrą uczonych, zaczął 
wyludniać się ze swej elity umysłowej na rzecz nie tylko stolicy, ale i innych miast 
w odbudowanym państwie. Poważne siły naukowe UJK odpływały, aby organizować 
i obejmować katedry w uniwersytetach warszawskim, poznańskim i wileńskim.

Struktura i rektorzy Uniwersytetu. Na przykład, w roku akademickim 1922/23 
na Uniwersytecie funkcjonowały 4 wydziały, 106 katedr zwyczajnych, 16 katedr nad-
zwyczajnych, w których pracowało 87 profesorów zwyczajnych, 5 nadzwyczajnych 
oraz 159 pomocniczych sił naukowych. Były to Wydziały: Teologiczny (14 katedr, 
13 profesorów), Prawa i Umiejętności Politycznych (25 katedr, 17 profesorów), Le-
karski (21 katedr, 19 profesorów), Filozoficzny (46 katedr, 38 profesorów). W roku 
1924 Wydział Filozoficzny został podzielony na dwa wydziały: Humanistyczny (28 
katedr) i Matematyczno-Przyrodniczy (18 katedr).
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W roku 1929/30 nastąpiła reorganizacja UJK, która doprowadziła m.in. do two-
rzenia specjalistycznych oddziałów. Powstał Oddział Farmaceutyczny (na Wydziale 
Lekarskim); Studium Ekonomiczno-Administracyjne, Studium Dyplomatyczne, 
Studium Sądowe (na Wydziale Prawa). Prowadzono również szereg specjalistycz-
nych kursów, np. Kurs Prawa Lotniczego, czy Studium Pedagogiczne (nie urucho-
mione). 

W roku 1938/39, ostatnim przed II wojną światową, struktura Uniwersytetu 
przedstawiała się następująco: 

— Wydział Teologiczny (13 katedr, 5 profesorów zw., 3 profesorów nzw., 5 
docentów),

— Wydział Prawa (16 katedr, 8 prof. zw., 3 prof. nzw., 22 docentów),
— Wydział Lekarski (24 katedr wraz z klinikami, 13 prof. zw., 5 prof. nzw., 33 

docentów), 
— Wydział Humanistyczny (32 katedry, 24 prof. zw., 6 prof. nzw.; 33 docen-

tów),
— Wydział Matematyczno-Przyrodniczy (19 katedr, 14 prof. zw., 5 prof. nzw., 

17 docentów).
W okresie międzywojennym funkcję rektora uczelni sprawowało 20 profeso-

rów. Wymienię tylko niektórych, np.: prof. Antoni J u r a s z (1918/19), prof. Jan 
K a s p r o w i c z  (1921/22), prof. ks. Adam G e r s t m a n n  (1927/28; 1932/33), 
prof. Jan C z e k a n o w s k i (1934/35; 1935/36), prof. Stanisław K u l c z y ń s k i 
(1936/37; 1937/38), prof. Roman L o n g c h a m p  d e  B e r i e r  (1939).

Biblioteka UJK, powstała w 1784 r. w roku 1926 gromadziła: 319 533 wolumi-
nów, 1149 rękopisów, 222 inkunabuły i in., w roku 1939 gromadziła już 650 000 
woluminów, 1510 rękopisów, 312 inkunabuły i in.

Szkoły naukowe. Prymat nauki i badań naukowych, dominujący w działalno-
ści UJK, wyznaczał nie tylko poziom kształcenia, ale także miejsce UJK w II RP na 
mapie naukowej Polski i Europy. Chlubą UJK byli wybitni uczeni oraz ich szkoły 
i seminaria naukowe.

Wydział Humanistyczny: prof. Kazimierz Tw a r d o w s k i  — twórca lwowsko-
-warszawskiej szkoły filozoficznej (uczniowie: Kazimierz A j d u k i e w i c z,  Izydora 
D ą b s k a,  Roman I n g a r d e n  i in.), prof. Adolf C h y l i ń s k i  — twórca szkoła 
muzykologicznej, prof. Franciszek B u j a k  — twórca szkoły historycznej (zagad-
nienia społeczne i gospodarcze). 

Wydział Prawa: Oswald B a l z e r  — twórca szkoły prawa polskiego (uczniowie: 
Przemysław D ą b k o w s k i,  Ludwik E h r l i c h,  Zbigniew P a z d r o  i in.).

Wydział Matematyczno-Przyrodniczy: prof. Eugeniusz Romer — twórca szkoły 
geograficzno-kartograficznej (uczniowie: Julian C z y ż e w s k i, Henryk Te i s s e y -
r e, August Z i e r h o f f e r  i in.), prof. Jan C z e k a n o w s k i  — twórca szkoły an-
tropologicznej (uczeń: Jan M y d l a r s k i), twórcy szkoły matematycznej: prof. prof. 
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Stefan B a n a c h, Hugo S t e i n h a u s, Leon C h w i s t e k, Eustachy Ż y l i ń s k i 
i współpracujący z Politechniki Lwowskiej: Stanisław R u z i e w i c z, Włodzimierz 
S t o ż e k, Kazimierz B a r t e l (uczniowie: Władysław O r l i c h, Stanisław U l a m 
i in.).

Wydział Lekarski: twórcy szkoły biochemii: prof. Jakub Karol P a r n a s  i prof. 
Rudolf We i g e l  (twórca szczepionki przeciw tyfusowi plamistemu).

Wśród geofizyków polskich wyrażane jest przekonanie, że prof. Henryk A r c -
t o w s k i  zapoczątkował istnienie szkoły geofizycznej.

Wydziały i wybitni naukowcy

Wydział Humanistyczny: historia literatury, historia oświaty, romanistyka, an-
glistyka, slawistyka, językoznawstwo, filologia ruska, germanistyka, nauki orienta-
listyczne, historia, archeologia, prehistoria, historia sztuki, etnologia, pedagogika, 
teoria kultury i sztuki: Wilhelm Brzuchnalski, Jan Kasprowicz, Wiktor Hahn, Juliusz 
Kleiner, Eugeniusz Kucharski, Kazimierz Kolbuszowski, Stanisław Łempicki, Stani-
sław Witkowski, Jerzy Manteuffel, Jerzy Kowalski, Ryszard Gansiniec, Edward Porę-
bowicz, Zygmunt Czerny, Władysław Tarnawski, Witold Taszycki, Zdzisław Steiber, 
Tadeusz Lehr-Spławiński, Jerzy Kuryłowicz, Jan Janów, Wiktor Dollmayer, Andrzej 
Gawroński, Zygmunt Smogorzewski, Stefan Stasiak, Władysław Kotowicz, Ksawe-
ryn Liske, Tadeusz Wojciechowski, Ludwik Finkel, Szymon Askenazy, Jan Paśnik, 
Stanisław Zakrzewski, Ludwik Kolankowski, Adam Szelągowski, Teofil Modelski, 
Konstanty Chyliński, Kazimier Hartley, Karol Maleczyński, Edmund Bulanda, Leon 
Kozłowski, Władysław Podlacha, Adam Fischer, Bogdan Suchodolski. 

Wydział Prawa: prawo kościelne, prawo rzymskie, prawo narodów, teoria prawa, 
prawo procesowe, ekonomia, historia prawa, prawo handlowe i wekslowe, filozofia 
prawa, prawo karne, prawo kościelne: Oswald Balzer, Władysław Abraham, Alfred 
Halban, Juliusz Makarewicz, Roman Longchamp de Berier, Maurycy Allerhand, 
Edward Dubanowicz, Marceli Chlamtacz, Stanisław Grabski, Stanisław Gąbiński, 
Ludwik Ehrlich, Stanisław Hubert, Kazimierz Grzybowski, Zenon Wachowski, 
Kamil Stefko, Marian Waligórski, Marian Zimmermann, Przemysław Dąbkowski, 
Karol Kornayi, Wojciech Hejnosz, Kazimierz Przybyłowski, Zbigniew Pazdro, 
Tadeusz bigo, Wacław Osuchowski, Mieczysław Honzatko, Julian Nowotny, Lu-
dwik Dworzak, Zdzisław Papierkowski, Zdzisław Stahl, Leon Halban, Władysław 
Abraham.

Wydział Matematyczno-Przyrodniczy: matematyka, chemia, fizyka, biologia, 
geologia, paleontologia, geofizyka, chemia fizyczna, astronomia: Bronisław Radzi-
szewski, Bronisław Lachowicz, Stanisław Tołłoczko, Roman Małachowski, Witold 
Gemula, Włodzimierz Trzebiatowski, Wojciech Rubinowicz, Stanisław Loria, Roman 
Negrusz, Józef Nusbaum-Hilarowicz, Benedykt Fuliński, Jan Hirschler, Stanisław 
Kulczyński (ogród Botaniczny UJK), Seweryn Krzemieniowski, Henryk Arctowski, 
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Józef Siemiradzki, Julian Tokarski, Wojciech Rogala, Zdzisław Pazdro, Jan Samso-
nowicz, Marcin Ernst (Obserwatorium Astronomiczne), Eugeniusz Rybka.

Wydział Lekarski: choroby wewnętrzne, chirurgia, ortopedia, dermatologia, oku-
listyka, położnictwo i ginekologia, pediatria, choroby nerwowe i psychiatria, otola-
ryngologia, stomatologia, histologia i embriologia, fizjologia, farmakologia, patologia, 
anatomia, medycyna sądowa, higiena, mikrobiologia lekarska; historia medycyna; 
biologia ogólna, chemia lekarska: Henryk Kadyi, Antoni Gluziński, Stanisław Budzyń-
ski, Adolf Beck, Władysław Szymonowicz, Jan Prus, Edmund Biernacki, Leon Popie-
lisk, Antoni Noga-Mars, Włodzimierz Sieradzki, Ludwik Rydygier, Hilary Schram, 
Emanuel Machek, Antoni Jurasz, Henryk Halban, Roman Rencki, Jan Grek, Tadeusz 
Ostrowski, Adam Gruca, Jan Lenartowicz, Adam Bednarski, Kazimierz Bocheński, 
Franciszek Gröer, Eugeniusz Ortwiński, Teofil Zalewski, Antoni Cieszyński, Józef 
Markowski, Bolesław Jałowy, Mieczysław Wierzuchowski, Włodzimierz Koskowski, 
Marian Franke, Witold Nowicki, Włodzimierz Sieradzki, Zdzisław Steusing, Napoleon 
Gąsiorowski, Witold Ziembicki, Rudolf Weigel, Jakub Karol Parnas.

Wydział Teologiczny: teologia fundamentalna, teologia dogmatyczna, teologia 
moralna ogólna, teologia moralna szczegółowa, teologia pastoralna, nauki filozo-
ficzne, filozofia chrześcijańska, nauki biblijne, Stary Testament, Nowy Testament, 
historia kościoła powszechnego, historia kościoła w Polsce i na Rusi, historia sztuki 
kościelnej, prawo kanoniczne, homiletyka, katechetyka i pedagogika, socjologia 
chrześcijańska: Szczepan Szydelski, Franciszek Lisowski, Michał Wyszyński, Sta-
nisław Frankl, Stanisław Sarajewski, Adam Gertsmann, Alojzy Jougan, Stanisław 
Szurek, Kazimierz Wais, Jan Stepa, Kazimierz Kowalski, Stefan Leon Skibniewski, 
Aleksy Klawek, Piotr Stach, Mieczysław Tarnawski, Teofil Długosz, Józef Umiński, 
Władysław Żyła, Błażej Jaszowski, Jan Nowicki, Stanisław Żukowski, Zygmunt 
Bielawski, Andrzej Mytkowicz.

Życie akademickie na UJK w okresie międzywojennym było nieustannym ka-
lejdoskopem politycznym, narodowościowym i kulturowym. Dotyczyło to zarówno 
profesorów, jak i studentów, co było uzewnętrznieniem kresowego krajobrazu spo-
łecznego Lwowa — miasta, które w ciągu wieków w nieustannej walce wykuwało 
swój byt.

Marszałek F. F o c h  podczas odbierania w UJK doktoratu hc., nadanego przez 
Wydział Prawa, powiedział: „W chwili kiedy wykreślano granice Europy, biedząc się 
nad pytaniem, jakie są granice Polski, Lwów wielkim głosem odpowiedział: Polska 
jest tutaj!”.

Podobnie jak Uniwersytet Jagielloński, również Uniwersytet Jana Kazimierza 
w całym okresie II RP czynny był na niwie budowania państwowości polskiej. Oto 
przykłady: Leon B i l i ń s k i  — minister skarbu, Franciszek B u j a k  — minister 
skarbu i dóbr państwowych, Stanisław G ą b i ń s k i  — wicepremier i minister 
WRiOP; posłowie i senatorowie: Edward D u b a n o w i c z , Stanisław G ą b i ń s k i , 
Stanisław G r a b s k i , Stanisław O s t r o w s k i , Aleksander D o m a s z e w i c z , 
Leon K o z ł o w s k i , Stefan M ę k a r s k i , Stanisław Z a k r z e w s k i .
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Wśród młodzieży akademickiej działały liczne organizacje studenckie: Młodzież 
Narodowa, Młodzież Wszechpolska, Młodzież Piłsudczykowska, Młodzież Ludowa, 
Młodzież Socjalistyczna, Młodzież Demokratyczna, Młodzież Monarchistyczna, 
organizacje studentów ukraińskich, żydowskich i niemieckich.

UJK w roku akademickim 1938/39 zatrudniał ok. 770 osób. Miał 64 profesorów 
zwyczajnych i 22 profesorów nadzwyczajnych, wchodzących w skład pięciu rad 
wydziałów, oraz 110 profesorów i docentów nienależących do rad wydziałów. Pozo-
stali nauczyciele mający stopień naukowy doktora lub tytuł zawodowy lekarza bądź 
magistra pracowali na stanowiskach adiunktów, starszych asystentów, asystentów, 
młodszych asystentów, zastępców asystentów i lektorów.

Liczba studentów w roku akademickim 1937/38 wynosiła 5026 osób. Nie 
uwzględniano podziału studentów według narodowości. Przyjęty był podział na 
podstawie deklarowanego wyznania (co było bliskie narodowości). Przedstawiał 
się on następująco: studenci wyznania rzymsko-katolickiego (Polacy) — 3625 osób, 
stanowili 72,4% ogółu, ormiańsko-katolickiego (Polacy) — 15 osób, grecko-kato-
lickiego (Ukraińcy) — 794 osób, stanowili 15,8% ogółu; mojżeszowego (Żydzi) 
— 523, stanowili 10,4% ogółu i ewangelicy — 66 osób.

UJK nie ma pełnego opracowania swoich dziejów sięgającego do okresu II woj-
ny światowej. Z fragmentarycznych opracowań podaję poniżej wybrane informacje 
odnoszące się do Uniwersytetu w roku akademickim 1938/39, który był ostatnim 
rokiem działania tej znakomitej uczelni w okresie II RP.

Władze Akademickie UJK

Senat Akademicki: rektor — prof. dr Edmund Bulanda (przewodniczący), ks. 
prof. Piotr Stach — prorektor, członkowie: ks. prof. Adam Gertsmann (dziekan Wy-
działu Teologicznego), prof. Kazimierz Przybyłowski (dziekan Wydz. Prawa), prof. 
Napoleon Gąsiorowski (dziekan Wydz. Lekarskiego), prof. Zygmunt Czerny (dziekan 
Wydz. Humanistycznego), prof. Roman Małachowski (dziekan Wydz. Matematycz-
no-Przyrodniczego), ks. prof. Jan Stepa (prodziekan Wydz. Teologicznego), prof. 
Ludwik Ehrlich (prodziekan Wydz. Prawa), prof. Tadeusz Ostrowski (prodziekan 
Wydz. Lekarskiego), prof. Stanisław Łempicki (prodziekan Wydz. Humanistycz-
nego), prof. Jan Samsonowicz (prodziekan Wydz. Matematyczno-Przyrodniczego), 
ks. prof. Stanisław Szurek (delegat Wydz. Teologicznego), prof. Stanisław Grabski 
(delegat Wydz. Prawa); prof. Witold Nowicki (delegat Wydz. Lekarskiego), prof. 
Konstanty Chyliński (delegat Wydz. Humanistycznego), prof. Julian Tokarski (de-
legat Wydz. Matematyczno-Przyrodniczego).

Dalej podano jedynie skład osobowy Wydziału Matematyczno-Przyrodniczego 
UJK.

Rada Wydziałowa: dziekan i przewodniczący Rady: prof. dr Roman Małachow-
ski, prodziekan: prof. dr Jan Samsonowicz, zast. prodziekana: prof. dr Eugeniusz 
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Rybka, profesorowie zwyczajni: Henryk Arctowski, Stefan Banach, Leon Chwistek, 
Jan Hirschler, Seweryn Krzemieniewski, Stanisław Kulczyński, Stanisław Loria, Ro-
man Małachowski, Wojciech Rogala, Wojciech Rubinowicz, Jan Samsonowicz, Hugo 
Steinhaus, Julian Tokarski, Eustachy Żyliński; profesorowie nadzwyczajni: Ludwik 
Chrobak, Wiktor Kemula, Eugeniusz Rybka, Kazimierz Sembrat, Włodzimierz Trze-
biatowski, August Zierhoffer; delegaci docentów: Jan Noskiewicz, Henryk Orkisz.

Nienależący do Rady Wydziałowej: profesorowie: Herman Auerbach, Julian 
Czyżewski, Benedykt Fuliński, Zygmunt Klemensiewicz, Gustaw Poluszyński, Pa-
weł Juliusz Schauder, Dezydery Szymkiewicz; docenci: Władysław Hetper, Leopold 
Infeld, Zofia Jerzmanowska, Stefan Kaczmarz, Stanisław Mazur, Ludwik Monné, Jan 
Noskiewicz, Henryk Orkisz, Zdzisław Pazdro, Kazimierz Szarski, Henryk Teisseyre, 
Władysław Zych.

Zakłady naukowe:
— Zakład Logiki (ul. św. Mikołaja 4). Kierownik: prof. dr Leon Chwistek 

(1884–1944). St. asystent: doc. dr Władysław Hetper; 
— Zakład Matematyczny (ul. św. Mikołaja 4). Oddział A: Kierownik: prof. Eu-

stachy Żyliński, st. asystent: prof. dr Herman Auerbach; Oddział B: Kierownik: prof. 
dr Hugo Steinhaus. st. asystent: prof. Paweł Juliusz Schauder; wcześniej pracowali: 
mł. asystenci: dr Władysław Orlicz , dr Stanisław Mazur; Oddział C: Kierownik: 
prof. dr Stefan Banach, poprzedni kierownik: prof. dr Stanisław Ruziewicz; wcześniej 
pracował: st. asystent dr Paweł Juliusz Schauder;

— Obserwatorium Astronomiczne (ul. Długosza 8). Kierownik: prof. dr Eu-
geniusz Rybka, st. asystenci: dr Jan Mergentaler i mgr Antoni Opolski; poprzedni 
kierownik: prof. dr Marcin Ernst;

— Zakład Fizyki Eksperymentalnej (ul. Długosza 8). Kierownik: prof. dr Stani-
sław Loria, st. asystent: dr Marian Puchalik, mł. asystent: dr Andrzej Łastowiecki; 

— Zakład Fizyki Teoretycznej (ul. Długosza 8). Kierownik: prof. dr Wojciech 
Rubinowicz); poprzedni kierownik: prof. dr Szczepan Szczeniowski; wcześniej pra-
cował: st. asystent doc. dr Leopold Infeld; 

— Zakład Chemii Nieorganicznej (ul. Długosza 6). Kierownik: prof. dr Włodzi-
mierz Trzebiatowski; poprzedni kierownik: prof. dr Stanisław Tołłoczko;

— Zakład Chemii Organicznej (ul. Długosza 6). Kierownik: prof. dr Roman 
Małachowski, mł. asystent: dr Stanisław Prebendowski; 

— Zakład Chemii Fizycznej (ul. Długosza 6). Kierownik: prof. dr Wiktor Gemula, 
st. asystent: dr Zdzisław Tadeusz Kopniak; 

— Zakład Krystalograficzny (ul. św. Mikołaja 4). Kierownik: prof. dr Ludwik Chro-
bak, st. asystent: dr Jan Rylski; poprzedni kierownik: prof. dr Zygmunt Weyberg; 

— Zakład Mineralogiczno-Petrograficzny (ul. św. Mikołaja 4). Kierownik: prof. 
dr Julian Tokarski, adiunkt: dr Stefan Biskupski;

— Zakład Geofizyki i Meteorologii (ul. Kościuszki 9). Kierownik: prof. dr Hen-
ryk Arctowski (doktor honoris causa UJK, od 1939 roku w USA), adiunkt: dr Adam 
Kochański, st. asystent: doc. dr Henryk Orkisz.
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Uzupełnienie: 1. Zakład Geofizyki i Meteorologii prowadził badania z zakresu 
magnetyzmu ziemskiego w stacjach terenowych: w Daszawie (w latach 1929–1931; 
dr H. Orkisz przy współpracy E. Stenza) i w Janowie k. Lwowa (w latach 1932–1939, 
kierownik dr H. Orkisz). 

W dzienniku Ilustrowany Kurier Codzienny (nr 169 z dnia 20 VI 1933), zamiesz-
czono następującą relację (fragmenty): 

„Otwarcie Stacji Magnetycznej w Janowie pod Lwowem — Wszechnica Jana 
Kazimierza, a i nią nauka polska, zyskała dzięki inicjatywie i staraniom znakomite-
go uczonego, prof. dra Henryka Arctowskiego nowy Instytut, który, aczkolwiek w 
skromnych na razie rozmiarach poczęty, mieć będzie niewątpliwie ogromne znaczenie 
dla badań mikro-dynamiczno-meteorologicznych.

Jest to stacja magnetyczna instytutu geofizyki, uroczyście poświęcona 17-ego 
bm. na uroczym wzgórzu w Janowie pod Lwowem.

Wymykając się na parę godzin świątecznemu nastrojowi, w jakim Lwów tonie 
od kilku dni z powodu Targów Wschodnich i szeregu doniosłych, odbywających się 
jed nocześnie zjazdów — grono przedstawicieli nauki oraz reprezentantów władz 
i prasy udało się kilkoma automobilami do pobliskiego Janowa, by uczestniczyć 
w rados nym momencie powitania nowej placówki badawczej.

Tworzą ją dwa skromne pawiloniki, któ rych wygląd nie zdradza wcale ich do-
niosłego przeznaczenia. Jeden z nich, wkopany w ziemię i obmurowany, wygląda 
jak wiejska piwnica albo wejście do tajemniczego lochu. Wąskie drzwi prowadzą do 
ciemnego korytarzyka, a ten do jeszcze ciemniejszej komórki o ścianach wyłożonych 
drzewem. Stoją tu skomplikowane instrumenty wraz z przyrządem samopiszącym, 
który notuje każde drgnienie aparatu. Sporządzone są wyłącznie z materiału ama-
gnetycznego (…)

Drugi pawilon, umieszczony na wzgórku, w postaci oszklonej werandy, kryty 
jest z tego samego powodu słomianą strzechą. Można sobie wyobrazić, jak wielka 
trwoga ogarnąć musiała dwóch młodych badaczy, którzy wiodą pustelniczy żywot 
przy tej no wej placówce wiedzy, gdy pewnego dnia stanęła w płomieniach sąsiednia 
chata. Na szczęście ogień nie dosięgnął odosobnionych budynków stacji.

W uroczystości poświecenia instytutu wzięli odział zarówno przedstawiciele 
władz lwowskich, jak też miejscowych. Przybyli: imieniem rządu i wojewody dyr. 
robót publ. Maliszewski, rektor Uniw. ks. dr Gerstmann, dziekan prof. Ruziewicz 
z gronem profesorów, prof. Banachiewicz z Krakowa, imieniem gminy m. Lwowa 
dyr. Aleksandrowicz, burmistrz Janowa Cubińskl, zast. starosty Bodnar i w. in.

Nowy przybytek nauki poświecił ks. rektor Gerstmann, który następnie imieniem 
uniwersytetu lwowskiego wyraził radość z tej nowej placówki.

Po szeregu przemówień zabrał głos twórca stacji magnetycznej prof. dr Arctowski, 
omawiając jej znaczenie i genezę. Katedra Geofizyki i Meteorologii Uniwersytetu 
Jana Kazimierza — jak zaznaczył mówca — jest w swoim rodzaju jedyną w Polsce. 
W obecnym stanie studiów wystarczyłoby jeszcze kilka lat wysiłków, by osiągnąć 
ustalenie metody określania związków między anomaliami klimatycznemi, co 
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właśnie stanowi cel nowej stacji. Tego rodzaju studia dotychczas nigdzie nie były 
prowadzone w sposób ciągły i w razie powodzenia mogłyby stać się wzorem i dla 
zagranicy. Odpowiedni teren dla takich studjów mikro-dynamiczno-meteorologicz-
nych mamy właśnie w Janowie. Wyniki osiągniętych tu obserwacji mieć będą wielkie 
znaczenie zwłaszcza dla szybownictwa. 

Goście obejrzeli urządzenia pawilonów oprowadzani przez obserwatorów pp. 
Orkisza, Stenza i Kochańskiego, po czym, skosztowawszy słynnego miodu janowskie-
go, pożegnali cichą pustelnię, życząc jej gospodarzom jak najpełniejszych wyników 
żmudnych badań.”

2. Pani Janina Orkiszowa, żona prof. H. Orkisza, współpracownika prof. H. Arc-
towskiego, przekazała mi następujące informacje: „Prof. Henryk Arctowski, kierow-
nik Instytutu Geofizyki i Meteorologii UJK, swoje mieszkanie służbowe posiadał 
na terenie budynku Uniwersytetu — Instytutu, wejście od ul. Kościuszki. W swo-
im gabinecie przechowywał z czcią urnę z prochami zmarłych członków rodziny. 
W chwili wybuchu II wojny światowej prof. H. Arctowski pozostawał poza granicami 
kraju. I do Polski już nie powrócił. Prof. H. Orkisz z chwilą wkroczenia do Lwowa 
wojsk okupanta sowieckiego (IX 1939), pragnąc uchronić od profanacji urnę z pro-
chami rodziny prof. Arctowskiego, polecił pedlowi Instytutu (pedel o imieniu Jan) 
przenieść urnę na Cmentarz Łyczakowski. Tam też urna została złożona, niestety 
w nieznanym miejscu.”

3. W 1938 r. otwarto na Popie Iwanie (2022 m) Obserwatorium Meteorologicz-
no-Astronomiczne2 im. Marszałka Józefa Piłsudskiego, zdewastowane w okresie II 
wojny światowej i nieodbudowane dotychczas. Inicjatorem budowy Obserwatorium 
była LOPP.

4. W rejonie Czarnohory regularne obserwacje atmosfery zaczęto prowadzić 
z inicjatywy Towarzystwa Tatrzańskiego w latach siedemdziesiątych XIX w. Na 
przełomie wieków rozpoczęła tam też pracę Stacja Botaniczno-Rolnicza na Polanie 
Pożyżewskiej, gdzie prowadzono, obok badań nad roślinnością, wszechstronne 
obserwacje meteorologiczne3; m.in. w roku 1924 na stację dotarła ekspedycja na-
ukowa zorganizowana z inicjatywy prof. H. Arctowskiego przez Instytut Geofizyki 
i Meteorologii UJK. 

— Zakład Biologiczno-Botaniczny (ul. św. Mikołaja 4). Kierownik: prof. dr 
Seweryn Krzemieniewski, rektor UJK, st. asystent: doc. dr Jan Badian; poprzedni 
kierownik: prof. dr Marian Raciborski; wcześniej pracował: dr Władysław Szafer, 
asystent w latach 1909–1910; 

— Zakład Morfologii i Systematyki Roślin (ul. św. Mikołaja 4). Kierownik: prof. 
dr Stanisław Kulczyński, st. asystenci: dr Włodzimierz Tymrakiewicz, dr Mikołaj 
Kostyniuk, mł. asystent: mgr Kazimierz Matusiak; 

2 Patrz Przegląd Geofizyczny, 1992, t. 37, z. 1–2, s. 77–85.
3 Patrz Przegląd Geofizyczny, 1992, t. 37, z. 1–2, s. 87–92.
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— Zakład Zoologiczny (ul. św. Mikołaja 4). Kierownik: prof. dr Jan Hirschler; 
adiunkt: prof. dr Kazimierz Sembrat, st. asystenci: dr Stefan Drzewicki, mgr Włady-
sław Lorenc, mł. asystent: Alojzy Kozłowski; poprzedni kierownicy: prof. dr Benedykt 
Nałęcz-Dybowski, prof. dr Józef Nusbaum-Hilarowicz; wcześniej pracowali: dr Jan 
Grochmalicki, dr Antoni Władysław Jakubski, dr Rudolf Weigel, mgr Jan Kinel, 
mgr Jan Noskiewicz, doc. dr Gustaw Poluszyński, doc. dr Ludwik Monné, student 
Stanisław Pilawski, mgr Janina Orska; 

— Zakład Paleontologiczny (ul. Długosza 8). Kierownik: prof. dr Jan Samso-
nowicz, st. asystent: doc. dr Władysław Zych; poprzedni kierownik: prof. dr Józef 
Siemiradzki;

— Zakład Geologiczny (ul. Długosza 8). Kierownik: prof. dr Wojciech Rogala, 
st. asystent: doc. dr Zdzisław Pazdro; 

— Zakład Geograficzny (ul. Kościuszki 9). Kierownik: prof. dr August Zierhoffer, 
adiunkt: dr Adam Malicki, st. asystent: dr Michał Orlicz, mł. asystent: mgr Alfred 
Jahn; poprzedni kierownik: prof. dr Eugeniusz Romer; wcześniej pracowali: adiunkt 
doc. dr Julian Czyżewski, doc. dr Józef Wąsowicz, mł. asystent wolontariusz dr Jan 
Ernst;

— Ogród Botaniczny (ul. Długosza 4 i ul. D. Wąsowicza 54). Kierownik: prof. dr 
Stanisław Kulczyński, adiunkt: dr Józef Motyka, st. asystent: dr Józef Mądralski.

Politechnika Lwowska

Rozwój przemysłu w Europie w wieku XVIII powodował, że istniała konieczność 
kształcenia młodzieży w kierunkach matematyczno-fizycznych nie tylko na poziomie 
szkół średnich (szkoły realne), ale i kierunkach inżynieryjno-technicznych w wyż-
szych szkołach akademickich. Pierwsza wyższa szkoła techniczna w Europie powstała 
w 1794 r. w Paryżu, następne w wielu miastach europejskich (np. 1806 — Praga, 1815 
— Wiedeń). Na terytorium Polski, pod zaborem austriackim, w latach 1844–1877 we 
Lwowie, poprzedzona powstaniem szkoły realnej, została utworzona c.k. Akademia 
Techniczna (AT), będąca zalążkiem późniejszej Politechniki Lwowskiej.

Akademia Techniczna np. w roku akademickim 1851/52 kształciła 220 studen-
tów. W roku 1865 powstał projekt przekształcenia AT w Szkołę Politechniczną (SP) 
o pięciu Wydziałach: Inżynierii Budowy, Budownictwa Machin, Chemiczno-Technicz-
nym, Rolno-Leśnym i Handlowym. W latach 1877–1920 w Szkole Politechnicznej 
funkcjonowały Wydziały: Inżynierii Lądowej i Wodnej, Budownictwa (architektury), 
Budowy Machin (Maszyn), Chemii Technicznej. Na Wydziale Budowy Maszyn zor-
ganizowano Kurs Górników, Kurs Hutników i Oddział Naftowy. 

W roku 1894 (po 50 latach od utworzenia SP) w Szkole było zatrudnionych 
m.in.: 15 profesorów zwyczajnych, 3 profesorów nadzwyczajnych i 10 docentów. 
Prowadzili oni działalność dydaktyczną w 20 katedrach, 2 stacjach doświadczalnych 
i innych jednostkach dydaktycznych. Biblioteka SP liczyła 14 tys. woluminów. 
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Gmachy główny SP został wybudowany w latach 1874–1877 według projektu 
Juliana Zachariewicza. Fronton budynku zdobił napis: Litteris et Artibus (naukom 
i sztukom), zachowany do dnia dzisiejszego. Gmach znanej Biblioteki Szkoły oddano 
do użytku w roku 1934. 

W roku 1920, po uzyskaniu niepodległości, Szkołę Politechniczną przemianowa-
no na Politechnikę Lwowską (PL). Dołączono wtedy do uczelni Akademię Rolniczą 
w Dublanach i Wyższą Szkołę Lasową (mieszczącą się przy ul. św. Marka). Powstał 
Wydział Rolniczo-Lasowy. 

Stan organizacyjny Uczelni w dniu 30 czerwca 1939 roku przedstawia się na-
stępująco: funkcjonowało 5 Wydziałów — Wydział Inżynierii Lądowej i Wodnej 
z Oddziałami Lądowym, Wodnym i Mierniczym, Wydział Architektoniczny, Wydział 
Mechaniczny z Oddziałami Maszynowym, Elektrotechnicznym i Naftowym, Wydział 
Chemiczny, Wydział Rolniczo-Lasowy z Oddziałami Rolniczym i Lasowym.

Kadra nauczająca i liczba katedr przedstawiały się następująco (w nawiasach 
dane z roku 1921): profesorowie honorowi 5 (1), profesorowie zwyczajni 43 (39), 
profesorowie nadzwyczajni 17 (11), zastępcy profesora 3 (1), docenci 18 (4), wykła-
dowcy 86 (43), adiunkci 46 (12), starsi asystenci 85, młodsi asystenci 90, zastępcy 
asystenta 12, asystenci 165 (84), lektorzy 4 (3), katedry zwyczajne 61 (39), katedry 
nadzwyczajne 10 (11), docentury 18 (14).

Liczba immatrykulowanych studentów w latach akademickich.: 1920/1921 
i 1938/1939 ( w nawiasie) przedstawia się następująco: Wydz. Inżynierii 495 
(837), Wydz. Architektoniczny 151 (276), Wydz. Mechaniczny 703 (1348); Wydz. 
Chemiczny 255 (530); Wydz. Rolniczo-Lasowy 504 (615). Ogólna liczba immatry-
kulowanych: w roku akad. 1920/21: 2108, w roku akad. 1938/39: 3606.

Liczba studentów według wyznania: w roku 1920/21 i w roku 1934/35: rzym-
sko-katolickiego 1833 i 1736, grecko-katolickiego 50 i 186, prawosławnego brak 
i 65, ewangelickiego 29 i 40, mojżeszowego 192 i 341.

W roku akademickim 1938/39 ostatnim rektorem przed wybuchem II wojny 
światowej był prof. Edward S u c h a r d a. Prorektorem — Antoni Ł o m n i c -
k i. Funkcje dziekanów i prodziekanów w tym roku akad. pełnili: prof. Edmund 
W i l c z k i e w i c z  i prof. Adam K u r y ł o (Wydział Inżynierii Lądowej i Wodnej), 
prof. Kazimierz B a r t o s z e w i c z  i prof. Marian O s i ń s k i (Wydział Architek-
toniczny), prof. Włodzimier B u r z y ń s k i  i prof. Antoni P l a m i t z e r (Wydział 
Mechaniczny), prof. Zygmunt K l e m e n s i e w i c z  i prof. Marian K a m i e ń s k i 
(Wydział Chemiczny), prof. Edwin P ł a ż e k  i prof. Arkadiusz M u s i e r o w i c z 
(Wydział Rolniczo-Lasowy).

Wśród doktorów PL widnieją m.in. nazwiska: Maria S k ł o d o w s k a - C u r i e, 
August Wiktor W i t k o w s k i, Ignacy M o ś c i c k i  i in.

Wśród profesorów honorowych widnieją m.in. nazwiska: Placyd D z i e w i ń s k i, 
Maksymilian T h u l l i e, Ignacy M o ś c i c k i, Wawrzyniec Te i s s e y r e  i in.

 Wśród profesorów PL, którzy byli członkami rządu RP w okresie dwudziesto-
lecia międzywojennego, m. in. byli: Kazimierz B a r t e l, Jerzy M i c h a l s k i, Jan 
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Ł o p u s z a ń s k i, Witold S t a n i e w i c z, Witold B r o n i e w s k i, Maksymilian 
M a t a k i e w i c z.

 

Akademia Handlu Zagranicznego

W roku 1844 w Akademii Technicznej we Lwowie był utworzony Oddział Han-
dlowy. W roku 1894 powstała myśl utworzenia samodzielnej Akademii Handlowej, 
opartej na tym oddziale. W roku 1896 Ministerstwo wyraziło zgodę na utworzenie 
samodzielnej uczelni. Dyrektorem tej uczelni został Antoni P a w ł o w s k i.

Rok 1899 był pierwszym rokiem nauki, a językiem wykładowym język polski. 
Oficjalnie uczelnia nosiła nazwę Państwowa Wyższa Szkoła Handlowa (PWSH). 
Dzieliła się na: Szkołę Wyższą (z 4 letnim cyklem nauczania) i Szkołę Handlową, 
uzupełniającą (dokształcającą). W tym okresie profesorami Szkoły byli m.in.: 
A. P a w ł o w s k i, E. R o m e r, Roman Z a ł o z i e c k i, ks. Adam S a p i e h a i in. 
Liczba uczniów: 68 osób.

W roku 1922, w wyniku reorganizacji PWSH powołano Wyższą Szkołę Handlu 
Zagranicznego, której celem było nauczanie nauk handlowych i ekonomicznych. Była 
to jedyna w Polsce uczelnia ukierunkowana na organizację handlu zagranicznego 
i służby konsularnej (rektor: Antoni Pawłowski; podjął budowę gmachu uczelni we 
Lwowie przy ul. Bourlarda).

W latach 1931–1939 rektorem był prof. Henryk K o r o w i c z. Szkoła została prze-
kształcona w Akademię Handlu Zagranicznego (AHZ; siedziba we Lwowie przy ul. 
Sakramentek). W roku 1939 rektorem Akademii był prof. Stanisław R u z i e w i c z. 
Profesorami Akademii byli prof. prof.: Teofil Seifert, Julian Czyżewski, Aleksander 
Dąbrowski, Kazimierz Ignatowicz, Stanisław Ruziewicz, Antoni Pawłowski, Teofil 
Seifert, Antoni Wereszczyński, August Zierhoffer, Czesław Rogulski i in. Program 
nauczania obejmował nauki handlowe, ekonomiczno-społeczne, prawnicze i geo-
graficzne, oprócz tego towaroznawstwo, technologię, zagadnienia pedagogiczno-
-dydaktyczne, języki obce (obowiązkowe), stenografię, maszynopisanie i in. 

W roku 1937 na AHZ studiowało 650 studentów, a dyplom uzyskało 81 osób. 
Ogólna liczba studiujących w latach 1922–1937 wynosiła 5123 osób, a dyplom 
uzyskały 734 osoby.

 

Akademia Medycyny Weterynaryjnej

Akademia Medycyny Weterynaryjnej we Lwowie — jedna z czterech wyższych 
uczelni Lwowa w dwudziestoleciu międzywojennym i jedna z dwu uczelni w II RP, 
kształcąca lekarzy w specjalności medycyna weterynaryjna.

W roku 1871 Sejm Galicyjski podjął uchwałę o założeniu Szkoły Weterynaryj-
nej we Lwowie. Zakupiono posesję z budynkami przy ul. Kochanowskiego nr 67 
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na jej siedzibę. Szkoła została uruchomiona w roku 1881 pod nazwą c.k.Szkoły 
Weterynaryjnej we Lwowie przez prof. Piotra Seifmana — Polaka, który w latach 
1881–1894 był pierwszym dyrektorem uczelni. Językiem wykładowym był język 
polski. Nauka w szkole trwała 3 lata, natomiast dla lekarzy i chirurgów przewi-
dziano skrócony kurs 2-letni. Dyplomy ukończenia Szkoły nadawały tytuł lekarza 
weterynaryjnego.

W roku 1898/99 zmieniono nazwę Szkoły Weterynarii na Akademię Weteryna-
ryjną, a w roku 1901 kierowanie Akademią powierzono rektorowi. W latach 1908 i 
1909 Akademia otrzymała pełne prawa akademickie, m.in. prawo habilitacji docen-
tów i nadawania stopnia doktora medycyny weterynaryjnej oraz prawo obieralności 
rektora. W roku 1922, z racji wysokiego poziomu kształcenia, uczelnia otrzymała 
nazwę Akademii Medycyny Weterynaryjnej (AMW).

Godność rektora Akademii (Szkoły) piastowali: Józef S z p i l m a n, Stanisław 
K r ó l i k o w s k i, Mieczysław G r a b o w s k i, Stanisław F i b i c h, Włodzimierz 
K u l c z y c k i. 

W roku akademickim 1921/1922 kierowali zakładami i prowadzili wykłady pro-
fesorowie: Stanisław Królikowski, Włodzimierz Kulczycki, Mieczysław Grabowski, 
Stanisław Fibich, Adolf Gizelt, Teofil Hołobut, Stanisław Niemczycki, Zygmunt 
Markowski, Wacław Moraczewski i in.

W roku akademickim 1937/1938 AMW we Lwowie miała 75 pracowników na-
ukowo-dydaktycznych (w tym 8 profesorów zwyczajnych i 5 nadzwyczajnych).

W roku akademickim 1938/39 działało 17 katedr i szereg specjalistycznych la-
boratoriów. Jej wykładowcami byli wówczas wybitni profesorowie, m.in.: Zygmunt 
Markowski (Katedra Chorób Wewnętrznych Zwierząt), Antoni Bant (Katedra Ana-
tomii Zwierząt), Gustaw Poluszyński (Katedra Zoologii), Aleksander Zakrzewski 
(Katedra Anatomii Patologicznej Zwierząt), Stanisław Niemczycki (Katedra Che-
mii), Tadeusz Olbrycht (Katedra Hodowli Zwierząt). Akademia mieściła się przy 
ul. Kochanowskiego 67–69.

Najwyższą godność rektora AMW pełnili w okresie II RP profesorowie: Wło-
dzimierz K u l c z y c k i (1917–1919), Kazimierz P a n e k (1919–1920), Zygmunt 
M a r k o w s k i (1920–1921 i 1927–1930), Stanisław N i e m c z y c k i (1923–1925), 
Wacław O r a c z e w s k i (1925–1927), Bronisław J a n o w s k i (1930–1936), Jerzy 
A l e k s a n d r o w i c z (1936–1937) i Kazimierz S z c z u d ł o w s k i (1937–1939).

Po II wojnie światowej, w wyniku wymuszonej przez ZSRR ekspatriacji Polaków 
ze Lwowa, prawie wszyscy polscy pracownicy naukowi i techniczni uczelni wyjechali 
w 1944 r. do Krakowa, a w latach 1945–1946 do Wrocławia, gdzie został utworzony 
w ramach Uniwersytetu i Politechniki we Wrocławiu Wydział Weterynaryjny. Jego 
pierwszym dziekanem został prof. Zygmunt M a r k o w s k i, dwukrotny rektor 
lwowskiej Akademii Medycyny Weterynaryjnej.

*
*   *
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Apokalipsa nauki polskiej we Lwowie

W dniu 3/4 lipca 1941 na Wzgórzach Wuleckich we Lwowie zmilitaryzowany 
pododdział gestapo i SS, przy współudziale nacjonalistów ukraińskich, dokonał naj-
straszliwszej w dziejach zbrodni na nauce polskiej, rozstrzeliwując 23 profesorów i 
docentów UJK, PL, AMW i AHZ oraz 17 osób należących do ich rodzin, przyjaciół 
i znajomych. Tragiczna lista ofiar obejmuje 42 osoby. 

Przywołując ich świe tlane wspomnienie, z najgłębszą czcią wymieńmy ich na-
zwiska:

Prof. dr Antoni C i e s z y ń s k i  (ur. 1882), kierownik Kliniki Stoma tologicznej 
UJK, dziekan Wydziału Lekarskiego UJK (1926/27), 

Katarzyna D e m ko  (ur. 1907), anglistka,
Prof. dr Władysław D o b r z a n i e c k i  (ur. 1897), ordynator Oddziału Chirur-

gicznego Państwowego Szpitala Powszechnego we Lwowie,
Prof. dr Jan G r e k  (ur. 1875), profesor w Klinice Chorób Wewnętrznych Tera-

peutycznej UJK,
Doc. dr Jerzy G r z ę d z i e l s k i  (ur. 1901), kierownik Kliniki Okulistycznej 

UJK,
Prof. dr Edward  H a m e r s k i  (ur. 1898), kierownik Katedry Chorób Zakaźnych 

Zwierząt Domowych AMW,
Prof. dr Henryk H i l a r o w i c z  (ur. 1890), profesor w Klinice Chirurgicznej 

UJK,
Ks. doc. dr Władysław K o m o r n i c k i  (ur. 1911), wykładowca nauk biblijnych w 

Metropolitalnym Seminarium Duchownym we Lwowie i języka greckiego w UJK,
Eugeniusz K o s t e c k i  (ur. 1905), mistrz szewski,
Prof. dr inż. Włodzimierz K r u k o w s k i  (ur. 1887), kierownik Katedry Pomia-

rów Elektrotechnicznych PL, prorektor PL (od 1939),
Prof. dr Roman L o n g c h a m p s  d e  B e r i e r  (ur. 1883), rektor Uniwersy-

tetu Jana Kazimierza), kierownik Zakładu Prawa Cywilnego UJK, prorektor UJK 
(1934–1938), dziekan Wydziału Prawa UJK (1929–1932), 

Bronisław L o n g c h a m p s  d e  B e r i e r  (ur. 1916), absolwent PL, syn pro-
fesora,

Zygmunt L o n g c h a m p s  d e  B e r i e r  (ur. 1918), absolwent PL, syn pro-
fesora,

Kazimierz L o n g c h a m p s  d e  B e r i e r  (ur. 1923), absolwent liceum, syn 
profesora,

Prof. dr Antoni Ł o m n i c k i  (ur. 1881), kierownik Katedry Mate matyki Wy-
działu Mechanicznego PL, prorektor PL (1938 – 15 X 1939), dziekan Wydziału 
Mechanicznego PL (1922/23, 1937/38),

Doc. dr Stanisław M ą c z e w s k i  (ur. 1892), ordynator Oddziału Ginekologicz-
no-Położniczego Państwowego Szpitala Powszechnego we Lwowie (zamordowany 
prawdopodobnie dzień później),
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Adam M i ę s o w i c z  (ur. 1922), absolwent liceum, wnuk prof. Sołowija,
Prof. dr Witold N o w i c k i  (ur. 1878), kierownik Zakładu Anatomii Patologicz-

nej UJK, dziekan Wydziału Lekarskiego UJK (1923/24, 1939/40), członek PAU,
Dr Jerzy N o w i c k i  (ur. 1914), st. asystent Zakładu Higieny UJK, syn profe-

sora,
Jadwiga O s t r o w s k a  (ur. 1882), żona prof. Ostrowskiego,
Prof. dr Tadeusz O s t r o w s k i  (ur. 1881), kierownik Kliniki Chirur gicznej UJK, 

dziekan Wydziału Lekarskiego UJK (l 937/38), 
Maria P a r e ń s k a - G r e k o w a  (ur. 1884), żona prof. Greka, 
Prof. dr Stanisław P i ł a t  (ur. 1881), kierownik Katedry Technologii Nafty i 

Gazów Ziemnych PL, dziekan Wydziału Chemicznego PL (1929–1931),
Prof. dr Stanisław P r o g u l s k i (ur. 1874), profesor w Klinice Pediatrycznej 

UJK,
Inż. Andrzej P r o g u l s k i  (ur. 1912), syn profesora,
Prof. dr Roman R e n c k i  (ur. 1867), kierownik Kliniki Chorób Wewnętrznych 

Terapeutycznej UJK, dziekan Wydziału Lekarskiego UJK (1924–1926), 
Maria R e y m a n o w a  (ur. 1901), pielęgniarka Ubezpieczalni Społecznej,
Dr Stanisław R u f f  (ur. 1872), ordynator Oddziału Chirurgicznego Szpitala 

Żydowskiego we Lwowie,
Anna R u f f o w a  (ur. ok. 1886), żona dr. Ruffa,
Inż. Adam R u f f  (ur. 1911), chemik, syn dr. Ruffa,
Prof. dr Włodzimierz S i e r a d z k i  (ur. 1880), kierownik Zakładu Medycyny 

Sądowej UJK, rektor UJK (1924/25), dziekan Wydziału Lekarskiego UJK (1908/09, 
1919–1921, 

Prof. dr Adam S o ł o w i j  (ur. 1859), emerytowany ordynator Oddziału Gine-
kologiczno-Położniczego Państwowego Szpitala Powszechnego we Lwowie,

Prof. dr Włodzimierz S t o ż e k  (ur. 1883), kierownik Katedry Matematyki 
Wydziału Inżynierii Lądowej i Wodnej PL, dziekan Wydziału Ogólnego PL (1921/
22,1926–1929,1932/33,1934–1936), dziekan Wydziału Inżynierii Lądowej i Wodnej 
PL (l 930/31),

Inż. Eustachy S t o ż e k  (ur. 1912), st. asystent Katedry Pomiarów Elektrotech-
nicznych PL, syn Profesora,

Emanuel S t o ż e k  (ur. 1917), absolwent Wydziału Chemicznego PL, syn pro-
fesora.

Dr Tadeusz Ta p k o w s k i  (ur. 1897), prawnik z Gdańska,
Prof. dr inż. Kazimierz Ve t u l a n i  (ur. 1889), kierownik Katedry Mechaniki 

Ogólnej PL,
Prof. dr inż. Kasper We i g e l  (ur. 1880), kierownik Katedry Miernictwa PL, 

rektor PL (1929/30), dziekan Wydziału Komunika cyjnego PL (1920/21), odznaczony 
Krzyżem Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski,

Mgr Józef We i g e l  (ur. 1908), prawnik, syn profesora,
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Prof. dr inż. Roman Wi t k i e w i c z  (ur. 1886), kierownik Katedry Pomiarów 
Maszyn PL, dziekan Wydziału Mechanicznego PL (l 927/ 28),

Wo l i s c h (ur. ok. 1900), kupiec, właściciel firmy M. Beyer i S-ka, ul. Legionów l,
Prof. dr Tadeusz Ż e l e ń s k i - B o y  (ur. 1874), kierownik Katedry Literatury 

Francuskiej Uniwersytetu Lwowskiego, lekarz, dr medycyny, pisarz, krytyk literacki, 
tłumacz literatury francuskiej.

Przez następne dni miesiąca ginęli kolejni polscy pracownicy nauki, wśród 
nich aresztowany 2 lipca i rozstrzelany 26 lipca uczony i mąż stanu dr h.c. prof. 
dr Kazimierz B a r t e l, kierownik Katedry Geometrii Wykreślnej Wydziału Archi-
tektonicznego PL, rektor PL w 1930/31 r. i jej doktor honoris causa, Senator Rzeczy-
pospolitej, były prezes Rady Ministrów, b. minister Wyznań Religij nych i Oświecenia 
Publicznego. 

W dniu 11 lipca zostali aresztowani i niezwłocznie straceni:
Prof. dr Henryk K o r o w i c z, kierownik Katedry Eko nomii AHZ i jej rektor do 

1939 r.,
Prof. dr Stanisław R u z i e w i c z, mate matyk, wieloletni profesor UJK, rektor 

AHZ,
Dr Władysław Tadeusz W i s ł o c k i, historyk, kustosz Zakładu Narodowego 

im. Ossolińskich, 
Według wiarygodnych źródeł w ciągu lipca ponieśli także śmierć:
Prof. dr Herman A u e r b a c h, profesor w Oddziale A Zakładu Mate matycznego 

UJK,
Doc. dr Marian A u e r b a c h, specjalista filologii kla sycznej, docent na Wydziale 

Humanistycznym UJK,
Prof. dr Zygmunt F u c h s, kierownik Laboratorium Aerodynamicznego na 

Wydziale Mechanicznym PL, 
Doc. dr inż. Izaak R o s e n z w e i g, adiunkt Katedry Elektrotechniki Ogólnej PL.
Uczczenie pamięci Ofiar tej zbrodni to pomnik w Wrocławiu, tablice w Krakowie, 

Lublinie, Rzeszowie i w Warszawie. We Lwowie — tablice w katedrze łacińskiej 
i skromna na miejscu kaźni.
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Materiały wpłynęły do redakcji 23 II 2009.

S t r e s z c z e n i e

Lwów w okresie dwudziestolecia międzywojennego był obok Warszawy, Krakowa i Wilna, jednym 
z miast Polski, które stanowiły o świetności Rzeczpospolitej. Druga wojna światowa obaliła gmach RP, 
miasta kresowe Lwów i Wilno znalazły się poza kordonem, a przecież ich kultura, nauka i sztuka, wraz 
z nauką, kulturą i sztuką Krakowa i Warszawy, stanowiły przez lata o świetności Polski.

Dziś o Lwowie (o Wilnie też) trzeba mówić w czasie przeszłym. Przez długie dziesięciolecia w PRL 
o Lwowie milczano, tej nazwy nie było w szkole, książce, radiu, prasie, telewizji.

We Lwowie w okresie dwudziestolecia międzywojennego funkcjonowało pięć uczelni wyższych: 
Uniwersytet im. Jana Kazimierza (UJK), Politechnika Lwowska, Akademia Handlu Zagranicznego, 
Akademia Medycyny Weterynaryjnej oraz Konserwatorium Muzyczne, a także: Zakład Narodowy im. 
Ossolińskich, muzea (przeszło 20), Teatr Wielki, biblioteki uczelni wyższych i wiele innych ośrodków 
kultury, sztuki i nauki. To one stanowiły o świetności Miasta, Miasta wielu pamiątek narodowych, bu-
dowli historycznych, siedziby trzech archidiecezji — metropolii (rzymsko-katolickiej, grecko-katolickiej 
i ormiańskiej, miejsca słynnych Targów Wschodnich i Panoramy Racławickiej.

Katedra Geofizyki i Meteorologii UJK pod kierownictwem prof. Henryka Arctowskiego, jedyna w 
ówczesnym polskim szkolnictwie wyższym, podejmowała te kierunki badawcze, które miały charakter 
interdyscyplinarny i przyczyniały się do rozpoznawania obszarów Polski Południowo-Wschodniej pod 
względem surowcowym.

Profesor H. Arctowski skupił wokół siebie grono wybitnych pracowników nauki, którzy po II woj-
nie światowej, zmuszeni do opuszczenia Lwowa i swoich placówek naukowych, podjęli rekonstrukcję 
geofizycznych ośrodków badawczych w wielu miastach Polski w jej granicach powojennych,

S ł o w a  k l u c z o w e: Lwów, Uniwersytet im. Jana Kazimierza, Politechnika Lwowska, Akademia 
Handlu Zagranicznego, Akademia Medycyny Weterynaryjnej, Konserwatorium Muzyczne, Katedra 
Geofizyki i Meteorologii UJK, prof. Henryk Arctowski
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S u m m a r y

In the period between the two World Wars, Lvov played a significant cultural role alongside other 
Polish cities: Warsaw, Krakow and Vilnius.

During the Second World War the Republic of Poland lost its independence. The Eastern cities such 
as Lvov and Vilnius, together with their cultural impact were not any longer part of the country.

Nowadays we can talk about Lvov and Vilnius in the past tense.
In the Peoples’ Republic of Poland (PRL) Lvov was not mentioned in schools, books, radio, press, 

and television.
In the 1920s, there were five universities in Lvov:
The Jan Kazimierz University, The School of Polytechnics, The Academy of International Trade, The 

University of Veterinary Medicine, and The Academy of Music.
In the city there were also:
The Ossolinski National Institute, over 20 museums, The Great Theatre, libraries and many other 

cultural and educational centres. 
Lvov, with its many national treasures and historic buildings, was the seat of three archdioceses 

(Roman-Catholic, Greek-Catholic and Armenian). Moreover, it also featured the famous Eastern Trade 
Market and was the place where Panorama of Raclawice was displayed. 

Professor Henryk Arctowski was the head of the Faculty of Geophysics and Meteorology UJK. At 
that time it was the only faculty in Poland which led interdisciplinary studies involved in the research 
of mineral resources of the South-Eastern area of Poland.

After the World War II many fine scientists, who had been working with Professor H. Arctowski, 
were forced to leave Lvov. Later on they got involved in the reconstruction of Geophysical Institutions 
in Poland within its new borders. 

K e y w o r d s: Lvov, Jan Kazimierz University (UJK), The school of Polytechnic in Lvov, Academy 
of International Trade, University of Veterinary Medicine, Academy of Music, Faculty of Geophysics and 
Meteorology UJK, Professor Henryk Arctowski
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Marek GRAD

Instytut Geofizyki, Wydział Fizyki, Uniwersytet Warszawski

CHORWACKIE TRZĘSIENIE ZIEMI
8 PAŹDZIERNIKA 1909 ROKU,

ANDRIJA MOHOROVICIĆ I GRANICA MOHO

CROATIAN EARTHQUAKE OF 8 OCTOBER 1909, 
ANDRIJA MOHOROVICIĆ AND MOHO BOUNDARY

W roku 1910 chorwacki sejsmolog Andrija M o h o r o v i c i ć  (1857–1936) 
opublikował ważną pracę p.t. Potres od 8.X.1909 (Trzęsienie ziemi 8 października 1909). 
W pracy tej studiował sejsmogramy — zapisy trzęsienia ziemi, którego epicentrum 
znajdowało się w dolinie rzeki Kupy (ok. 40 km na południe od Zagrzebia), a także 
zapisy innych wstrząsów z tego regionu. Ich analiza doprowadziła go do stwierdzenia 
istnienia nieciągłości sejsmicznej na głębokości 50 km. Badania w następnych latach 
pokazały, że granica, którą odkrył Mohorovicić, ma charakter globalny i oddziela 
ona zewnętrzną skorupę ziemską od leżącego niżej płaszcza Ziemi. Dziś granica 
ta nosi nazwę granicy Mohorovicića lub w skrócie Moho. Odkrycie to utwierdziło 
Mohorovicića w przekonaniu o znaczeniu, jakie młoda dyscyplina — sejsmologia 
miała spełniać w przyszłości: „Zadaniem sejsmologii jest badanie wnętrza Ziemi 
i kontynuowanie badań tam, gdzie kończą geologowie; nowoczesne sejsmografy są 
pewnego rodzaju lornetką pozwalającą nam wejrzeć do wielkich głębokości” (Mo-
horovicić, 1913; patrz też Herak, Herak, 2007a). 

Szereg eksperymentów sejsmicznych, zarówno aktywnych jak i pasywnych, 
przeprowadzonych w ostatnich latach w Europie pozwala na integrację ich rezul-
tatów i konstrukcję dokładnej mapy Moho o dużej rozdzielczości. Baza danych do 
nowej mapy Moho (Grad i in., 2009) zawiera ponad 250 zbiorów danych dla indy-
widualnych profili sejsmicznych, modeli 3D otrzymanych z analizy sejsmicznych 
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fal objętościowych i powierzchniowych, danych z funkcji odbioru (receiver function) 
oraz map sejsmicznych i grawimetrycznych. Nowa cyfrowa mapa głębokości Moho 
płyty europejskiej pokrywa obszar całej płyty europejskiej w sensie tektonicz-
nym, od grzbietu śródatlantyckiego na zachodzie po Ural na wschodzie, oraz od 
Morza Śródziemnego na południu po Morze Barentsa i Spitsbergen w Arktyce na 
północy. Licząca 4,5 miliarda lat historia tektoniczna płyty europejskiej znajduje 
odbicie w obserwowanych dziś wielkoskalowych strukturach skorupy ziemskiej. 
W ogólności można wydzielić trzy wielkie domeny: najstarsza skorupa archaicz-
na i proterozoiczna ma grubość 40–60 km, kontynentalna skorupa waryscyjska i 
alpejska ma grubość 20–40 km, a najmłodsza oceaniczna skorupa atlantycka ma 
grubość 10–20 km. 

Andrija Mohorovicić (1857–1936) 

Andrija Mohorovicić (rys. 1) urodził się 23 I 1857 r. w niewielkiej miejscowo-
ści Volosko w pobliżu Rijeki (Chorwacja; rys. 2). W roku 1875 rozpoczął studia 
matematyki i fizyki na Uniwersytecie w Pradze. Po zakończeniu studiów nauczał 
w szkołach wyższych Zagrzebia i Osijeka oraz w Szkole Morskiej w Bakarze. W roku 
1892 został dyrektorem Obserwatorium Meteorologicznego w Zagrzebiu. W kolej-
nym roku uzyskał stopień doktora filozofii na Uniwersytecie w Zagrzebiu, a potem 
tytuł profesora nadzwyczajnego nauczającego w zakresie geofizyki i astronomii. 
Członkiem korespondentem Akademii został w roku 1893, członkiem zwyczajnym 
w roku 1898; na emeryturę przeszedł w roku 1922 (Herak, Herak, 2007a, b). 

Rys. 1. Andrija Mohorovicić (1857–1936) — zdjęcie z roku 1926, wykonane przez jego syna Stiepana

Fig. 1. Photograph of Andrija Mohorovicić taken in 1926 by his son Stjepan
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Na początku swojej kariery naukowej Andrija Mohorovicić zajmował się mete-
orologią: dynamiką atmosfery, obserwacją i opisem rzadkich zjawisk atmosferycz-
nych (takich jak tornado w miejscowości Novska czy trąba powietrzna w pobliżu 
miejscowości Cazma), studiował klimat, zmiany temperatury z wysokością oraz 
prowadził obserwacje chmur z wykorzystaniem instrumentów własnej konstrukcji. 
Obserwacje chmur stanowiły podstawę jego dysertacji. Mohorovicić doprowadził 
do ujednolicenia służb meteorologicznych Chorwacji i Słowenii i był pierwszym 
w Chorwacji publikującym w gazetach codzienne prognozy pogody (Herak, Herak, 
2007a). 

Na przełomie XIX i XX wieku Andrija Mohorovicić zmienił swoje naukowe 
zainteresowania i zajął się niemal wyłącznie sejsmologią — wprawdzie kontynu-
ował rutynowe obserwacje meteorologiczne, ale jego ostatnia praca w zakresie 
meteorologii opublikowana została w roku 1901 (Skoko, 1992). Powód tej zmiany 
nie jest znany, można jednak spekulować (Herak, Herak, 2007a), że wpływ na to 
miała znaczna intesywność zjawisk sejsmicznych w okolicach stolicy Chorwacji 

Rys. 2. Lokalizacja epicentrum chorwackiego trzęsienia ziemi z 8 X 1909 (białe karo, intensywność 
IX stopnia). Obszar silnie odczutego wstrząsu na południe od Zagrzebia („powalonych kominów”) 
zakreskowany; obszar największych zniszczeń („spękania gruntu”) zakratkowany. Na zachód od Rijeki

 zaznaczona jest miejscowość Volosko, w której urodził się Andrija Mohorovicić

Fig. 2. Location of the epicentrum of the Croatian earthquake of 8.X.1909 (white diamond, intensity 
IX grade). Region south of Zagreb where “chimneys were toppling” (dashed area); the area of the 
greatest damage, where “even the ground cracked” (hatched area). West of Rijeka the village Volosko

 is marked, place where Andrija Mohorovicić was born
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w końcu XIX wieku. Po trzęsieniu ziemi, które w roku 1880 spowodowało znacz-
ne zniszczenia w Zagrzebiu, w Akademii został powołany Komitet ds. Trzęsień 
Ziemi. Z jego inicjatywy w roku 1906 powstała w Zagrzebiu stacja sejsmologiczna 
(sejsmograf Vicentini’ego-Konkoly’ego), która została ulokowana w obserwato-
rium meteorologicznym, a jedną z jej pierwszych rejestracji było wielkie trzęsienie 
ziemi w San Francisco. W latach 1908–1909 zostały zainstalowane sejsmografy 
wyższej klasy – horyzontalne sejsmografy Wiecherta, których wahadła miały masę 
80 i 1000 kg. Skrupulatna analiza zapisów trzęsienia ziemi w dolinie rzeki Kupy w 
dniu 8 X 1909 roku uzyskanych dzięki tym instrumentom, wraz z sejsmogramami 
zebranymi z niemal wszystkich stacji europejskich doprowadziła Mohorovicića 
do stwierdzenia istnienia granicy sejsmicznej między skorupą i płaszczem. Wśród 
innych, mniej znanych osiągnięć Mohorovicića, można wymienić m.in. określenie 
eksponencjalnej zależności wzrostu prędkości fal sejsmicznych V z głębokością 
r (V = a rb) oraz elegancką metodę wyznaczania epicentrum bliskiego trzęsienia 
ziemi (Skoko, 1992). 

Trzęsienie 8 października 1909 roku

W dniu 8 X 1909 roku o godz. 9:59 (GMT) w Zagrzebiu zostało odczute silne 
trzęsienie ziemi. Wiele kominów zostało powalonych, jednak większych zniszczeń 
w mieście nie odnotowano. Informacje telegraficzne i telefoniczne, które dotarły 
wkrótce do Zagrzebia, doniosły, że bardzo silny wstrząs wystąpił w odległości ok. 40 
km na południe od Zagrzebia w dolinie rzeki Kupy, gdzie spowodował ofiary śmier-
telne i duże zniszczenia (Mohorovicić, 1910). Na prośbę obserwatorium sejsmolo-
gicznego lokalne urzędy, szkoły, instytucje publiczne i osoby prywatne dostarczyły 
wielką ilość danych makrosejsmicznych, które pozwoliły na dokładne określenie 
epicentrum trzęsienia i wykreślenie izosejms — linii jednakowych intensywności 
trzęsienia (określanej na podstawie zniszczeń i odczuć). Dwie najważniejsze izo-
sejmy określały obszar, w którym zostały powalone kominy oraz obszar najbliższy 
epicentrum, na którym zostały zaobserwowane spękania gruntu. W swojej pracy 
Mohorovicić nie zamieszcza tego rysunku — z jego opisu (Mohorovicić, 1910) został 
on odtworzony (rys. 2). Jest na nim pokazana lokalizacja epicentrum trzęsienia (białe 
karo), o współrzędnych geograficznych φ = 45°29′ N, λ = 16°03′ E; dokładność jego 
wyznaczenia Mohorovicić oceniał na ok. 3 km. Obszar silnie odczutego wstrząsu 
na południe od Zagrzebia („powalonych kominów”) został zakreskowany, a obszar 
największych zniszczeń („spękania gruntu”) zakratkowany. Co do siły wstrząsu w 
epicentrum, to „ocena była trudna, ponieważ domy na tym obszarze były zbudowane 
przeważnie z drewna dębowego, więc nie uległy zniszczeniu. Tylko kościoły, budyn-
ki parafialne i budynki publiczne zbudowane z cegieł i kamieni uległy znacznym 
uszkodzeniom. Maksymalna intensywność trzęsienia w epicentrum z pewnością 
osiągnęła IX stopień” (Mohorovicić, 1910). 
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Hodografy i granica Moho

Trzęsienie w dolinie Kupy z 8 X 1909 r. zostało zarejestrowane w całej Europie, 
m.in. w niedalekim Trieście i Budapeszcie, ale także we Florencji, Monachium, Ge-
tyndze oraz odległym o 1000 km Hamburgu i odległej o blisko 1900 km Granadzie. 
Do konstrukcji krzywych hodograficznych (travel-time curves), opisujących zależność 
czasu nadejścia fali sejsmicznej od odległości epicentralnej Mohorovicić wykorzy-
stał wyłącznie dane dobrej jakości. Praktycznie oznaczało to, że stacja sejsmiczna 
dysponowała zegarem „klasy pierwszej”, tzn. o błędzie mniejszym od ±3–4 sekund 
i możliwością odczytu czasu nadejścia fali z dokładnością ±0,5 s. 

Jak pisał Mohorovicić we wstępie do swej najważniejszej pracy, „Duża liczba 
stacji sejsmicznych w odległościach do 800 km od epicentrum i jakość ich obserwacji 
obudziły we mnie nadzieję, że będę mógł wejrzeć głębiej w zjawisko propagacji fal 
sejsmicznych. Prace wielu badaczy, szczególnie E. Wiecherta i jego współpracowni-
ków, dostarczyły nam wiarygodnych krzywych hodograficznych charakterystycznych 
faz w odległościach od 1000 km do ponad 10000 km od epicentrum. Hodografy 
od epicentrum do 1000 km mogą być skorygowane i w wielu przypadkach dadzą 
podstawę do poprawek, ponieważ obecny materiał dla małych odległości jest nie-
wystarczający” (Mohorovicić, 1910). Kilka lat wcześniej pierwszą próbę określenia 
prędkości fal sejsmicznych we wnętrzu Ziemi podjął W i e c h e r t . Na podstawie 
hodografu wyznaczonego przez Zörppritza określił rozkład prędkości fal podłużnych 
P do głębokości 1500 km (Wiechert, 1907; Zörppritz, 1907). W najbardziej zewnę-
trzej warstwie Ziemi prędkość fal P zwiększała się od 8 km/s przy powierzchni do 
9 km/s na głębokości 300 km. 

Andrija Mohorovicić wykorzystał do konstrukcji hodografu rejestracje trzęsienia 
w dolinie Kupy z 8 X 1909 r. uzupełnione danymi z 15 trzęsień z tego rejonu (epi-
centrum w pobliżu miejscowości Pokupsko) z okresu październik 1909 — styczeń 
1910, oraz 4 trzęsień z lat 1904–1905 (Bałkany, Indie), które dostarczyły w szcze-
gólności danych z większych odległości epicentralnych (rys. 3a). Otrzymał w ten 
sposób hodografy fal P i S w przedziale od epicentrum do odległości 2500 km, 
a odpowiedni przedział czasu wynosił 10 minut (0–600 s). W wyniku skrupulatnej 
analizy tych danych Mohorovicić wydzielił dwie pary fal sejsmicznych podłużnych 
(P) i poprzecznych (S). W swojej pracy pisał: „Kiedy byłem pewien, na podstawie 
danych, że w przedziale odległości epicentralnych 300–700 km obserwujemy dwa 
rodzaje wstąpień fal P i dwa rodzaje wstąpień fal S i że do odległości ok. 300 km 
występują tylko fale pierwszego typu, podczas gdy od odległości 700 km i dalej tylko 
fale drugiego typu, starałem się wyjaśnić ten nieznany dotychczas fakt” (Mohoro-
vicić, 1910). W dzisiejszej nomenklaturze fale pierwszego typu odpowiadają falom 
rozprzestrzeniającym się w skorupie ziemskiej: fazom Pg i Sg w podłożu krystalicz-
nym i zakrytycznym fazom Pcrustal i Scrustal, podczas gdy fale drugiego typu odpo-
wiadają falom Pn i Sn (P i S) rozprzestrzeniającym się w płaszczu Ziemi (rys. 3). 
Interpretując oba rodzaje fal P i S Andrija Mohorovicić odkrył nieciągłość prędkości 
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blisko powierzchni Ziemi. Obliczył, że głębokość tej nieciągłości wynosi 50 km, 
a prędkość fal P wynosi 5,60 km/s ponad granicą i 7,747 km/s poniżej (odpowiednio 
3,27 i 4,182 km/s fal S). Poniżej granicy obliczony przez niego stosunek prędkości 
Vp/Vs wynosił 1,852, znacząco mniej niż w górnej warstwie, gdzie wynosił 1,710 
(Mohorovicić, 1910). Badania w następnych latach pokazały, że granica, którą odkrył 
Mohorovicić, ma charakter globalny i oddziela ona skorupę od niżej leżącego płaszcza. 
Na jego cześć granica została nazwana granicą Mohorovicića, w skróconej formie 
granicą Moho, lub nawet granicą M (przez ludzi leniwych lub mających problemy 
z wymówieniem tego chorwackiego nazwiska). 

Odkryta przez Mohorovicića nieciągłość jest podstawą dla pierwotnej definicji 
granicy między skorupą i płaszczem, w znaczeniu prędkości fal sejsmicznych. Dziś 
sejsmologiczna definicja skorupy oznacza zewnętrzną stałą otoczkę naszej planety 
o prędkościach fal P mniejszych od ok. 7,6 km/s, a fal S mniejszych od ok. 4,4 km/s 
(np. Meissner, 1986). Zwykle prędkości fal P w dolnej skorupie wynoszą ok. 7 km/s, 
a w górnym płaszczu ok. 8 km/s. Kontrast prędkości fal P na granicy Moho jest więc 
znaczny, osiągając 1–1,5 km/s. Oznacza to znaczącą zmianę własności sprężystych, 
wynikającą ze znacznego zróżnicowania skał budujących skorupę i górny płaszcz. 
Wtórne definicje skorupy ziemskiej są oparte na innych parametrach: gęstości, rodza-
ju skał, składzie chemicznym i składzie mineralogicznym. W definicji „gęstościowej” 
skorupy granicę Moho określa wartość 3,1 g/cm3. Typowa gęstość dolnej skorupy 
wynosi ok. 3,0 g/cm3, a górnego płaszcza ok. 3,3 g/cm3. Z tego punktu widzenia 
gęstości skał granica Moho jest również bardzo znaczącą nieciągłością. 

Przegląd metod sejsmicznych w badaniach skorupy ziemskiej

W sensie parametrów sprężystych i gęstości granica Moho jest bardzo wyraźną 
nieciągłością i może być badana stosunkowo łatwo przy użyciu metod geofizycznych 
— fal sejsmicznych rozchodzących się w skorupie i płaszczu z różną prędkością, jak 
również przez modelowanie anomalii grawimetrycznych wykorzystując znaczne kon-
trasty gęstości na granicy Moho (rys. 4). Najbardziej efektywnymi metodami w badaniu 
wnętrza Ziemi są fale sejsmiczne: objętościowe P i S oraz fale powierzchniowe. 

Względnie długie fale powierzchniowe generowane przez płytkie regionalne 
trzęsienia ziemi (okres T = 10–100 s; odległość epicentralna 10°–20°) są wykorzy-
stywane w modelowaniu krzywych dyspersyjnych prędkości fazowych i grupowych 
V(T) oraz w modelowaniu kształtu fali (rys. 4a). Pokrywają one zazwyczaj duży 
obszar, ale ich horyzontalna rozdzielczość jest mała, rzędu 50–100 km, a dokładność 
wyznaczenia głębokości granicy Moho wynosi ±4–5 km. Mimo to fale powierzch-
niowe są bardzo użyteczne, szczególnie w badaniu oceanów i obszarów o niewielkiej 
liczbie stacji sejsmicznych. 

Najlepszą rozdzielczość geometrii granic w skorupie i granicy Moho uzyskuje 
się dzięki sejsmice refleksyjnej (rys. 4b). W technice tej wykorzystuje się stosun-
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kowo krótkie fale sejsmiczne (o okresie T = 0,02–0,1 s i częstości f=10–50 Hz), 
pozwalające określić szczegóły granic sejsmicznych, stref wytłumień fal (np. stref 
rozłamowych) oraz stref o wysokiej refleksyjności. 

Pośrednią rozdzielczość uzyskuje się w badaniach głębokich sondowań sejsmicz-
nych z wykorzystaniem fal refrakcyjnych i szerokokątowych fal odbitych (rys. 4d) 
o pośrednich częstościach (f = 5–15 Hz i T ≈ 0,1 s), rejestrowanych wzdłuż profili do 
odległości 300–400 km od źródła. Metoda ta pozwala jednoznacznie zidentyfikować 
granicę Moho: fale odbite od Moho (PmP — zwykle najsilniejsze obserwowane fale), 
wraz z falą refrakcyjną w górnym płaszczu (Pn — rejestrowaną w pierwszych wstą-
pieniach na dużych odległościach od żródła, ok. 150–300 km, z charakterystyczną 
prędkością ok. 8 km/s). W metodzie tej głębokość granicy Moho jest wyznaczana 
z dokładnością ±1–2 km. 

W ostatnich kilkunastu latach nastąpił duży rozwój badania struktury za pomocą 
techniki sejsmicznej funkcji odbioru (receiver function — RF; patrz np. Wilde-Piórko, 
2005). Jest to tzw. pasywna technika sejsmiczna, wykorzystująca szerokopasmowe 
(broadband) rejestracje odległych trzęsień ziemi (telesejsmicznych — tzn. z odległości 
30°–100°). Na granicach sejsmicznych pod stacją część energii fali podłużnej P jest 
konwertowana w falę poprzeczną S (rys. 4e). Opóźnienie fali konwertowanej Ps 
zależy od głębokości granicy, a amplituda zależy od kontrastu prędkości na granicy. 
Różne techniki funkcji odbioru (inwersja 1D, modelowanie prędkośc Vs i jednocze-
sne wyznaczania głębokości Moho i współczynnika Poissona w skorupie) pozwalają 
uzyskać nowe, niezależne informacje, w szczególności o rozkładzie prędkości fal S 
i głębokości Moho (z dokładnością ok. ±3 km). 

Rozkład gęstości w skorupie ziemskiej można otrzymać modelując anomalie 
grawimetryczne Bouguera, które odzwierciedlają głównie niejednorodności w 
osadach, krystalicznym kompleksie skorupy oraz na granicy Moho (rys. 4c). Dane 
sejsmiczne — rozkłady prędkości fal i geometria granic sejsmicznych pomagają 
określić rozkłady gęstości w skorupie (ρc) i w płaszczu (ρm). 

Mapa głębokości granicy Moho płyty europejskiej 

Złożona historia geologiczna płyty europejskiej ma swoje odzwierciedlenie 
w obserwowanej dziś strukturze skorupy ziemskiej, szczególnie w skali konty-
nentalnej i regionalnej. Dotychczas istniejące mapy Moho pokrywające całą płytę 
europejską były fragmentami map całej Ziemi, o małej dokładności i rozdzielczości, 
w siatkach 5°x5° (Mooney i in., 1998) i 2°x2° (Laske, 2002; Meier i in., 2007). 
Dokładniejsze mapy pokrywały jedynie kontynentalną część Europy (m.in. Meis-
sner i in., 1987; Giese, Pavlenkova, 1988; Tesauro i in., 2008) lub były kompilacją 
głębokości granicy Moho wybranych fragmentów kontynentu (np. Radulescu, 1988; 
Luosto, 1991; Scarascia, Cassinis, 1997). Były one publikowane w ostatnich 20 
latach, na podstawie o materiałów z eksperymentów z lat 70. i 80. XX wieku. Szereg 
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badań,  zarówno aktywnych jak i pasywnych, przeprowadzonych w ostatnich latach 
w Europie pozwala obecnie na integrację i konstrukcję mapy o znacznie lepszej 
dokładności i rozdzielczości (1° lub lepszej). Założeniem dla nowej mapy jest, aby 
pokryła ona cały obszar Europy w sensie tektonicznym, tzn. płyty europejskiej 
rozumianej jako obszar rozciągający się od grzbietu śródatlantyckiego na zachodzie 
po Ural na wschodzie oraz od Morza Śródziemnego na południu po Morze Barentsa 
i Spitsbergen w Arktyce na północy (obszar rozciągający się odpowiednio między 
40°W i 70°E oraz między 28°N i 88°N). Dobra mapa Moho płyty europejskiej po-
trzebna jest z kilku wzglądów: (1) powinna dać obraz głębokiej budowy i jej relacji 
do procesów tektonicznych, które ukształtowały powierzchniową geologię; (2) 
poprawić dokładność lokalizacji zjawisk sejsmicznych; dobry model skorupy ma 
istotne znaczenie dla wyznaczenia epicentrum i głębokości trzęsień ziemi, a przez 
to zasadniczy wpływ na ocenę zagrożeń sejsmicznych; (3) rozróżnienie trzęsień 
ziemi i eksplozji na odległościach 2–20°; wymaga to znajomości propagacji fal w 
skorupie i górnym płaszczu — dobry model pozwala uwzglądnić ich anomalie; 
(4) poprawienie efektów skorupowych w studiowaniu głębokiego wnętrza Ziemi 
(np. w tomografii sejsmicznej). 

Ogromna ilość danych do konstrukcji nowej mapy (Grad i in., 2009) pochodzi 
z ostatniej dekady, np. z Europy Środkowej, gdzie zostały przeprowadzone wiel-
kie eksperymenty sejsmiczne POLONAISE’97, CELEBRATION 2000, ALP 2002
i SUDETES 2003 (Guterch i in., 1999, 2003, 2007; Brückl i in., 2007; Grad i in., 
2007). Przykłady modeli wzdłuż profili P4 i CEL05 (Grad i in., 2003, 2006) są 
przedstawione na rys. 5. W wielu przypadkach modele były interpretowane metodą 
promieniową (ray-tracing) przy użyciu pakietu SEIS83 (Cervený, Pšencik, 1983). 
Głębokości Moho były w takich przypadkach uzyskiwane bezpośrednio z modeli w 
postaci cyfrowej. Starsze profile były ręcznie cyfrowane z opublikowanych prac (np. 
Båth, 1984). Dla wielu obszarów zostały wykorzystane kompilacje danych sejsmicz-
nych; część z nich miała formę cyfrową, np. dla obszaru Niemiec (Mechie, 2007), 
Morza Barentsa (Ritzmann i in., 2007), Wysp Brytyjskich (Kelly i in., 2007), Rosji 
(Kostyuchenko i in., 2006; Erinchek i in., 2006). W kilku przypadkach wykorzystane 
zostały głębokości granicy Moho z 3D lokalnych modeli tomograficznych (np. Behm i 
in., 2007; Marone i in., 2003; Raykova, Nikolova, 2007). Osobną klasę danych sta-
nowiły głębokości Moho wyznaczone techniką funkcji odbioru pod permanentnymi 
stacjami sejsmologicznymi (np. Du i in., 2002; Olsson, 2007). Szereg map zostało 
ręcznie zcyfrowanych (np. Cassinis, 2006; Makris, Yegorova, 2006; Leftwich i in., 
2005; Starostenko i in., 2004). Obszary, dla których nie było regionalnych danych 
sejsmicznych lub grawimetrycznych (zwykle na obrzeżach płyty europejskiej), 
zostały uzupełnione z modeli globalnych o mniejszej rozdzielczości (Laske, 2002; 
Pasyanos i in., 2004). 

Baza danych do nowej mapy Moho (Grad i in., 2009) zawiera ponad 250 zbiorów 
indywidualnych profili sejsmicznych, modeli 3D otrzymanych z analizy fal objęto-
ściowych i powierzchniowych, danych z funkcji odbioru (receiver function) oraz map 
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Rys. 5. Profile P4 i CEL05 z mapą tektoniczną Europy Środkowej. Dwuwymiarowe modele rozkładu prędkości 
fal P wzdłuż profilu P4 z eksperymentu POLONAISE’97 i profilu CEL05 z eksperymentu CELEBRATION 
2000 zostały otrzymane w wyniku modelowania metodą promieniową (ray-tracing) przy użyciu pakietu 
SEIS83 (Cervený, Pšencík, 1983). Grube ciągłe linie oznaczają granice sejsmiczne, a cienkie izolinie pręd-
kości (w km/s). Moho jest granicą między skorupą i płaszczem. Pionowe przewyższenie obu profili wynosi 
~4,8. Profil P4 przebiega przez transeuropejską strefę szwu (TESZ) i południowo-zachodnią część kratonu 
wschodnioeuropejskiego (Baltika). Zwraca uwagę cienka skorupa platformy paleozoicznej (~30 km) i gruba 
skorupa kratonu wschodnioeuropejskiego (~45–50 km) oraz głęboki basen osadowy w strefie TESZ, gdzie 
skały o prędkościach fal P mniejszych od 6 km/s sięgają głębokości ~20 km. Profil CEL05 biegnie od kratonu 
wschodnioeuropejskiego, przez TESZ i Karpaty do basenu pannońskiego. Ponad profilem pokazana została 
topografia. Zwraca uwagę bardzo cienka skorupa pannońska (~25 km), gruba skorupa kratonu wschodnioeu-
ropejskiego (~45–50 km) oraz najgrubsza skorupa na badanym obszrze w strefie TESZ (~52 km głębokości 
na odległości 620 km). W Karpatach i TESZ baseny osadowe o prędkościach fal P mniejszych od 6 km/s

sięgają głębokości 10–20 km (modyfikacja z prac Grad i in., 2003; 2006)

Fig. 5. Profiles P4 and CEL05 with tectonic map of the Central Europe. Two-dimensional P-wave 
velocity models for POLONAISE’97 profile P4 and for CELEBRATION 2000 profile CEL05 
were derived by forward ray-tracing modelling using the SEIS83 package (C ervený, Pšenc ík,
1983). The thick solid lines are layer boundaries, and the thin lines are isovelocity contours (in km/s). Moho 
is crust-mantle boundary. Vertical exaggeration for both models is ~4.8. The profile P4 extends across the 
Trans-European suture zone region (TESZ) and the southwestern portion of the East European craton (Baltica). 
Note thin Palaeozoic Platform crust (~30 km), thick crust of the East European Craton (~45–50 km), and 
thick sedimentary basin in the TESZ, where rocks with P-wave velocities lower than 6 km/s extend to depths 
of ~20 km. The profile CEL05 runs from the East European craton across the TESZ and Carpathians to the 
Pannonian Basin. In the upper part, topography along the profile is shown. Note very thin Pannonian crust 
(~25 km), thick crust of the East European craton (~45–50 km), and the thickest crust in the area investi-
gated in the TESZ (~52 km depth at distance 620 km). In the Carpathians and Trans-European suture zone,

sedimentary basins with P-wave velocities lower than 6 km/s extend to 10–20 km depth (modified from 
Grad et al., 2003; 2006)
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Rys. 6. Mapa głębokości granicy Moho płyty europejskiej. Bazę danych tej kompilacji stanowi ponad 250 zbiorów 
indywidualnych profili sejsmicznych, modeli 3D otrzymanych z fal powierzchniowych, funkcji odbioru, oraz 
kompilacji map sejsmicznych i/lub danych grawimetrycznych (Grad i in., 2009). Przetwarzanie współrzędnych, 
siatki geograficznej oraz filtracja przeprowadzone zostały przy użyciu The Generic Mapping Tools (GMT) (We-
ssel, Smith 1991, 1998). Mapa w projekcji Lamberta została przetworzona do siatki 0,1°x0,15° w układzie geogra-

ficznym φ, λ. Dane na wrzesień 2007, więcej objaśnień w tekście

Fig. 6. The Moho depth map of the European plate. The data base for this compilation comprises more than 250 
data sets from individual seismic profiles, 3D models obtained by body and surface waves, receiver function, 
and maps of seismic and/or gravity data compilations (Grad et al., 2009). All coordinate manipulation, gridding 
and filtration were done using The Generic Mapping Tools (GMT) (Wessel, Smith 1991, 1998). Map in Lambert 
projection was resampled to 0.1°x0.15° grid in geographical coordinate system φ, λ. Status for September 2007,

see the text for more details
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sejsmicznych i/lub kompilacji danych grawimetrycznych. Wszystkie procesy połą-
czenia danych, projekcji, transformacji, filtracji etc., zostały wykonane przy użyciu 
programu GMT (The Generic Mapping Tools; Wessel, Smith, 1991, 1998). Produktem 
finalnym jest mapa głębokości Moho całego obszaru w siatce geograficznej (φ, λ) o 
rozmiarach 0,1°x0,15° (rys. 6). Pomimo różnorodności danych wykorzystanych w 
konstrukcji mapy, jest ona spójna i opisuje Moho z dokładnością rzędu ±3–6 km 
(Grad i in., 2009). 

Mapa głębokości Moho odzwierciedla złożoną strukturę i liczącą 4,5 miliarda 
lat historię tektoniczną płyty europejskiej. W ogólności można w niej wydzielić 
3 wielkie domeny: najstarszą skorupę archaiczną i proterozoiczną o grubości 
40–60 km, kontynentalną skorupę waryscyjska i alpejską o grubości 20–40 km 
oraz najmłodszą oceaniczną skorupę atlantycką o grubości 10–20 km. Na mapie 
wyraźnie zaznacza się strefa transeuropejskiego szwu (TESZ), ciągnąca się od 
Wysp Brytyjskich przez obszar Polski do Morza Czarnego. Oddziela ona „starą” 
Europę prekambryjską, od „nowej” paleozoicznej. Ponadto widoczne są mniejsze 
jednostki tektoniczne (terrany) — charakteryzujący się cienką skorupą basen pan-
noński, Alpy i Pireneje o grubej skorupie oraz pozostałości skorupy oceanicznej 
w Morzu Śródziemnym. 

Granica Moho, mapa płyty europejskiej — konkluzje 

Blisko 100 lat po odkryciu Mohorovicića mamy przekonanie o jego doniosłości. 
Nie ma wątpliwości, że granica Moho ma charakter globalny, a nasza wiedza o struk-
turze skorupy ziemskiej i o granicy skorupa–płaszcz została znacznie powiększona w 
ostatnim stuleciu. Od prostego modelu Mohorovicića, jednorodnej warstwy skorupy 
o grubości 50 km, doszliśmy do modeli złożonych, zróżnicowanych, wielowarstwo-
wych (rys. 5), odzwierciedlających złożoność procesów geodynamicznych, które 
doprowadziły do powstania i ewolucji skorupy ziemskiej. Wyrazem tego jest nowa 
cyfrowa mapa głębokości granicy Moho płyty europejskiej (rys. 6) opracowana na 
podstawie materiałów opublikowanych przed wrześniem 2007 roku. W stosunku 
do wcześniejszych map nowa mapa ma kilka zalet: (1) została opracowana z wy-
korzystaniem najnowszych, nowoczesnych wyników badań struktury skorupy, 
głównie wysokiej jakości danych sejsmicznych; (2) mapa pokrywa obszar całej 
płyty europejskiej rozciągającej się od grzbietu śródatlantyckiego na zachodzie po 
Ural na wschodzie oraz od Morza Śródziemnego na południu po Morze Barentsa 
i Spitsbergen w Arktyce na północy; (3) jest spójna i (4) jest dostępna w formie 
cyfrowej (Grad i in., 2009). 

Mapa Moho płyty europejskiej jest dostępna na stronach www Uniwersytetu 
Warszawskiego oraz Uniwersytetu w Helsinkach (dr Timo Tiira jest współautorem 
mapy) w postaci graficznej (rysunki w formatach tiff, pdf) oraz w postaci zbiorów 
danych (formaty ASCII, GMT, GIS) z długością i szerokością geograficzną, głęboko-
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ścią Moho i oszacowaniem błędu głębokości. Mapa w cyfrowej postaci jest dostępna 
pod adresami: 
http://www.igf.fuw.edu.pl/mohomap2007/ oraz http://www.seismo.helsinki.fi/mohomap/

Materiały wpłynęły do redakcji 29 I 2009. 
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S t r e s z c z e n i e

W roku 1910 chorwacki sejsmolog Andrija Mohorovicić (1857–1936) opublikował ważną pracę 
Potres od 8.X.1909 (Trzęsienie ziemi 8 października 1909). W pracy tej studiował sejsmogramy trzęsienia 
ziemi w dolinie rzeki Kupy (Chorwacja) wraz z innymi wstrząsami z tego rejonu. Andrija Mohorovicić 
wydzielił dwie wyraźne pary fal podłużnych (P) i poprzecznych (S), których interpretacja doprowadziła 
go do wykrycia nieciągłości prędkości fal w Ziemi. Jej głębokość oszacował na 50 km, z prędkościami fal 
P 5,60 km/s powyżej i 7,747 km/s poniżej nieciągłości. Badania w następnych latach pokazały, że ostra 
nieciągłość sejsmiczna odkryta przez Mohorovicića występuje na całej Ziemi i oddziela skorupę od niżej 
leżącego płaszcza. Została ona nazwana nieciągłością Mohorovicića, lub w skróconej formie — Moho.

Nowa cyfrowa mapa głębokości Moho została skompilowana dla całej płyty europejskiej, rozciągającej 
się od grzbietu śródatlantyckiego na zachodzie po Ural na wschodzie oraz od Morza Śródziemnego na po-
łudniu do Morza Barentsa i Spitsbergenu w Arktyce na północy. Płyta europejska ma liczącą 4,5 miliarda lat 
złożoną historię tektoniczną. Znajduje to odzwierciedlenie w dzisiejszej wielkoskalowej strukturze skorupy 
ziemskiej. W ogólności możemy wyróżnić w płycie europejskiej trzy ogromne domeny. Najstarsza, archaiczna 
i proterozoiczna charakteryzuje się skorupą o grubości 40–60 km, kontynentalna skorupa waryscyjska i 
alpejska ma grubość 20–40 km, a najmłodsza oceaniczna skorupa Atlantyku ma grubość 10–20 km. 

S ł o w a  k l u c z o w e: Andrija Mohorovicić, skorupa ziemska, mapa granicy Moho 

S u m m a r y

In 1910 the Croatian seismologist Andrija Mohorovicić (1857–1936) published his important pa-
per “Potres od 8.X.1909” (Earthquake of 8 October 1909). In this paper he studied seismograms of an 
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earthquake in the Kupa Valley (Croatia) together with other events from this region. Andrija Mohorovi ić 
discriminated two distinct pairs of compressional (P) and shear (S) waves and their interpretation led 
him to discover the existence of the velocity discontinuity in the uppermost Earth. He evaluated the 
depth to be at 50 km, with P-wave velocities 5.60 km/s above and 7.747 km/s below. Studies during the 
next years showed that the sharp seismic discontinuity discovered by Mohorovicić was found worldwide, 
and that it separates crust from underlying upper mantle. It was named the Mohorovicić discontinuity, 
or Moho in abbreviated form. 

The new digital Moho depth map is compiled for the whole European plate extending from the 
mid-Atlantic ridge in the west to the Ural Mountains in the east, and from the Mediterranean Sea in 
the south to the Barents Sea and Spitsbergen in the Arctic in the north. The European plate has a 4.5 
Gy long and complex tectonic history. This is reflected in the present day large scale crustal structures. 
In general three large domains within the European plate crust are visible. The oldest Archean and 
Proterozoic crust has a thickness of 40–60 km, the continental Variscan and Alpine crust has a thickness 
of 20–40 km, and the youngest oceanic Atlantic crust has a thickness of 10–20 km. 

K e y w or d s: Andrija Mohorovicić, Earth’s crust, Moho discontinuity map 
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Pojęcie „nauki o Ziemi” pojawiło się w zasadzie dopiero w drugiej połowie 
XX w., wraz z z intensywnym rozwojem całego zespołu tych nauk, a definicji tego 
pojęcia można się doszukiwać w materiałach z I Kongresu Nauki Polskiej (Referat 
Sekcji Nauk o Ziemi, 1951). Przedmiot badań nauk o Ziemi został sprecyzowany 
następująco: „Nauki o Ziemi badają środowisko geograficzne i poszczególne jego 
elementy oraz odkrywają prawa przyrody kształtujące to środowisko. Dostarczają 
one wiadomości o warunkach naturalnych i środkach produkcji oraz o możliwościach 
opanowania, użytkowania i przeobrażania przyrody dla dobra społeczeństwa”.

Polskie brzmienie pojęcia „nauki o Ziemi” zostało zapewne przyjęte z angiel-
skiego „Earth Science” (lub „Geosciences”)1. Początki jego są jednak wcześniejsze 
można się ich bowiem doszukać już po zakończeniu I wojny światowej i powstaniu 
dość ożywionej współpracy międzynarodowej. Pierwszym jej przejawem było powsta-
nie międzynarodowych organizacji naukowych. Już w 1919 r. powstała w Brukseli 
Międzynarodowa Rada Badań (Conseil international des recherches — CIR), która 
w 1931 r. przyjęła nazwę Międzynarodowa Rada Unii Naukowych (Conseil interna-
tional des unions scientifiques — CIUS; stosuje się powszechnie nazwę angielską 
International Council of Scientific Unions — ICSU). Jej celem było organizowanie 
i koordynowanie prac badawczych, tworzenie więzi naukowych i zbliżenie uczonych 
całego świata. W tym celu zaczęto tworzyć unie naukowe obejmujące poszczególne 

1 Odpowiednikami terminów „nauki o Ziemi” w innych językach są: sciences de la terre (fr.), ciencias 
de la tierra (hiszp.), Erdwissenschaften lub Geowissenschaften (niem.), nauki o ziemlie (ros.).
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grupy nauk, początkowo jako oddziały Rady. Należy jednak dodać, że np. wcześniej 
powstała w Wiedniu w 1873 r. Międzynarodowa Organizacja Meteorologiczna 
(International Meteorological Organisation — IMO) zajmująca się współpracą 
służb meteorologicznych. W zakresie nas interesującym jako pierwsza powstała 
już w 1919 r. Międzynarodowa Unia Geodezji i Geofizyki (Union géodesique et 
géophysique internationale — UGGI); obecnie stosuje się powszechnie nazwę an-
gielską: International Union of Geodesy and Geophysics — IUGG. Z kolei w 1922 
r. utworzono Międzynarodową Unię Geograficzną (Union géographique interna-
tionale — UGI, ang. International Geographical Union — IGU). Dopiero w 1959 r. 
powstała Międzynarodowa Asocjacja Kartograficzna (International Cartographic 
Association — ICA), afiliowana w 1964 r. do Międzynarodowej Unii Geograficznej, 
obecnie występująca jako organizacja samodzielna. Wkrótce też (1961) pojawiła 
się Międzynarodowa Unia Nauk Geologicznych (International Union of Geological 
Sciences — IUGS).

Znacznie wcześniej, bowiem już w 1910 r. powstało w Austrii pokrewne kar-
tografii Międzynarodowe Towarzystwo Fotogrametrii (International Society for 
Photogrametry — ISP). Po 70 latach działalności (1980 r.) przyjęło ono nazwę 
Międzynarodowe Towarzystwo Fotogrametrii i Teledetekcji (International Society 
of Photogrametry and Remote Sensing — ISPRS), występujące jako organizacja 
samodzielna. Także dawno (l928 r.) powstało Międzynarodowe Towarzystwo Badań 
Czwartorzędu Europejskiego (International Association for the European Quater-
nary (IAEQ). W 1932 r. rozszerzono jego działalność na cały świat, a w 1965 r. 
przyjęło nazwę Międzynarodowa Unia Badań Czwartorzędu (International Union 
for Quaternary Research — INQUA) i została afiliowana do Międzynarodowej Unii 
Nauk Geologicznych. 

W ramach unii tworzono międzynarodowe towarzystwa specjalistyczne, obej-
mujące poszczególne nauki, dziedziny, dyscypliny; wszystkie one zajęły się Ziemią 
jako planetą, a ściślej wszystkimi jej geosferami. Definicja pojęcia „geosfery” (liczba 
mnoga) brzmi: „koncentryczne sfery wchodzące w skład kuli ziemskiej: jądro Zie-
mi, płaszcz Ziemi, skorupa ziemska oraz hydrosfera i atmosfera ziemska; odrębną 
sferą Ziemi jest biosfera”. Każdą z nich zajmują się osobno nauki o Ziemi — razem 
stanowią one otwarty system nauk o Ziemi. 

Ważnym przejawem działalności unii towarzystw było i jest nadal organizowa-
nie — dość systematyczne — kongresów podsumowujących osiągnięcia tych nauk, 
określających dalsze kierunki i formy działania, dokonujących wyborów nowych 
władz. Organizuje się też konferencje, sympozja i seminaria naukowe na istotne 
bieżące tematy. Dzięki działalności tych organizacji nauki o Ziemi zyskały cenny 
kontakt wzajemny w ramach nauki światowej, nastąpił rozwój naukowej współpracy 
regionalnej, współdziałanie i przenikanie nauk. Jakie nauki tworzą obecnie system 
nauk o Ziemi? 

W ramach nauk o Ziemi znajdują się: geografia — bodajże najstarsza z nich, bo 
wywodząca się od E r a t o s t e n e s a  z Cyreny (III w. p.n.e.) — twórcy jej nazwy, 
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w Polsce zaś od Jana D ł u g o s z a  (1415–1480) i chyba najwszechstronniejsza. 
Następna to geologia, której twórcą w Polsce przyjęto nazywać Stanisława S t a -
s z i c a  (1755–1826), związana też z rozwojem górnictwa. Wreszcie najmłodsza 
z nauk o Ziemi — geofizyka, która pojawiła się dopiero z końcem XIX w. a w Polsce 
związana z Maurycym Piusem R u d z k i m  (1862–1916) i jego pierwszą katedrą 
geofizyki. Już w XVII w. pojawiła się u nas geodezja, którą jako „geometrię to jest 
miernicką naukę” rozwinął Stanisław G r z e p s k i  (1524–1570); wiązana dawniej z 
astronomią, a dziś traktowana często jako nauka inżynierska. Z geografią wiąże śię 
dość ściśle kartografia, sięgająca w Polsce tradycją do Bernarda Wa p o w s k i e g o 
(XVI w.), Juliusza K o l b e r g a  (1779–1839), (od 1817 r. profesora Uniwersytetu 
Warszawskiego) do Eugeniusza R o m e r a  (1871–1954), twórcy nowoczesnej karto-
grafii. Dość wcześnie rozwinęła się w Polsce klimatologia, bowiem już w początkach 
XIX w. związana z Antonim M a g i e r e m  (1762–1837), a później z Wincentym 
P o l e m  (1807–1872) i w XX w. z Romualdem M e r e c k i m  (1860–1922), Wła-
dysławem G o r c z y ń s k i m  (1879–1953) i Eugeniuszem R o m e r e m . Wreszcie 
ostatnio do zespołu nauk o Ziemi została zaliczona gospodarka wodna, której pod-
stawy dał Julian L a m b o r  (1901–1973). 

Intensywny rozwój tych nauk spowodował (i powoduje nadal) wyodrębnianie 
się poszczególnych dyscyplin naukowych, reprezentowanych często — jak wspo-
mniano — przez asocjacje (stowarzyszenia). Z wolna zacierają się granice między 
dyscyplinami, a niekiedy trudno jednoznacznie zaliczyć, zwłaszcza nowo powstałą 
dyscyplinę, do jednej z podstawowych nauk o Ziemi. Dyscypliny te wzajemnie się 
przenikają, są też często rozpatrywane z różnych punktów widzenia, mają różne 
zastosowania i różne tradycje rozwoju. Dziś można już niewątpliwie mówić o całym 
otwartym systemie nauk o Ziemi. 

W systemie nauk o Ziemi główne miejsce przypada geografii. Pionierem na-
ukowego jej ujęcia w Polsce był na początku XIX w. formalnie Jan Ś n i a d e c k i 
(1756–1830), fizyk i astronom, którego dzieło Jeografia czyli opisanie matematyczne 
i fizyczne Ziemi wydało w Polsce w 1804 r. nowo założone Królewskie Towarzystwo 
Przyjaciół Nauk w Warszawie. Wszechstronny rozwój geografii na ziemiach polskich 
zawdzięczamy Wincentemu Polowi (1807–1872), geografowi z zamiłowania i twórcy 
pierwszej w Polsce katedry geografii w połowie XIX w. w Uniwersytecie Jagielloń-
skim. Wkrótce też zaczęto mówić o kształtowaniu się dwóch kierunków tej nauki: 
fizycznego i antropogeograficznego (zwanego później ekonomicznym). 

Przy tej okazji warto wspomnieć, że właśnie geografia fizyczna występowała jako 
wykład w Cesarskim Uniwersytecie Warszawskim, niedługo po jego powołaniu w 
1869 r., prowadzona w ramach zajęć Gabinetu Fizycznego. W 1911 r. powstał tam 
odrębny Gabinet Geografii Fizycznej, prowadzony przez Elmara R o s e n t h a l a 
(1873–1919), geofizyka z Uniwersytetu Dorpackiego (dziś Tartu w Estonii). W 
ramach geografii fizycznej Rosenthal uprawiał geofizykę ogólną, prowadził badania 
aerologiczne we własnym obserwatorium urządzonym zapewne na budynku Wy-
działu Fizyczno-Matematycznego na terenie Uniwersytetu (przy ul. Oboźnej). Nowe 
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źródła estońskie (Istoria gieołogiczeskich nauk w Estonii, 1986) podają, że Rosenthal 
został w 1911 r. mianowany profesorem geofizyki w Uniwersytecie Warszawskim. 
Od początku zresztą w Cesarskim Uniwersytecie Warszawskim mówiło się nie tyle 
o kształceniu geograficznym, ile geofizycznym. W sprawozdaniu Rady (Senatu) 
Uniwersytetu z 1882 r. podano, że Rada występuje z wnioskiem do Kuratorium 
o pozwolenie nadawania tytułu geofizyka absolwentom studiującym tę specjali-
zację. Niestety w oficjalnym organie „Warszawskije Uniwiersitietskije Izwiestija” 
nic bliższego na ten temat nie można znaleźć. Można jedynie wnioskować, że taka 
specjalizcja, prowadzona przez Gabinet Fizyczny, nieoficjalnie istniała.

Geografia pierwszej połowy XX w. podlegała powolnym przemianom, zachowując 
długo dwa podstawowe kierunki — fizyczny i ekonomiczny (dawniej antropoge-
ograficzny). Sprzyjało temu panujące wówczas przekonanie o jedności geografii, 
utrzymywane do niedawna przez autorytety naukowe. Tymczasem intensywny 
rozwój nauk o Ziemi w ogóle, spowodowany ich utylitarnym charakterem (m.in. 
poszukiwania i rozpoznawania zasobów naturalnych) i wyodrębnianie się w związku 
z tym nowych dyscyplin, wywołały konieczność innego podejścia metodologicznego 
— innego wiązania się nowych dyscyplin wewnątrz całego systemu nauk o Ziemi. 
Nastąpiło wzajemne przenikanie się dyscyplin, przejmowania metod badawczych 
i wreszcie tworzenie nowych, coraz węższych specjalizacji. Geografia nie mogła 
i nie oparła się tym przemianom. Działalność w ramach tej nauki jest w Polsce 
nader rozległa i różnokierunkowa — pod względem teoretycznym i stosowanym; 
koordynację działań sprawuje Komitet Nauk Geograficznych PAN. 

Wobec istnienia kilku kierunków badawczych w dawnej geografii fizycznej i usa-
modzielnienie się tych kierunków w odrębne dziedziny, geografia fizyczna stała się 
już dziś z konieczności zbiorem nauk fizycznogeograficznych. Tak powstały dziedziny, 
a obecnie już samodzielne nauki:

— geomorfologia, nauka o formach powierzchni Ziemi, mająca ścisłe powiązanie 
z geologią dynamiczną i często traktowana jako dyscyplina geologiczna;

— klimatologia, ściśle powiązana z meteorologią — dyscypliną geofizyczną 
i niekiedy traktowana jako dział meteorologii;

— hydrologia (z oceanologią), zwane wciąż jeszcze hydrografią i oceanografią, 
a zaliczane formalnie do nauk geofizycznych;

— biogeografia – nauka, której przedmiotem badań jest biosfera i jej zróżnicowa-
nie na Ziemi; dzieli się na fitogeografię (geografię roślin) i zoogeografię (geografię 
zwierząt), najbardziej powiązana z naukami biologicznymi;

— geografia gleb — zajmująca się badaniem i rozmieszczeniem przestrzennym 
gleb na obszarze Ziemi, blisko związana z gleboznawstwem, dyscypliną rolniczą;

— kompleksowa geografia fizyczna (zwana dziś geoekologią), nauka dążąca do 
syntetycznego ujęcia środowiska przyrodniczego i będąca podstawą ekologii krajo-
brazu, która z kolei jest podstawą ochrony środowiska przyrodniczego.

Podobna sytuacja wytworzyła się w geografii ekonomicznej, stanowiącej dziś ra-
czej zespół nauk ekonomicznogeograficznych. Tu powstały następujące dziedziny:
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— geografia ludności,
— geografia rolnictwa,
— geografia transportu,
— geografia przemysłu,
— geografia turyzmu.
Osobną dziedziną stała się wcześniej geografia regionalna, której przedmiotem 

zainteresowań są powiązania ekonomicznogeograficzne na tle warunków fizyczno-
geograficznych określonego regionu (stąd nazwa), kraju, kontytentu lub wreszcie 
całego świata.

Zupełnie wyodrębioną dziedziną stała się kartografia — jedyna z nauk geo-
graficznych, która przez powiązanie z geodezją weszła też do nauk technicznych 
(w ramach geodezji), jako dziedzina stosowana i pomocnicza. Sprawę kartografii 
poruszymy jeszcze osobno.

Odrębnie rozwija się dydaktyka geografii, zajmująca się jej nauczaniem (zwłasz-
cza na szczeblu podstawowym i średnim). Także geografia historyczna i historia 
geografii, dziś już występujące raczej oddzielnie; zadaniem pierwszej jest odtwarzanie 
dawnego krajobrazu i jego cech charakterystycznych, drugą zaś interesuje rozwój 
geografii jako nauki i przedmiotu nauczania.

Wymienione dziedziny wiedzy tkwią dziś w rozległym zespole nauk geograficz-
nych w ogóle, związane z nimi często raczej tradycyjnie niż określonymi metodami 
badawczymi. Można sobie wyobrazić przejście którejś z wymienionych dziedzin z jed-
nego zespołu nauk o Ziemi do drugiego w ramach całego kompleksu tych nauk.

Odrębne zmiany przeszła i przechodzi nadal geologia, która w II połowie XX w. 
stanowiła już zespół nauk geologicznych; taką właśnie nazwę przyjął Instytut (daw-
niej Zakład) Nauk Geologicznych PAN. Intensywny rozwój nauk geologicznych 
nastąpił w XX w., wraz z poszukiwaniem surowców mineralnych i zasobów wód 
podziemnych, rozwojem miast i szlaków komunikacyjnych itp. W wielu krajach 
powstały w tym czasie służby geologiczne; w Polsce taką funkcję pełni Państwowy 
Instytut Geologiczny (PIG), a w Ministerstwie Środowiska istnieje stanowisko Głów-
nego Geologa Kraju. Koordynację badań w zakresie geologii pełni Komitet Nauk 
Geologicznych PAN (częściowo Komitet Badań Czwartorzędu PAN), a w zakresie 
mineralogii Komitet Nauk Mineralogicznych PAN.

Obecnie rozwijają się jako dziedziny nauk geologicznych:
— geologia podstawowa — historyczna, dynamiczna i regionalna, wydzielające się 

coraz bardziej jako odrębne dziedziny geologii (na razie uwidacznia się to w podręcz-
nikach), wiążące się również z geofizyką i wykorzystujące jej metody badawcze;

— mineralogia i petrografia, występujące na razie wspólnie jako dwie dyscypli-
ny wiążące się ściśle z naukami chemicznymi, wyodrębniające się z geologii już na 
przełomie XIX i XX w., wciąż jednak tkwiące w zespole nauk geologicznych;

— geochemia, związana również dość silnie z naukami chemicznymi;
— hydrogeologia, reprezentowana już dziś przez Międzynarodową Asocjację 

Hydrogeologów (International Association of Hydrogeologists — IAH);
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— geologia inżynierska, o wyraźnie utylitarnym charakterze, reprezentowana 
w nauce światowej przez Międzynarodową Asocjację Geologii Inżynierskiej (Inter-
national Association of Engineering Geology — IAEG). 

Pojęcie geofizyki w szerokim jej rozumieniu pojawiło się w końcu XIX w. w wy-
niku potrzeby ścisłego ujęcia zjawisk i procesów zachodzących na globie ziemskim. 
Dopiero jednak utworzenie w 1919 r. Międzynarodowej Unii Geodezji i Geofizyki 
przyznało geofizyce „prawo obywatelstwa”. Jej zakres tematyczny wyznaczyły po-
wołane w ramach Unii asocjacje specjalistyczne:

— Międzynarodowa Asocjacja Sejsmologii i Fizyki Wnętrza Ziemi (International 
Association of Seismology and Physics of the Earth’s Interior — IASPEI);

— Międzynarodowa Asocjacja Wulkanologii i Chemii Wnętrza Ziemi (Internatio-
nal Association of Volcanology and Chemistry of the Earth’s Interior — IAVCEI);

— Międzynarodowa Asocjacja Magnetyzmu Ziemskiego i Aeronomii (Interna-
tional Association of Geomagnetism and Aeronomy— IAGA);

— Międzynarodowa Asocjacja Meteorologii i Nauk o Atmosferze (International 
Association of Meteorology and Atmospheric Sciences — IAMAS)2;

— Międzynarodowa Asocjacja Nauk Hydrologicznych (International Association 
of Hydrological Sciences — IAHS)3;

— Międzynarodowa Asocjacja Nauk Fizycznych o Oceanie (International As-
sociation of the Physical Sciences of the Ocean — IAPSO).

W Polsce za twórcę geofizyki jako dyscypliny naukowej uznaje się Mauryce-
go Piusa R u d z k i e g o  (1862–1916), kierownika pierwszej i jedynej w Europie 
wówczas Katedry Geofizyki w Uniwersytecie Jagiellońskim w latach 1895–1916, 
autora podręcznika Fizyka Ziemi (Kraków 1909). Niestety po jego śmierci w 1916 r. 
geofizyka nie była w zasadzie kontynuowana, a — jak już wspomniano — badania 
geofizyczne i dydaktykę w zakresie geofizyki prowadzono w latach 1911–1915 w Ce-
sarskim Uniwersytecie Warszawskim. Jedyną placówką uczelnianą w tym zakresie 
była Katedra Geofizyki i Meteorologii Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie, 
którą w 1920 r. objął Henryk A r c t o w s k i  (1871–1958).

W ośrodku warszawskim jedynie Stanisław K a l i n o w s k i  (1873–1946), profe-
sor Politechniki Warszawskiej, prowadził od 1931 r. badania geofizyczne w Świdrze 
pod Warszawą. Geofizykami byli ówcześni meteorolodzy: Władysław G o r c z y ń s k i 
(1879–1953), kierownik Biura Meteorologicznego Muzeum Przemysłu i Rolnictwa 
(1904–1918) i Pracowni Meteorologicznej Towarzystwa Naukowego Warszawskie-
go (1910–1919), pierwszy dyrektor Państwowego Instytutu Meteorologicznego 
(1919–1926) oraz Antoni Bolesław D o b r o w o l s k i  (1872–1954), uczestnik 
(wspólnie z H. Arctowskim) belgijskiej wyprawy antarktycznej (1897–1899), od 

2 Nazwę przyjęto w 1993 r.; dotychczasowa nazwa brzmiała: International Association of Meteorology 
and Atmospheric Physics — IAMAP (Międzynarodowa Asocjacja Meteorologii i Fizyki Atmosfery).

3 Nazwę przyjęto w 1973 r.; dotychczasowa nazwa brzmiała: International Association of Scientific 
Hydrology — IASH (Międzynarodowa Asocjacja Hydrologii Naukowej).
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1924 r. pracownik naukowy PIM i jego dyrektor w latach 1927–1929, a następnie 
organizator w 1929 r. i prezes Towarzystwa Geofizyków w Warszawie. Brak było 
natomiast w Warszawie placówki dydaktycznej, choć w 1935 r. Edward S t e n z 
(1897–1956) nawoływał w przewodniku dla studentów Uniwersytetu Warszawskie-
go o podejmowanie studiów geofizycznych, a w wydanej w 1936 r. świetnej książce 
popularnonaukowej pt. Ziemia. Fizyka globu, mórz i atmosfery ukazał szeroki zakres 
geofizyki. Po II wojnie światowej był on organizatorem (w 1949 r.) zespołu katedr 
geofizycznych w Uniwersytecie Warszawskim.

Geofizyka, początkowo jako stosowany dział fizyki, miała oczywiście swe źródło 
w naukach fizycznych, lecz częściowo także w geografii fizycznej. Jak się później 
okaże i dzisiejsze powiązania tych nauk o Ziemi — geofizyki i geografii fizycznej, 
a także geologii — zaznaczają się wyraźnie w niektórych działach tych nauk. Wska-
zuje na to Roman Te i s s e y r e  (1991), podkreślając m.in. interakcję nauk o Ziemi 
poprzez wpływ i przenikanie metod fizyki i chemii do geologii i geografii. Dziś już 
np. w Instytucie Geofizyki PAN działa Zakład Zasobów Wodnych. Geofizyka sto-
sowana (górnicza, naftowa) rozwinęła się głównie w Akademii Górniczo-Hutniczej 
w Krakowie, w ścisłym powiązaniu z geologią górniczą. Koordynację działalności 
geofizycznej (naukowej) prowadzi Komitet Geofizyki PAN.

Niektóre z nauk (dyscyplin) reprezentowanych przez którąś z asocjacji w ra-
mach Międzynarodowej Unii Geodezji i Geofizyki i Międzynarodowej Unii Nauk 
Geologicznych, zazębiają się z podobnymi naukami (dyscyplinami) tkwiącymi 
w innej unii (asocjacji), powodując — jak już wspomniano — usamodzielnianie się 
i wyodrębnianie w oddzielne nauki (grupy dyscyplin).

Jako przykład można podać meteorologię, uprawianą w ramach geofizyki jako 
„fizyka atmosfery”, w Politechnice Warszawskiej później jako „meteorologia 
stosowana”. Przedmiotem badań meteorologii jest atmosfera. Wespół z szeroko 
pojętą klimatologią jest przedmiotem zainteresowań służb meteorologicznych, 
zgrupowanych w światowej Organizacji Meteorologicznej (World Meteorological 
Organization — WMO). W Polsce służbę meteorologiczną (wespół ze służbą hy-
drologiczną) pełni (po II wojnie światowej) Instytut Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej (IMGW), w latach 1945–1972 Państwowy Instytut Hydrologiczno-Mete-
orologiczny (PIHM).

Takim przykładem jest też hydrologia, która wywodzi się z nauk geograficznych 
i początkowo — jako hydrografia — zajmowała się opisem wód globu ziemskiego 
(stąd później oceanografia). W II połowie XIX w. hydrologia stała się przedmiotem 
zainteresowań tzw. inżynierii cywilnej (później rozdzielonej na lądową i wodną) i 
służyła tam jako nauka pomocnicza (dziś nazywana inżynierską lub stosowaną). 
Prekursorem takiej hydrologii był nasz rodak w służbie austriackiej Romuald I s z -
k o w s k i  (1848–1904), twórca znanych w Europie wzorów na wielkość odpływu 
rzecznego, a następnie organizator służby hydrologicznej w Austrii. Z tego kierunku 
wywodzą się nasi późniejsi wybitni hydrolodzy, tacy jak Maksymilian M a t a k i e -
w i c z  (1875–1940), profesor Politechniki Lwowskiej, Mieczysław Ry b c z y ń s k i 
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(l873–1937), profesor Politechniki Warszawskiej i inni. W II połowie XX w. hydro-
logia stała się w Polsce jedną z nauk fizycznogeograficznych.

Inaczej rozwijała się nauka o morzu — oceanografia/oceanologia (obie te nazwy 
są dziś używane zamiennie). Dawniej zresztą występowała ona pod nazwą „hydro-
grafia” — tak zwłaszcza były tytułowane dawne mapy oceanów i mórz (np. Carta 
Universalis Hydrographica, 1634) oraz książki dotyczące żeglugi morskiej (np. Geor-
ges Fournier: Hydrographie, 1643). Oceanografia jako ogólny przedmiot wykładów 
występuje powszechnie w powiązaniu z hydrologią/hydrografią, w ramach nauk 
fizycznogeograficznych. Z czasem zorganizowano osobne studia wyższe w ramach 
nauk o Ziemi. W Polsce studia takie prowadzi Uniwersytet Gdański w Instytucie 
Oceanografii na Wydział Biologii, Geografii i Oceanologii, a ostatnio także Uniwer-
sytet Szczeciński w Instytucie Nauk o Morzu na Wydziale Biologii i Nauk o Morzu. 
Obecnie w Polsce nauka o morzu, jako „oceanologia” stała się nauką geofizyczną 
i jest uprawiana w Instytucie Oceanologii PAN w Sopocie.

Polska oceanologia utrzymuje ścisły kontakt z nauką światową przez Między-
rządową Komisję Oceanograficzną UNESCO (lntergovernmental Oceanographic 
Commision — IOC), Międzynarodową Radę Badań Morza (International Council for 
Exploration of the Sea — ICES), Naukowy Komitet Badań Oceanicznych (Scientific 
Committee on Oceanic Research — SCOR) — reprezentowany w Polsce przez Komi-
tet Badań Morza PAN; jako nauka geofizyczna podlega organizacyjnie Międzynarodo-
wej Asocjacji Nauk Fizycznych o Oceanie (International Association of the Physical 
Sciences of the Ocean — IAPSO). Dużą aktywność wykazuje polska oceanologia 
przez czynny udział w Konferencji Oceanografów Bałtyckich (Conferences of Baltic 
Oceanographers — CBO). Dziś polska oceanologia wzbogaciła się o nowe własne 
monografie i podręczniki specjalistyczne (J. D e r a, C. D r u e t, A. M a j e w s k i), 
tłumaczone już na język angielski. Koordynację działań i współpracy międzynaro-
dowej prowadzi w kraju (wymieniony wcześniej) Komitet Badań Morza PAN.

Pozostałe nauki o Ziemi: geodezja, kartografia i gospodarka wodna, mają cha-
rakter bardziej utylitarny i będą potraktowane pobieżniej, choć ich rolę w rozwoju 
całego systemu wyraźnie wzrasta w rozwoju podstawowych nauk całego sytemu:

— geodezja jest powszechnie w ramach nauk technicznych, a także rolniczych. 
Ma ona u nas piękną tradycję sięgającą XVI w., kiedy to Stanisław G r z e p s k i 
(1524–1570) wydał w 1566 r. w Krakowie swe dzieło pt. Geometria to jest Miernicka 
Nauka, stanowiące pierwszy wykład geodezji w Polsce. Wykłady tego przedmiotu 
usiłowano początkowo wprowadzić do studiów uniwersyteckich — tak np. w Kró-
lewskim Uniwersytecie Warszawskim wykład miernictwa od 1819 r. prowadził 
Juliusz K o l b e r g  (1776–1831). Jednak już pod koniec XIX w. geodezja znalazła się 
w uczelniach technicznych; do grupy nauk o Ziemi wprowadziła geodezję w 1919 r. 
Międzynarodowa Unia Geodezji i Geofizyki, przejmując od początku Międzynarodo-
wą Asocjację Geodezji (Association Géodesique Internationale — AGI, powstałą już 
w 1886 r. (obecna nazwa angielska: International Association of Geodesy — IAG). 
Wkrótce zresztą utworzono Bałtycką Komisję Geodezyjną (Commision Géodesique 
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Baltique), która zajęła się wspólnymi pracami geodezyjnymi i geodezyjno-astrono-
micznymi w basenie Bałtyku; przedstawicielem Polski był Tadeusz B a n a c h i e w i c z 
(1882–1954), matematyk, astronom i geodeta, profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego 
i Akademii Górniczej w Krakowie.

Utrzymujący się do dziś klasyczny już podział tej nauki to:
— geodezja wyższa, zajmująca się pomiarami Ziemi jako planety i uwzględnia-

jąca jej kulistośc;
— geodezja niższa (miernictwo), obejmująca pomiary gruntów, topografię, urzą-

dzenia rolne itp.; stosuje pomiary niwelacyjne, tachymetryczne i grawimetryczne.
Geodezja wykorzystuje do swych celów fotogrametrię i kartografię. W związku 

z rozwojem badań kosmicznych rozwija się obecnie geodezja satelitarna i fotogra-
metria lotnicza; w Polsce prace te prowadzi Instytut Geodezji i Kartografii (IGK). 
W Ministerstwie Gospodarki Przestrzennej istnieje stanowisko Głównego Geodety 
Kraju; koordynację badań geodezyjnych i kartograficznych prowadzi Komitet Geo-
dezji PAN.

Kartografia, związana dość ściśle z geodezją, jest uprawiana i wykładana zarów-
no w ramach nauk geograficznych w uniwersytetach, jak i w ramach geodezji w 
politechnikach. Jest to bodaj jedyny przykład nauki o Ziemi tkwiącej także głęboko 
w naukach technicznych, przy czym jej charakter i zakres w obu kierunkach — geo-
graficznym i technicznym — niewiele się różnią. Ma ona w Polsce ogromną tradycję 
i dorobek w skali światowej: pierwsze polskie mapy powstały już w I połowie XVI w. 
wykonane przez Bernarda Wa p o w s k i e g o  (ok. 1470–1535). W ramach geografii 
rozwija się jako kartografia tematyczna, przedstawiająca różne elementy środowi-
ska geograficznego. Rozwój techniki zdjęć lotniczych i satelitarnych spowodował 
powstanie odrębnej dyscypliny — fotointerpretacji w geografii i teledetekcji; rozwój 
techniki obliczeniowej przyczynił się do powstania kartografii komputerowej. Geo-
dezja wyższa zajmuje się metodyką odwzorowań Ziemi jako planety, doskonaleniem 
sieci geodezyjnej i przenoszeniem na mapy wyników pomiarów geodezyjnych itp.

W kręgu zainteresowań nauk o Ziemi jest także gospodarka wodna, zwana 
często obecnie w literaturze światowej gospodarką zasobami wodnymi (ang. water 
resources management). Decyzją Prezydium PAN w 1978 r. gospodarka wodna jako 
nauka, reprezentowana przez Komitet Gospodarki Wodnej PAN, została włączona do 
nowopowstałego Wydziału VII Nauk o Ziemi i Nauk Górniczych. Pojęcie gospodarki 
wodnej pojawiło się w I połowie XX w. na oznaczenie wszelkich działań w zakresie 
gospodarowania zasobami wodnymi oraz ochrony przed żywiołem wodnym; wiąże 
się ona z ustanowieniem prawa wodnego i władzy wodnej kraju. W Polsce naj-
większą placówką naukową w tym zakresie jest Instytut Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej (IMGW). Koordynację działań naukowych w tym zakresie pełni Komitet 
Gospodarki Wodnej PAN.

Należy dodatkowo wspomnieć, że oprócz wymienionych Komitetów Wydziału 
VII PAN istnieje także przy Prezydium PAN Komitet Badań Polarnych, któremu prze-
wodniczy profesor Aleksander Guterch, czł. rzecz. PAN. Jego działalność realizuje 
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się w formie spotkań międzynarodowych, współpracy z międzynarodowymi orga-
nizacjami naukowymi i rządowymi prowadzącymi badania w Antarktyce i Arktyce, 
doradztwa w sprawach polarnych dla Ministerstwa Spraw Zagranicznych i Prezy-
dium PAN oraz publikacji naukowych. Komitet Badań Polarnych (KBP) sprawuje 
również funkcję komitetu narodowego w różnych komitetach międzynarodowych, 
takich jak: Komitet Naukowy Badań Antarktyki (Scientific Committee on Antarctic 
Research — SCAR), Międzynarodowy Komitet Badań Arktyki (International Arctic 
Science Committee — IASC) oraz Międzynarodowa Asocjacja Zmarzlinoznawstwa 
(International Permafrost Associatiom — IPA).

Omawiany tu rozwój nauk o Ziemi w Polsce i wzajemne ich przenikania się stały 
się w grudniu 1990 r. przedmiotem wystąpienia prof. Romana Te i s s e y r e ’ a  na 
Zgromadzeniu Ogólnym PAN4. Rozpatrując wspólne horyzonty badawcze tych nauk 
autor przedstawia dwie podstawowe formy ich integracji:

— pionową — przenikanie do nauk o Ziemi fizyki i matematyki ze statystyką 
i informatyką (dodajmy tu jeszcze: przenikanie chemii i biologii);

— poziomą — wzajemne uzupełnianie i współdziałanie tych nauk (a zatem 
dodajmy jeszcze: przenikanie się wzajemne pod względem merytorycznym i me-
todycznym).

Autor wymienia tu sześć płaszczyzn integracji (pionowej i poziomej), takie jak: 
kartograficzno-nawigacyjna (w tym rozwój zdjęć satelitarnych); wpływ i przenikanie 
metod fizyki i chemii do geologii i geografii (dodajmy: w tym meteorologii i klima-
tologii, hydrologii i oceanologii); wprowadzenia metod statystyki i komputerowego 
przetwarzania danych (dodajmy: w tymi rozwój kartografii komputerowej). Nale-
ży tu z całym naciskiem podkreślić przestrogę Autora: „Częściowo jest to proces 
zwiększający odrębności i pewien chaos informacyjny. Wynika to stąd, że znaczna 
część badaczy uważa użycie metod statystycznych i przetwarzania danych za cel 
ostateczny”. Mamy na to dostatecznie wiele przykładów (przyp. Z.M.): integracja 
z naukami o przestrzeni ją otaczającej (przestrzeni okołoziemskiej — przyp. Z.M.); 
integracja oparta na badaniach skrajnych stanów skupienia oraz na analogiach i teo-
riach podobieństwa (połączenie problemów geofizyki, fizyki przestrzeni i astrofizyki, 
a także fizyki ciała stałego i fizyki cząstek, sięgających od jądra Ziemi do obiektów 
gwiezdnych o dużych gęstościach); wreszcie integracji. ewolucyjnej związanej z 
ewolucją materii i jej przejawami w strukturach dyssypatywnych5. Autor podkreśla 
także „ogromny wpływ międzynarodowych programów badawczych na integrację 
nauk o Ziemi ...” — dodajmy: i współpracy międzynarodowej w ogóle, poczynając od 
I Międzynarodowego Roku Polarnego aż po Międzynarodowy Program Hydrologiczny 
UNESCO czy późniejszy Europejski Projekt Nauk o Ziemi „Europrobe”.

4 Teisseyre R., 1991, Wspólne horyzonty badawcze w naukach o Ziemi. Przegląd Geofizyczny, t. 36, nr 
2, ss. 107—111.

5 Nowa encyklopedia powszechna PWN (t. 2, D–H, Warszawa 1995) podaje formę językową: „dy-
sypacja energii (rozpraszanie energii)” oraz „dysypatywny układ” — termin pochodzi od łac. dissipatio 
= rozpraszanie, roztrwonienie — przyp. Z.M.



System nauk o Ziemi — jego powstanie i rozwój w Polsce 81

Z niniejszego przeglądu całego systemu nauk o Ziemi wynika, że stanowią one 
obecnie rozległy zakres wiedzy, obejmujący wszelkie zjawiska i procesy przebiega-
jące we wszystkich geosferach. Nic przeto dziwnego, że te nauki zostały wydzielone 
organizacyjnie przez Polską Akademię Nauk w odrębnym Wydziale VII Nauk o Zie-
mi i Nauk Górniczych. Pojęcie „nauki o Ziemi” pojawia się już także w nazwach 
uniwersyteckich jednostek organizacyjych (wydział, instytut)6 w kraju i za granicą. 
Nauki o Ziemi są dziś traktowane jako jeden z działów nauki światowej.

W jakim kierunku pójdzie rozwój nauk o Ziemi? Postarajmy się odpowiedzieć 
na to pytanie na przykładzie geografii oraz rozwijających się z nią coraz bardziej 
hydrologii i gospodarki wodnej. Geografia rozwija się dziś silniej raczej w kierunku 
ekonomicznogeograficznym i gospodarki przestrzennej, w wyniku czego jest dziś 
w nauce światowej (zwłaszcza krajów zachodnich) zaliczana zwykle do nauk spo-
łeczno-ekonomicznych i będzie się zapewne coraz bardziej integrować z tymi na-
ukami. Z kolei nauki fizycznogeograficzne są częściej zaliczane do geologii. Dotyczy 
to szczególnie podstawy tych nauk — geomorfologii — uważanej często za naukę 
geologiczną, utożsamianą nawet z nauką o czwartorzędzie, jako okresie geologicz-
nym. Tu ważną rolę będzie zapewne spełniać powołana niedawno Międzynarodowa 
Asocjacja Geomorfologów (International Association of Geomorphologists — IAG), 
afiliowana jako asocjacja przy Międzynarodowej Unii Geograficznej oraz jako orga-
nizacja samodzielna przy Międzynarodowej Unii Nauk Geologicznych.

Wróćmy jeszcze do klimatologii jako nauki fizycznogeograficznej, która obecnie 
rozwija badania topoklimatyczne, badania zmian klimatu (również tych w przeszło-
ści) lub roli zanieczyszczeń atmosfery. Należy podkreślić znaczenie i rozwój dyscy-
plin klimatologii stosowanej, takich jak agroklimatologia, klimatologia medyczna, 
techniczna i inne. Związek klimatologii z meteorologią zachodzi nie tylko przez 
pomiary i obserwacje, ale — co również ważne — metody badawcze i wyjaśnianie 
klimatu procesami fizycznymi (klimatologia dynamiczna i synoptyczna). Należy 
ponadto podkreślić, że klimatologia stała się obecnie nauką bardzo spopularyzowaną 
w związku ze współczesnym ociepleniem, ale też ta wiedza popularna jest obarczona 
licznymi nieścisłościami i wręcz błędami.

Hydrologia jest wciąż często widziana jako nauka służebna w stosunku do inży-
nierii wodnej. W II połowie XX w. z trudem utorowała sobie drogę do nauk fizyczno-
geograficznych, ale często stoi temu na przeszkodzie uparte tradycyjne, acz błędne, 
nazywanie tej nauki hydrografią. Inną przeszkodą w usamodzielnieniu się hydrologii 
w kręgu nauk o Ziemi, a zwłaszcza w zaliczaniu jej do nauk geofizycznych, jest brak w 
geofizyce tradycji badań hydrosfery. Próby czynione w tym zakresie podczas tworzenia 
kierunku geofizycznego w Uniwersytecie Warszawskim w końcu lat 40. XX w. nie 
powiodły się, podobnie jak czynione w latach 70. XX w. próby przeniesienia Zakładu 
Hydrologii do Instytutu Geofizyki na Wydziale Fizyki UW nie uzyskały aprobaty władz 

6 Guterch A., 2000, Komitet Badań Polarnych. Polska Akademia Nauk, Sprawozdanie 2000. Warszawa, 
maj 2001, ss. 20—21.
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uniwersyteckich. Dziś hydrologię reprezentuje w geofizyce jedynie Zakład Zasobów 
Wodnych w Instytucie Geofizyki PAN w Warszawie, a geomorfologię i hydrologię 
w PAN Instytut Geografii i Przestrzennego Zagospodarowania PAN im. Stanisława 
Leszczyckiego przez swe Zakłady: Geomorfologii i Hydrologii Gór i Wyżyn w Krako-
wie oraz Geomorfologii i Hydrologii Niżu w Toruniu. Tymczasem Zakłady Hydrologii 
(bądź Hydrologii i Gospodarki Wodnej), poza uczelniami technicznymi i rolniczymi, 
rozwijają się na kierunku geograficznym uniwersytetów. Tam zapewne będą się rozwijać 
w ramach nauk geograficznych — w kierunku badań procesów hydrologicznych (tzw. 
hydrologia dynamiczna), hydrochemii i przyrodniczych podstaw gospodarki wodnej, 
niezbędnych dla kierunku ochrony środowiska. Hydrologia i gospodarka wodna w 
ramach geofizyki i inżynierii wodnej będą zapewne nadal rozwijać modelowanie ma-
tematyczne procesów hydrologicznych i systemów gospodarki wodnej.

Rozwój nauk fizycznogeograficznych będzie się opierał głównie na geoekologii 
(kompleksowej geografii fizycznej), zmierzającej w kierunku ekologii krajobrazu 
jako podstawy ochrony i kształtowania środowiska. Nowe miejsce musi sobie 
znaleźć zapewne biogeografia, jako jako istotny dział ekologii krajobrazu. Sprzyjać 
temu będzie powstała niedawno Międzynarodowa Asocjacja Ekologii Krajobrazu 
(International Association of Landscape Ecology — IALE), reprezentowana u nas 
przez Polską Asocjację Ekologii Krajobrazu — PAEK).

Nauki geograficzne w ogóle będą zapewne więcej uwagi udzielać systemom 
informacji geograficznej (GIS) oraz komputerowym metodom odtwarzania obrazu 
środowiska. Nowe miejsce muszą sobie znaleźć: dydaktyka geografii, geografia hi-
storyczna i historia geografii, rozciągająca swój zakres badawczy na historię nauk 
o Ziemii w ogóle. Rolę syntetyzującą i jednoczącą zarazem nauki geograficzne w ich 
zmienionej formie mogłaby spełniać zreformowana geografia regionalna.

Rozwój metod geologicznych, „wymuszony” m.in. dalszymi poszukiwaniami 
zasobów naturalnych i oceną surowców mineralnych, będzie niewątpliwie wymagał 
wciąż ściślejszych metod badawczych. Skłoni to zapewne do dalszego sięgania po 
metody geofizyczne, a także hydrogeologiczne. Dotyczy to w dużym stopniu zasobów 
wód podziemnych, których ocena wielkości zależy wciąż od stopnia rozpoznania 
hydrogeologicznego pokładów wodonośnych.

Jak wynika z tych rozważań, wzrastające potrzeby stosowania coraz ściślejszych 
i doskonalszych metod pomiarowo-badawczych skłaniają do preferowania geofizyki 
jako przewodniej nauki rozwojowej w systemie nauk o Ziemi. Dziś zresztą literatura 
zachodnia pod pojęciem nauk o Ziemi traktuje głównie prace z zakresu geofizyki; 
zatem i przyszłości nauk o Ziemi należy doszukiwać się przede wszystkim w rozwoju 
geofizyki, a być może niedługo już — nauk geofizycznych: fizyki wnętrza Ziemi, 
sejsmologii, fizyki litosfery, fizyki hydrosfery (hydrologii i oceanologii), fizyki at-
mosfery (meteorologii i klimatologii).

Rozwój geodezji i kartografii będzie zapewne również wymuszony przez potrzeby 
ścislejszych metod pomiarów Ziemi jako planety: nastąpi dalszy rozwój teledetekcji, 
zdjęć i pomiarów satelitarnych, techniki komputerowej itp.
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Powstanie nauk o Ziemi zostało wywołane koniecznością rozpoznania Ziemi 
jako planety, jej właściwości, charakteru oraz zjawisk i procesów przebiegających 
w jej poszczególnych sferach. Dziś kiedy zainteresowania badawcze zostały już 
skierowane na przestrzeń okołoziemską, poszerza się znacznie zakres zaintereso-
wań nauk o Ziemi; inaczej będą zapewne ustawiać się kierunki badań, priorytety i 
metody badawcze. System nauk o Ziemi ulegnie dalszej przemianie.

W Pałacu Staszica w Warszawie odbyła się 9–10 XI 2004 r. konferencja naukowa 
Wydziału VII Nauk o Ziemi i Nauk Górniczych PAN „Aktualne i perspektywiczne 
problemy nauk o Ziemi i nauk górniczych”, związana z 25-leciem powstania Wy-
działu. Wprowadzenie do konferencji wygłosił jej organizator, prof. Bogdan N e y 
— przewodniczący Wydziału. Konferencja przebiegała w dwóch sesjach, dwóch 
panelach dyskusyjnych i sesji sumującej. Poruszono zagadnienia dalszego rozwoju 
badań, uzupełniono referaty poświęcone poszczególnym dziedzinom oraz koniecz-
ności większej współpracy krajowej i międzynarodowej. Sprawozdanie z konferencji 
ukazało się drukiem w 2007 r. nakładem Wydziału VII PAN7.

Materiały wpłynęły do redakcji 26 II 2009.

S t r e s z c z e n i e

W materiałach I Kongresu Nauki Polskiej (Referat Sekcji Nauk o Ziemi, 1951) przedmiot badań 
nauk o Ziemi został sprecyzowany następująco: „Nauki o Ziemi badają środowisko geograficzne i po-
szczególne jego elementy oraz odkrywają prawa przyrody kształtujące to środowisko. Dostarczają one 
wiadomości o warunkach naturalnych i środkach produkcji oraz o możliwościach ich opanowania, 
użytkowania i przeobrażania dla dobra społeczeństwa”.

W systemie nauk o Ziemi główne miejsce przypada geografii. Geografia I połowy XX w. podlegała 
powolnym przemianom, zachowując długo dwa podstawowe kierunki — fizyczny i ekonomiczny (daw-
niej antropogeograficzny). Wobec istnienia kilku kierunków badawczych w dawnej geografii fizycznej 
i usamodzielnienia się tych kierunków w odrębne dziedziny geografia fizyczna stała się już dziś zbiorem 
nauk fizykogeograficznych. Tak powstały dziedziny, a obecnie już samodzielne nauki: geomorfologia, 
klimatologia, hydrologia, biogeografia, geografia gleb, kompleksowa geografia fizyczna (dziś zwana 
geoekologią). Podobnie w geografii ekonomicznej, stanowiącej dziś raczej zespół nauk ekonomiczno-
geograficznych, powstały nowe dziedziny tej geografii, a to: ludności, rolnictwa, transportu, przemysłu, 
turyzmu. Odrębną dziedziną stała się już wcześniej geografia regionalna; takimi są też dydaktyka geo-
grafii, geografia historyczna i historia geografii.

Odrębnie rozwija się geologia, która w II połowie XX w. stanowiła już zespół nauk geologicznych, 
a w niej: geologia podstawowa — historyczna, dynamiczna i regionalna; mineralogia i petrografia, 
geochemia, hydrogeologia, geologia inżynierska o wyraźnie utylitarnym charakterze, coraz bardziej 
związana z geofizyką.

Geofizyka pojawiła się w końcu XIX w. Dopiero jednak utworzenie w 1919 r. Międzynarodowej 
Unii Geodezji i Geofizyki dało możliwość rozwinięcia w jej ramach unii specjalistycznych. Geofizyka, 
jako początkowo stosowany dział fizyki, miała swe źródło w naukach fizycznych i częściowo geografii 

7 Aktualne i perspektywiczne problemy Nauk o Ziemi i Nauk Górniczych, Polska Akademia Nauk Wydział 
VII. Warszawa 2007.
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fizycznej, a także w geologii. Jako przykład można podać meteorologię — wespół z szeroko pojętą kli-
matologią. Takim przykładem jest też hydrologia (początkowo jako hydrografia). Inaczej rozwijała się 
nauka o morzu — oceanografia/oceanologia.

Pozostałe nauki o Ziemi: geodezja, kartografia, a szczególnie gospodarka wodna, mają charakter 
bardziej utylitarny i są potraktowane pobieżniej, choć ich rola wyraźnie wzrasta.

W jakim kierunku pójdzie rozwój nauk o Ziemi? O tym dyskutowano 9–10 XI 2004 r. na konferen-
cji Wydziału VII PAN (Nauk o Ziemi i Nauk Górniczych) w związku z 25-leciem powstania Wydzialu. 
Sprawozdanie z konferencji, pod redakcją prof. Bogdana Ney’a, ukazało się drukiem w 2007 r. nakładem 
Wydzialu VII PAN oraz w „Przeglądzie Geofizycznym” (2009, nr 1-2).

S ł o w a  k l u c z o w e: nauki o Ziemi, system nauk o Ziemi, kongresy i organizacje specjalistyczne, 
komitety naukowe.

S u m m a r y

In the materials from the I Congress of Polish Science the subject of the research in Earth sciences 
was made precise as follows: “Earth sciences study the geographical environment and its individual 
elements; they also discover the laws of nature which form this environment. They supply information 
on natural conditions and means of production and on the possibilities of their mastering, utilizing, 
and transforming for society’s welfare”.

In the system of Earth sciences geography holds the main place. In the first half of the 20th centu-
ry, geography was slowly changing, with two basic directions: physical and economic. Since the main 
branches of physical geography gradually became independent sciences, physical geography itself soon 
evolved into a complex of physicogeographical sciences. In this way, disciplines — nowadays independent 
sciences — such as geomorphology, climatology, hydrology, biogeography, soil geography, geoecology, 
had been formed. Analogously, new branches of economic geography — nowadays independent econo-
micogeographic sciences — such as geography of population, of agriculture, transport, industry, tourism 
had been created. Regional geography became a separate discipline even earlier, as did educational 
geography, historical geography, and history of geography.

Geology has developed separately; in the second half of the 20th century it was already a complex 
of geological sciences, including: basic geology (historical, dynamical and regional), mineralogy and 
petrography, hydrogeology, engineering geology (of a utilitarian character and closer related to geo-
physics).

Geophysics appeared at the end of the 19th century. But only the founding in 1919 of the Inter-
national Union of Geodesy and Geophysics made it possible to develop this science within specialist 
unions. Geophysics, being originally an applied branch of physics, had its origin not only in physical 
sciences, but also in physical geography and in geology. An example of this is meteorology, together 
with climatology in the wide sense of this term. Another example is provided by hydrology (originally 
hydrography). The science of the sea, oceanography/oceanology, had a different development.

The remaining earth sciences — geodesy, cartography, and in particular water management — are of 
more utilitarian character and are discussed less thoroughly, although their role is clearly increasing. 

What will be the direction of the development of Earth sciences in the future? This was the topic 
of the conference of the 7th Department (Earth and Mining Sciences) of the Polish Academy of Sciences, 
which took place on November 9–10, 2004 on the occasion of the 25th anniversary of the founding of 
the Department. The Conference Proceedings, edited by Prof. Bogdan Ney, were published in 2007, by 
the 7th Department of the Polish Academy of Sciences, and in “Geophysics Review” (2009, no. 1–2).

K e y w o r d s: Earth sciences, geosciences, system of Earth sciences, congresses and specialised 
organisations, scientific committees. 
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INSPIRUJĄCA KSIĄŻKA „ZASADY METEOROLOGII”
MAURYCEGO PIUSA RUDZKIEGO

THE INSPIRATING BOOK „PRNCIPLES OF METEOROLOGY”
BY MAURYCY PIUS RUDZKI 

Celem opracowania jest przybliżenie stanu wybranych zagadnień z zakresu me-
teorologii i częściowo klimatologii z początkowych lat XX wieku. Nie jest to zatem 
recenzja książki naukowej sprzed lat. Druga połowa XIX wieku i lata przełomu XIX 
i XX wieku odznaczyły się ogromnym tempem rozwoju nauk przyrodniczych i nauk 
o Ziemi. Liczne odkrycia naukowe, ujęcie odkrytych praw fizyki w formuły matema-
tyczne, wyniki przeprowadzanych badań, także liczne eksperymenty, w znacznym 
stopniu przybliżyły poznanie przyrody nieożywionej, w tym atmosfery i procesów w 
niej zachodzących. Książka Zasady meteorologii profesora Maurycego Piusa R u d z -
k i e g o  jest świadectwem wiadomości o powłoce powietrznej Ziemi w pierwszym 
piętnastoleciu XX wieku. Porównanie ówczesnego stanu wiedzy z obecnym szybkim 
postępem może być niezmiernie interesujące, a jednocześnie uświadamia koniecz-
ność nieustannego zdobywania nowych wiadomości, co w dobie Internetu i wielkich 
możliwości wymiany myśli naukowej jest niezmiernie ułatwione. Taką próbę konfron-
tacji Czytelnik może przeprowadzić osobiście po zapoznaniu się z treścią publikacji, 
wysoko ocenionej bezpośrednio po jej ukazaniu się prawie sto lat temu.

Zarys działalności naukowej M.P. Rudzkiego w Krakowie

Maurycy Pius Rudzki urodził się 28 grudnia 1862 r. we wsi Uhrynkowice na Po-
dolu. Wybrał kierunek studiów zgodnie ze swoimi zdolnościami i zainteresowaniami. 
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Początkowo zdobywał wiedzę na Wydziale Filozoficznym Uniwersytetu Lwowskiego, 
później przeniósł się na Uniwersytet Wiedeński. Studia wyższe odbywał w latach 
1882–1886. Głównym przedmiotem jego zainteresowań była geologia i z tej dziedziny 
nauki uzyskał stopień doktora, na podstawie rozprawy o formacjach sylurowych na 
Podolu. Po dalszych studiach na uniwersytecie w Charkowie, uzyskał tytuł magistra 
geografii w 1890 r., co wówczas odpowiadało ukończeniu przewodu habilitacyjnego 
i uprawniało do nauczania uniwersyteckiego. Zdobycie gruntownego wykształcenia 
zaowocowało wieloma publikacjami z zakresu nauk matematyczno-przyrodniczych. 
Intensywnie pracował: pisał prace z zakresu matematyki i geofizyki, m.in. z teorii 
równań różniczkowych i ruchu obrotowego Ziemi, z zakresu tektoniki — o ruchach 
kontynentów i ruchach górotwórczych, z zakresu geomorfologii — o powstawaniu 
limanów. Interesował się zagadnieniami związanymi z atmosferą ziemską, mete-
orologią i przede wszystkim licznymi współczesnymi sobie odkryciami z zakresu 
nauki geofizycznych (rys. 1). 

Dzięki swoim pracom i osobistym zaletom już jako młody uczony zyskał 
duże uznanie wśród autorytetów pracujących w znanych uniwersytetach w Rosji,
Austrii i Prusach. Znakomita opinia była jedną z przyczyn powołania go z dniem 
1 października 1902 r. przez władze Uniwersytetu Jagiellońskiego na stanowisko 
dyrektora Obserwatorium Astronomicznego w Krakowie oraz mianowania na 
profesora astronomii i geofizyki matematycznej, po śmierci długoletniego dyrek-
tora Obserwatorium, zasłużonego profesora Franciszka K a r l i ń s k i e g o  (Rybka, 
1964). Gremium naukowe UJ liczyło na zorganizowanie i odnowienie przez niego 
obserwacji astronomicznych w Krakowie. Ambitne plany budowy nowego obserwa-
torium astronomicznego zostały zniweczone przez ciągły brak funduszy w uczelni 

Rys.1. Profesor Maurycy Pius Rudzki (1862–1916), geofizyk, dyrektor Obserwatorium Astronomicz-
nego UJ w latach 1906–1916

Fig. 1. Professor Maurycy Pius Rudzki (1862–1916), geophysicist, the head of the Astronomical
Observatory of the Jagiellonian University (1906–1916)
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i wybuch wojny światowej w 1914 roku. W dotychczas istniejącym budynku daw-
nego obserwatorium w Krakowie przy ul. Kopernika Rudzki, wykorzystując swoją 
wiedzę z zakresu geofizyki urządził stację sejsmologiczną, wznowił pomiary dekli-
nacji i inklinacji magnetycznej (Rybka, 1974; Mietelski, 1986). Szczególnie istotną 
kwestią w jego pracy jako dyrektora Obserwatorium stało się zalecenie kontynuacji 
i rozwijania obserwacji meteorologicznych, prowadzonych przez astronomów od 
1792 r. (Mietelski, 1997, Trepińska 2005). Rudzki był człowiekiem słabego zdro-
wia, ale bardzo pracowitym. Odznaczał się teoretycznym podejściem do zagadnień 
z zakresu tych gałęzi nauk, którymi się zajmował, ale wykazał się także podejściem 
empirycznym. Mianowicie w grudniu 1903 r. wypróbował balon do doświadczeń 
meteorologicznych, przekazany do Obserwatorium jako jednorazowy dar hrabiego 
Józefa Ty s z k i e w i c z a  (Mietelski, 1986). Zdolności z zakresu nauk ścisłych 
i szerokie zainteresowania wykorzystał do przedstawienia wielu zagadnień, które 
próbował opisać i rozwiązać w publikowanych pracach z zakresu sejsmologii, geo-
logii, rzadziej z dziedziny astronomii i astrofizyki. Opublikował książki naukowe, 
w tym dwa wartościowe podręczniki akademickie: Fizyka Ziemi (1909) i Astronomia 
teoretyczna (1914). Rozwój meteorologii i badań atmosfery na początku XX wieku oraz 
działająca stacja meteorologiczna i istniejące bogate archiwum danych pogodowych 
w kierowanym przez siebie Obserwatorium (Obrębska-Starklowa, Trepińska, 1999) 
stały się zapewne inspiracją do bliższego zajęcia się meteorologią. Te zainteresowania 
zaowocowały oddaniem do druku dzieła pt. Zasady meteorologii (rys. 2), które ukazało 
się już po jego śmierci, w roku 1917 (Rudzki, 1917; Rybka, 1974).

Edycja książki Zasady meteorologii

Książkę wydał Jan K r a s s o w s k i  z zapomogi Kasy Pomocy dla osób pracujących 
na polu naukowym im. Dr. Józefa Mianowskiego w Warszawie. W krótkiej przedmo-
wie autor wyjaśnia powstanie swojego „dziełka”. Napisał je w czasie wielkiej wojny 
w ciągu jesieni, zimy 1914 i wiosny 1915 r., tłumacząc się jednocześnie z możliwości 
pominięcia aktualnej literatury naukowej, gdyż czasopisma i „broszury” angielskie, 
francuskie, rosyjskie, włoskie były nieregularnie przesyłane. Na końcu przedmowy 
autor wyjaśnia główne zamierzenia swojej pracy: „stanąłem na stanowisku fizyka: 
pomijając statystyczny balast, starałem się podać tłumaczenie zjawisk. Z drugiej 
strony starałem się — o ile można — uwzględnić potrzeby rolników”. 

Krótka notka wydawcy informuje, że profesor Rudzki nie doczekał się druku tej 
książki, bowiem zmarł 22 lipca 1916 r. w Krakowie. J. Krassowski, jako uczeń profe-
sora, spełnił ostatnią jego wolę, nie czyniąc żadnych zmian zasadniczych w książce. 
W opinii wydawcy, uczony przyniósł chlubę nauce polskiej i cieszył się zasłużonym 
uznaniem wśród specjalistów z całego świata. Staranne sięganie do źródeł, liczne 
powoływania się Autora na stwierdzenia zawarte w poszczególnych rozdziałach były 
powodem pochlebnych opinii profesjonalistów i studentów. 
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Rys. 2. Zasady Meteorologii, strona tytułowa 

Fig. 2. Principles of Meteorology, the title-page 
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Zarys treści

Książka liczy 161 stron, składa się z 7 rozdziałów, w których mieści się łącznie 
50 podrozdziałów, również zatytułowanych, oznaczonych przez autora symbolem 
paragrafu (§). Rozdziały mają bogatą treść, a tytuły ich tylko sygnalizują rozważa-
ne zagadnienia: I. Atmosfera, para, chmury; II. Kondensacja; III. Statyka atmosfery, wzór 
barometryczny; IV. Wiatry; V. Promieniowanie; VI. Niektóre wiadomości z praktyki meteoro-
logicznej; VII. Przepowiadanie pogody. 

W rozdziale I, bardzo obszernym w stosunku do całości dzieła, autor, zgodnie 
z ówczesnym stanem wiedzy, rozróżnia dwa piętra atmosfery — troposferę i stra-
tosferę. Podkreśla, że granica między nimi nie jest stała i zależy od szerokości 
geograficznej. Powołuje się na aktualne wówczas wyniki badań L. Te i s s e r e n c a 
d e  B o r t a, francuskiego uczonego, który pisał o istnieniu „stałej górnej inwersji 
temperatury”. Podaje współcześnie przyjmowany skład chemiczny powietrza. Dwu-
tlenek węgla nazywa kwasem węglowym, gdyż ten termin był używany w języku 
polskim od XIX wieku. Popiera przyjmowany pogląd sprzed stu lat, że nawet słabe 
prądy powietrzne nie dopuszczają do „rozsortowania” gazów atmosferycznych. Parę 
wodną w atmosferze uważa za składnik bardzo zmienny, a nasycanie się powietrza 
parą wodną określa jako proces asymptotyczny (nieskończenie zbieżny). Gdy nasy-
cenie atmosfery rośnie, pochłanianie przez nią pary wodnej jest coraz wolniejsze. 
Określa liczbowo za pomocą wzorów ilość pary wodnej w powietrzu, z uwzględnie-
niem współczynnika rozszerzalności gazów, także definiuje wilgotność bezwzględną, 
względną, opisuje przyrządy do pomiarów wilgotności — psychrometr Augusta, 
aspiracyjny, higrometr. Przykładowo podaje wartości wilgotności względnej: średnią 
i minimalną w Krakowie w 1914 r. (rys. 3). Do wyliczenia parametrów wilgotności 
powietrza zaleca stosowanie tablic psychrometrycznych Jelinka, rozpowszechnio-
nych wówczas na stacjach meteorologicznych sieci galicyjskiej, do której należała 
stacja w Obserwatorium.

Sporo wiadomości dotyczących procesów powstawania chmur, wykorzystanych 
przez autora, daje jednocześnie świadectwo studiowania dostępnej mu literatury. 
Autor stosuje klasyfikację chmur L. Howarda, już wtedy znaną od ponad stu lat. 
Swoje rozważania procesów kondensacji, powstawania chmur i opadów, łączenia się 
kropel chmurowych i opadowych, ich wypadania z chmur opiera ściśle na poznanych 
prawach fizyki, powołując się na prace uczonych: m.in. M. S m o l u c h o w s k i e g o, 
P. L e n a r d a, W. S c h m i d t a, J. L i z n a r a. Uzasadnia wygląd chmur wysokich 
istnieniem kryształków lodu, pisze o spostrzeżeniach budowy ziaren gradu, które 
składają się z lodu bezpostaciowego, a tylko jądra mają budowę krystaliczną. Wy-
kazuje bezsens dość często stosowanego wówczas strzelania do chmur gradowych 
w celu ich rozproszenia, gdyż nie przynosi to oczekiwanego skutku.

W rozdziale II, poświęconym wyłącznie procesowi kondensacji, na pierwszy 
plan wysuwa się podejście fizyka, teoretyczne i empiryczne. Przedstawia przy-
czyny skraplania się pary wodnej w atmosferze, a za najważniejszą z nich uważa 
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Rys. 3. Strona z rozdziału II Kondensacja

Fig. 3. The page from Chapter II Condensation 
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 oziębienie spowodowane przez zmniejszanie się ciśnienia we wstępujących prądach 
powietrznych. Przybliża procesy dotyczące zmiany temperatury we wznoszącym się 
powietrzu w stanie adiabatycznym i uzasadnia wyliczony jej spadek 0,99oC na 100 
m lub 1°C na 101,24 m. Przytoczona tabela z Lehrbuch der Meteorologie austriackiego 
meteorologa Juliusa H a n n a  (1901) zawiera rezultaty wyliczeń spadku temperatury 
powietrza z wysokością (w stopniach C na 100 m) we wznoszącym się powietrzu 
kondensującym. Rudzki wyjaśnia różnice między wartością spadku temperatury 
przy początkowej temperaturze –10°C (gradient pionowy 0,76°C/100 m), następnie 
przy temperaturze 0oC (gradient 0,65°C/100 m) aż do spadku temperatury przy 
wyjściowej jej wartości 30°C (gradient pionowy 0,38°C/100 m). Mniejsze spadki 
temperatury wznoszącego się powietrza przy temperaturze wyjściowej wyższej od 
0°C wynikają z dodatkowej dostawy ciepła z procesu kondensacji w atmosferze. 
Należy zaznaczyć, że termin „gradient” pojawia się w późniejszych rozdziałach. 
Przytacza znany już wtedy empiryczny wzór Herniga (wcześniej stosowany przez 
Ferrela), który pozwala wyliczyć wysokość chmury nad powierzchnią gruntu z różni-
cy między temperaturą na wysokości klatki meteorologicznej a temperaturą punktu 
rosy (z tablic psychrometrycznych), pomnożonej przez 122,6. Można w ten sposób 
wyznaczyć wysokość, na której następuje kondensacja pary wodnej, a tym samym 
w przybliżeniu określić wysokość podstawy chmury piętra niskiego i średniego. 
Szczegółowe rozważania dotyczące warunków kondesacji autor kończy opisem 
powstawania opadów monsunowych na stokach górskich, podając przykład do 
tej pory królujący w podręcznikach meteorologii, mianowicie niezwykle wysokich 
opadów w Czerrapundżi na Khassi Hills w Indiach. Wyjaśnia także mechanizm po-
wstawania opadów przy wietrze fenowym i braku opadów przy wietrze bora, wraz 
z przykładami geograficznymi.

W rozdziale III autor zajmuje się stanami równowagi powietrza w zależności od 
ruchów pionowych zachodzących w troposferze. Zwraca uwagę na gęstość warstw 
powietrza, spadek temperatury z wysokością, stany równowagi niestałej, stałej, obo-
jętnej. Opisuje rodzaje inwersji temperatury, wspominając, że przyrost temperatury 
„…tak charakterystyczny dla stratosfery jest także inwersją w ogromnych rozmia-
rach…”. Oczywiście późniejszy rozwój wiedzy o atmosferze, odkrycie ozonosfery, 
mezosfery i wyższych warstw w znacznym stopniu skorygował to stwierdzenie. 

Szczegółowo rozpatruje wzór barometryczny z uwzględnieniem jednorodności 
atmosfery. Wszystkie uwagi i wzory odnoszą się do wskazań barometru rtęciowego. 
Wyprowadza wzór barometryczny, zalecając przy tym odejście od długich rachunków 
do wyliczenia różnicy wysokości nad poziomem morza przez korzystanie z gotowych 
tablic A.W. Witkowskiego z 1904, W. Jordana z 1896 lub A. Angota z 1898 r. Zdaje 
sobie sprawę z niedokładności wyznaczania wysokości nad poziomem morza przy 
stosowaniu tego wzoru, proponując w atmosferze górskiej uwzględnienie liczbowej 
poprawki J. Hanna do różnicy między siłą ciężkości w górach i na poziomie morza, 
zresztą bardzo małej, wyrażonej zaledwie w stutysięcznych częściach (przy wyso-
kości liczonej w km). Ten przykład świadczy o niezwykle skrupulatnym i ścisłym 
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podejściu autora do wyników przedstawianych zależności. Na końcu rozdziału 
uznaje jednak możliwość stosowania wzoru uproszczonego w celu „sprowadzenia 
stanu barometru do poziomu morza i do normalnej siły ciężkości”. Podaje przy tym 
przykład tablic używanych do redukcji wskazań barometru rtęciowego do poziomu 
morza w Obserwatorium Astronomicznym UJ. 

Rozdział IV, traktujący o wiatrach, wydaje się bardziej interesujący dla współcze-
snego czytelnika. Zajmuje się wiatrami poziomymi i pionowymi, przy czym składową 
równoległą do powierzchni ziemi nazywa wiatrem. „Pionowe” wiatry (cudzysłów 
autora) określa już jako „prądy” i podaje ich prędkości określone ze wzlotów balo-
nowych na 2 do 3 m/s, podkreślając, że w wirach o poziomej osi prędkość ich jest 
znacznie większa. Z tego rozdziału uzyskujemy cenną informację, iż znana już w świe-
cie, wówczas od stu lat, skala Beauforta jest prawie wszędzie stosowana, a w Austrii 
(również w Galicji) dopiero od 1 stycznia 1914 r. Bardziej szczegółowe rozważania 
dotyczą związku ruchu powietrza z ciśnieniem. Autor wraca tu ponownie do pomiaru 
ciśnienia atmosferycznego i sprowadzania zmierzonych wartości do poziomu morza, 
wyjaśnia stosowane jednostki — milimetry słupa rtęci i niedawno (wówczas) wpro-
wadzane nowe jednostki — milibary. Gradient poziomy ciśnienia, izobary, odchylająca 
siła Coriolisa, mająca wielkie znaczenie dla ruchu powietrza, chociaż o znikomej 
wartości liczbowej, są skrupulatnie przedstawione przez autora. Podstawy ruchu 
prądów powietrznych, wpływ obrotu Ziemi na kierunek ich ruchu są opisane przez 
hydrodynamiczne równania ruchu, ale z pominięciem tarcia wewnętrznego powietrza. 
Autor odwołuje się tu swojego wcześniej wydanego podręcznika Fizyka Ziemi (wydanie 
polskie: Kraków 1909, str. 413, wydanie niemieckie: Lipsk 1911, str. 439). 

W dalszym ciągu rozdziału (§ 23) autor wyjaśnia ruchy powietrza cykloniczne 
i antycykloniczne, pojęcia cyklonów i antycyklonów, wyjątkowo przedstawionych 
w tym rozdziale na schematycznych rysunkach. „Baryczne prawo wiatrów”, czyli tzw. 
reguła Buys-Ballota była znana już w pierwszej połowie XIX wieku, ale autor szcze-
gółowo je opisuje, przyjmując, że dobrze odzwierciedla wpływ ruchu obrotowego 
Ziemi na skręt wiatru. Od opisu ruchów w dużej skali przechodzi do opisu ruchów 
horyzontalnych w postaci równoległych strug, zakłócanych przez ruchy nieregularne 
(wiry), dzięki czemu powietrze nieustannie miesza się i tarcie wewnętrzne jest przez 
to zwiększone. Dążenie współczesnych autorowi uczonych do ujęcia obserwowanych 
zjawisk w formułę matematyczną przejawia się w szukaniu racjonalnego wyjaśnienia 
tzw. codziennych podwójnych oscylacji barometru i drgań całej atmosfery o 12-go-
dzinnym okresie. Jak wiadomo obecnie, wyraźne oscylacje barometryczne, powo-
dowane regularnymi dobowymi zmianami temperatury powietrza, można rozłożyć 
na dwie sinusoidalne fale (o okresach 24- i 12-godzinnych), a to jest możliwe do 
uchwycenia prawie wyłącznie w niskich szerokościach geograficznych. 

Mechanizm powstawania bryz morskich i lądowych, wiatrów górskich i dolinnych 
jest łatwiejszy do wyjaśnienia, podobnie jak sezonowość wiatrów monsunowych. 
Autor używa dawniej stosowanej w języku polskich terminologii, określając je jako 
„mussony”.
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W rozdziale IV przedstawione jest także ogólna cyrkulacja atmosfery. Zwraca 
uwagę wyjaśnienie pochodzenia i znaczenia terminu „cyrkulacja planetarna”, która 
musi wystąpić w postaci pasatów i wiatrów zachodnich na każdej planecie o kulistym 
kształcie, obracającej się wokół własnej osi (rys. 4). Występowanie monsunów jest 
natomiast zależne od rozkładu lądów i oceanów — „…gdyby ziemia była pokryta 
tylko morzem, albo tylko lądem, to musony nie istniałyby wcale…” (cytat ze str. 
82). O wiatrach górnych autor pisze, że obserwacje lotów balonów — sond znacznie 
rozszerzyły wiadomości o nich, a dokładny ich opis można będzie sporządzić po 
wykonaniu większej ilości obserwacji, szczególnie nad oceanami. Niemniej jednak 
znane już były prądy kompensacyjne w wysokich warstwach atmosfery w szeroko-
ściach podzwrotnikowych, nazwane antypasatami. Autor ponownie zwraca uwagę na 
znaczenie poziomej i pionowej składowej małej siły Coriolisa dla cyrkulacji powietrza 
nawet w niższych szerokościach geograficznych półkuli północnej i południowej.

Od cyrkulacji planetarnej autor przechodzi w następnym podrozdziale do zaburzeń 
w wielkich prądach atmosferycznych, jakimi są trąby powietrzne i tornada, wyjaśniając 
ich genezę i przedstawiając miejsca występowania. Przytacza barwny opis zniszczeń 
spowodowanych przez trąbę, która przeszła nad Paryżem 10 września 1896. Cyklo-
nom tropikalnym poświęca dużo więcej miejsca, gdyż te groźne zjawiska atmosfe-
ryczne były często opisywane przez żeglarzy, a szlaki ich wędrówek nad oceanami 
były dobrze rozpoznane. Trudno się jednak obecnie zgodzić ze stwierdzeniem, że 
są one zjawiskiem rzadkim (str. 92).

O wyraźnych różnicach między cyklonami strefy umiarkowanej a tropikalnymi 
autor pisze w następnym podrozdziale (§ 30), zwracając uwagę na ich wielkie roz-
miary (średnica 2000–3500 km) w porównaniu z cyklonami tropikalnymi. Nie stosuje 
nazwy „niże”, wprowadzonej do polskiej terminologii naukowej w późniejszych 
latach. Interpretuje zawiły rysunek (rys. 5), przytoczony z rozprawy brytyjskiego 
meteorologa N. S h a w a  w podręczniku z 1903 r., który można uznać za przedświt 
teorii cyklogenezy, przedstawionej światu nauki przez V. B j e r k n e s a  i J. B j e r k -
n e s a  w latach 20. XX wieku. Cyklonom i antycyklonom strefy umiarkowanej Rudzki 
poświęca bardzo dużo miejsca, powołując się na prace wielu współczesnych mu 
autorów, którzy rozpatrywali ruchy powietrza od strony fizycznej, wewnątrz tych 
układów ciśnienia i jednocześnie przedstawiając szlaki ich wędrówek nad Europą. 
W podrozdziale Burze (§ 35) wyróżnione są: zwykłe burze cieplne, burze towarzy-
szące cyklonom, burze powstające przez nagłe wtargnięcie zimnego powietrza pod 
ciepłe, „suche burze” tj. silny wiatr połączony z nagłym spadkiem temperatury, 
gdy wypychające zimne powietrze rozlewa się cienką warstwą lub wtedy, gdy ciepłe 
powietrze zawiera tak mało pary wodnej, że właściwy mu poziom kondensacji leży 
wysoko. Nieco przemieszane wyjaśnienia genezy burz tylko częściowo odpowiadają 
dzisiejszej interpretacji burz konwekcyjnych i frontowych. 

Pojawiająca się w literaturze naukowej w pierwszych latach XX wieku teoria 
fal powietrznych w atmosferze, związanych z inwersją temperatury, prezentowana 
m.in. przez H. H e l m h o l t z a  została przyjęta przez Rudzkiego z dużym znakiem 
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Rys. 4. Strona o pasatach z rozdziału IV Wiatry

Fig. 4. The page about trade winds from Chapter IV Winds
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Rys. 5. Rysunek z podręcznika N. Shawa (rozdział IV)

Fig. 5. The figure from the handbook by N. Shaw (Chapter IV) 
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zapytania. Stwierdza bowiem, że teoria ta odnosi się właściwie do cieczy, tj. płynów 
o stałej gęstości, a nie do gazów, tj. do ciał o gęstości zależnej od ciśnienia i tempe-
ratury. Uważa jednak, że wzór na prędkość przepływu „dolnej i górnej cieczy” (dziś 
powiedzielibyśmy — prędkości przepływu strumieni powietrza), nazwana „skokiem 
wiatru” jest prawidłowy. Fale powietrzne są niewidzialne dla oka ludzkiego, nato-
miast bardzo czułe przyrządy do pomiaru wahań ciśnienia mogą je wykryć. Opisany 
przez Rudzkiego przyrząd, skonstruowany w Innsbrucku przez W. S c h m i d t a, 
nazwany wariometrem, działał na zasadzie fotografowania wielkości płomienia 
gazu, wydobywającego się z wąskiej rurki. Zmiana wysokości płomienia zależała 
od prędkości wypływu gazu z tej rurki, co mogło być utrwalone na fotografii, której 
niestety zabrakło w podręczniku.

Dopiero w rozdziale V przedstawia autor promieniowanie dochodzące od 
Słońca do Ziemi. Przytacza powszechnie uznawane prawdopodobieństwo wahań 
dostawy promieniowania słonecznego, trwające ok. 7–10 dni, dochodzące do 7% 
wartości. Powtarza przyjęty w ówczesnej nauce pogląd, że im więcej plam pojawia 
się na Słońcu, tj. im większe są liczby Wolfa, tym intensywność promieniowania 
jest większa. W okresie największej liczby plam w fotosferze Słońca temperatura 
powietrza jest niższa. 

Dużo później wypuszczane do atmosfery radiosondy i jeszcze późniejsze, bo od 
1960 roku, badania satelitarne nie potwierdzają hipotez badawczych i wyników badań 
z końca XIX wieku, chociaż należy podziwiać liczne próby interpretacyjne, a także 
stopień dokładności wyliczeń. To ostatnie odnosi się do stałej słonecznej, której war-
tość podawano jako równą 1,932 kal/cm2·min. Autor przytacza tu szereg wartości, 
głównie według C.G. Abbota i F.E. Fowle’a, z 1913 r. Przyrządy rozpowszechniane 
do pomiarów aktynometrycznych to stosowane przez długie lata: pyrheliometry, 
aktynometry, bolometry. Wśród wielu uczonych, na prace których Rudzki powołuje 
się w tym rozdziale, znalazło się także nazwisko Władysława G o r c z y ń s k i e g o. 
Sławny polski klimatolog, wymieniany w pracach zagranicznych autorów, zajmował 
się pomiarami aktynometrycznymi w latach 1903–1905 w Warszawie. 

Meteorologa interesuje reakcja atmosfery ziemskiej na promieniowanie. Badając 
ten aspekt, Rudzki zamieszcza stwierdzenie, że atmosfera odznacza się absorpcją 
selektywną promieniowania. Pierwszorzędne składniki atmosfery, takie jak azot i tlen 
oraz gazy rzadkie jak argon, neon, krypton wykazują małą absorpcję selektywną, na-
tomiast para wodna i dwutlenek węgla dają szerokie pasy absorpcyjne, ale pochłaniają 
wyłącznie promieniowanie podczerwone (autor używa terminu „ultraczerwone”). 
Ogólna absorpcja zależy od grubości warstwy, którą muszą przebić promienie Słońca, 
a zatem w wysokich górach absorpcja musi być mniejsza. Przezroczystość powietrza 
odgrywa znaczną rolę przy przepuszczaniu promieniowania do podłoża.

Energia cieplna, promieniowanie cieplne były rozpoznane znacznie słabiej. Autor 
pisze: „…ponieważ dyfuzja jest w ogóle tym słabsza, im odnośne fale są dłuższe, 
więc ciemne, zimne długofalowe promienie Ziemi nie powinnyby doznawać wielkich 
strat przez dyfuzję. Jednak nic pewnego o tym powiedzieć nie możemy, bo brak nam 
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ścisłych danych. Za to na pewno wiemy, że promieniowanie ziemi podlega absorpcji 
selektywnej w większym stopniu niż promieniowanie słońca, bo ….liczne i szerokie 
pasy absorpcyjne kwasu węglowego i pary wodnej leżą w ciemnej, ultraczerwonej 
części widma…” (Rudzki, s. 125). Przytoczone w dalszym ciągu tego rozdziału roz-
ważania i wyniki eksperymentów prowadzonych przez znanych fizyków, m.in. A.K. 
Å n g s t r ö m a, P. L a n g l e y a, F.E. F o w l e ’ a, J. M a u r e r a, świadczą o szybkim 
rozwoju fizyki atmosfery na przełomie XIX i XX wieku. Jeszcze dzisiaj numeryczne 
wyniki salda promieniowania cieplnego (bilansu promieniowania cieplnego) nie dają 
jednoznacznych wyników. Dość zawiła teoria M. E m d e n a  z 1913 r., głosząca, że 
odmienne pochłanianie promieniowania słonecznego i promieniowania ziemskiego 
(powierzchni Ziemi) jest przyczyną podziału dolnej atmosfery na dwa piętra: tro-
posferę i stratosferę nie zyskała uznania, ale niewątpliwie wniosła pewien wkład do 
późniejszych rozważań. Pewnym przejściem do następnego rozdziału jest ostatni 
podrozdział (§ 41) o wpływie zachmurzenia na temperaturę nocy pochmurnych i 
pogodnych.

Treść rozdziału VI ma duże znaczenie edukacyjne. Omówione są podstawowe 
instrumenty i poprawki do nich, używane na stacjach meteorologicznych, ter-
mometry i barometry rtęciowe oraz metalowe. Wyliczanie średnich dobowych i 
miesięcznych wartości jest przedstawione na przykładzie serii pomiarów tempe-
ratury i opadów ze stacji meteorologicznej Obserwatorium Astronomicznego UJ 
w Krakowie. 

Przedstawiony w podrozdziale Badanie górnych warstw atmosfery (§ 44) stan badań 
górnych warstw atmosfery ma współcześnie duże znaczenie historyczne. Obserwato-
ria wysokogórskie, wzloty balonów, wypuszczanie specjalnie skonstruowanych sond 
i latawców przyniosły wiele nowych wiadomości o atmosferze. Balony nie zdołały 
przeniknąć do stratosfery i — jak pisze Rudzki: „… do odkrycia stratosfery wzloty 
aeronautów doprowadzić nie mogły, bo nie dosięgały jej dolnej granicy. Nie dosię-
gli jej nawet A. Berson i R. Süring w swym rekordowym wzlocie 31 lipca 1901 r., 
chociaż wznieśli się aż do wysokości 10,2 km. Wolno wątpić, czy aeronauta zdoła 
kiedykolwiek przeniknąć do stratosfery…” Komentarzem do tych słów może być 
przypomnienie, że te słowa zostały napisane prawie sto lat temu.

Końcowy rozdział VII zawiera dużo praktycznych wiadomości, zarówno z dziedzi-
ny meteorologii jak i klimatologii. Znajdują się tu nieco nieuporządkowane, ale dla 
czytelników zawsze interesujące spostrzeżenia o deszczach, o ciepłych i mroźnych 
zimach, o próbach wykrycia powtarzalności okresów ciepłych i chłodnych (rys. 6), 
o wpływie księżyca na pogodę, o „przepowiedniach oficjalnych” i wreszcie spraw-
dzalności tych oficjalnych prognoz. Autor uważa, że rolnikom potrzebne są prognozy 
długoterminowe, a przepowiednie państwowych „zakładów meteorologicznych” 
są dla rolników bezużyteczne. Zaleca zatem obserwacje zdarzeń i zjawisk atmosfe-
rycznych, częste spoglądanie na barometr i korzystanie z pewnych wypracowanych 
reguł, a nawet przysłów i ludowych wróżb, które powstały właśnie z długoletnich 
obserwacji pogody.
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Rys. 6. Strona o pogodzie z rozdziału VI 

Fig. 6. Some page on weather from Chapter VI
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Próba oceny publikacji M. P. Rudzkiego

W Zarysie meteorologii widoczne są starania o wykorzystanie i zaprezentowanie 
bieżącego stanu wiedzy. Autor przestudiował 214 publikacji 113 autorów, w języku 
niemieckim, francuskim, angielskim, o czym świadczą odniesienia do literatury oraz 
częste cytowania ich prac. Zamieszczoną w pierwszym rozdziale międzynarodową 
klasyfikację chmur autor dosłownie przetłumaczył z francuskiego Atlas international 
des nuages wydanego w Paryżu w 1896 r., co skrupulatnie odnotował w odnośniku 
na str. 21. Najczęściej powoływał się na publikacje G. Hellmanna, F.E. Fowle’go, S. 
Jelinka, W. Schmidta. Przeczytał prace polskich uczonych, działających w na przeło-
mie wieku XIX i XX, spośród których cytuje H. Arctowskiego, W. Gorczyńskiego, A.W. 
Witkowskiego, R. Mereckiego. Tego ostatniego meteorologa wymienia jako autora 
Klimatologii ziem polskich (1915) w rozdziale VII, w podrozdziale Ciepłe lata i ostre 
zimy (§ 45) przy rozważaniu prawdopodobieństwa następstwa ciepłych i zimnych 
miesięcy. Zastrzega się przy tym, że Merecki rozpatruje analogiczne zagadnienie, 
ale bynajmniej nie identyczne. 

Należy sądzić, że do napisania publikacji z zakresu meteorologii i fizyki atmos-
fery skłonił Rudzkiego ogromny postęp w rozwoju wiedzy o atmosferze i prawach 
rządzących krążeniem powietrza. Układ książki wskazuje na zainteresowanie się 
przede wszystkim prawami fizyki, które okazały się niepodważalne i mogły być ujęte 
w określone formuły. W tych zagadnieniach autor poruszał z dużą znajomością spraw. 
Z pewnością autor wykazał się niezaprzeczalną słusznością pisząc o trudnościach w 
prognozowaniu długoterminowym pogody dla rolników. Nieco mniej miejsca poświę-
cił sprawie wahań klimatu, niemniej jednak z pewną krytyką przyjmuje teorię wahań 
klimatu E. B r ü c k n e r a  o 35-okresie lat chłodnych i lat ciepłych. Teoria ta w ciągu 
kilkudziesięciu lat XX wieku cieszyła się dużym powodzeniem, ale zweryfikowana 
później, została zarzucona. Można wyraźnie rozróżnić zagadnienia, w których Rudzki 
poruszał się z dużą znajomością i pewnością. Należą do nich obszerne rozważania 
dotyczące kondensacji pary wodnej w atmosferze (prawie wcale nie pisze o parowa-
niu), powstawania chmur, ciśnienia atmosferycznego, o promieniowaniu słonecznym 
bezpośrednim i rozproszonym. Nie ma potrzeby przedstawiania licznych zagadnień, 
których autor nie uwzględnił w swojej książce, należy podkreślić jego szerokie hory-
zonty, znajomość odkrywanych procesów zachodzących w atmosferze i praw, które 
były właśnie publikowane w czasopismach i książkach naukowych. W trudnych dla 
polskich uczonych latach przed I wojną światową, jeszcze pod zaborami, efektywne 
włączanie się do studiowania i działań edukacyjnych oraz publikowanie w języku 
polskim jest warte przypomnienia. Ogromny rozwój badań i wiedzy, który nastąpił 
w drugiej połowie XX wieku był oparty na solidnych fundamentach. Porównanie 
ówczesnej wiedzy o atmosferze i procesach w niej zachodzących z obecnym stanem 
nauki daje możliwość prześledzenia drogi jej rozwoju. Postęp badań naukowych na 
przełomie XIX i XX wieku, odkrycia geograficzne, wynalazki, sondaże i badania, 
zwłaszcza w obszarach polarnych atmosfery, konstrukcje samolotów i żywiołowy 
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rozwój lotnictwa, nowe teorie oparte na doświadczeniach sprzyjały szybkiemu postę-
powi w licznych gałęziach meteorologii i klimatologii. Umiejętność Maurycego Piusa 
Rudzkiego przedstawienia ówczesnych najnowszych zdobyczy wiedzy i wyjaśnienia 
procesów zachodzących w atmosferze, z pewnością stała się inspiracją do dalszych 
badań dla licznych uczonych i studentów zajmujących się meteorologią. 

Materiały wpłynęły do redakcji 22 II 2009.

L i t e r a t u r a

M i e t e l s k i J., 1997, Stacje meteorologiczne w obserwatoriach astronomicznych. [w:] Wahania klimatu w Kra-
kowie (1792–1995), (red.) J. Tr e p i ń s k a, Instytut Geografii UJ, Kraków, 15–34.

M i e t e l s k i J., 1986, Obserwatorium Astronomiczne Uniwersytetu Jagiellońskiego w okresie dyrekcji Franciszka 
Karlińskiego (1862–1902). Studia z historii astronomii, fizyki i matematyki w Uniwersytecie Jagiellońskim. 
(red.) B. Ś r e d n i a w a, Kraków, 52.

R u d z k i  M., P., 1917, Zasady meteorologii. Skład Główny w Księgarni E. Wende i Spółka, Warszawa, 
1–161. 

Ry b k a  E., 1964, Zarys historii astronomii w Uniwersytecie Jagiellońskim. Studia z dziejów katedr Wydziału 
Matematyki, Fizyki, Chemii UJ. (red.) S. G o ł ą b, Kraków, 13–15.

Ry b k a  E., 1974, Maurycy Pius Rudzki, Życie i działalność. Muzeum Techniki, Stowarzyszenie Geodetów 
Polskich, 1–16.

O b r ę b s k a - S t a r k l o w a  B., Tr e p i ń s k a J., 1999, Meteorologia i klimatologia. [w:] Geografia w Uni-
wersytecie Jagiellońskim 1849–1999. t. III, (red.) B. K o r t u s, A. J a c k o w s k i, K. K r z e m i e ń, 
Instytut Geografii UJ, Kraków, 139–210.

Tr e p i ń s k a J. 2005, Historia uniwersyteckiej stacji meteorologicznej w Krakowie jako przykład ciągłości badań 
naukowych. [w:] Rola stacji terenowych w badaniach geograficznych. (red.) K. K r z e m i e ń, J. Tr e p i ń -
s k a, A. B o k w a, Instytut Geografii i Gospodarki Przestrzennej UJ, Kraków, 13–22.

S t r e s z c z e n i e

Opracowanie przedstawia książkę — podręcznik napisaną prawie sto lat temu przez profesora 
Maurycego Piusa Rudzkiego (1862–1916). Książka powstała w pierwszych 15 latach XX wieku. Tytuły 7 
rozdziałów oddają zawartość książki: I. Atmosfera, para, chmury, II. Kondensacja, III. Statyka atmosfery. Wzór 
barometryczny, IV. Wiatry, V. Promieniowanie, VI. Niektóre wiadomości z praktyki meteorologicznej, VII. Przepo-
wiadanie pogody. Książka podaje mnóstwo szczegółowych informacji, zgodnie ze stanem ówczesnych 
wyników badań. Autor przestudiował wiele książek i pojedynczych artykułów, które były publikowane 
w tym czasie (łącznie 214) z prawie całej Europy, napisanych w językach: francuskim, angielskim, nie-
mieckim, rosyjskim i polskim. Liczni uczeni i studenci — geofizycy, fizycy, pracujący w uniwersytetach 
na ziemiach polskich mogli znaleźć wiele interesujących kwestii na stronach tej książki. Prezentuje 
ona stan wiedzy z meteorologii i fizyki atmosfery i może być bardzo dobrą podstawą do porównania ze 
współczesną meteorologią i klimatologią. Jest także znakomitym świadectwem rozwoju nauki w ciągu 
ostatnich 90 lat. Pozwala na uświadomienie sobie rewolucji naukowej, która miała miejsce w ostatnim 
wieku.

S ł o w a  k l u c z o w e: fizyka atmosfery, meteorologia, kondensacja, cyrkulacja, promieniowanie
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S u m m a r y

The paper presents the handbook written almost one hundred years ago by Professor M.P.Rudzki 
(1862–1916). It was created in the first 15 years of the XX century. The titles of seven chapters give 
some notion of the contents: I. Atmosphere, water-vapor, clouds; II. Condensation; III. Static of atmosphere. 
Barometric formula; IV. Winds; V. Radiation; VI. Some knowledge about meteorological practice; VII. Weather fo-
recast. The book contains a lot of detailed information, in accordance with the results of contemporary 
researches. The Author studied many books and single science articles (together 214) from almost all 
Europe, written in French, English, German, Russian and Polish, which were published at that time. 
Each scientist and student — geophysicist, physicist working on university on Polish lands could find 
many things in the pages of this book. It represents the level of knowledge from meteorology and physic 
of atmosphere of that time and can be very good base to the comparison in the recent meteorology or 
climatology. The book is good testimony too, to the development of science during the last 90 years. It 
allows to look on the revolution in many explorations, which taken place over the last century. 

K e y w o r d s: physic of atmosphere, meteorology, condensation, circulation, radiation
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HISTORIA OBSERWATORIUM HOHENPEISSENBERG

THE HISTORY OF HOHENPEISSENBERG OBSERVATORY

Rozpoczęta w XVII wieku epoka Oświecenia przyniosła zasadniczą zmianę 
w rozwoju nauk przyrodniczych. Nie pozostało to bez echa w klasztorach, będących 
w tamtych czasach centrami kulturowymi. Uwidoczniło się to także w miejscowo-
ści Hohenpeiβenberg, w którym augustianie z zakonu w Rottenbuch prowadzili 
duszpasterstwo oraz ośrodek pielgrzymkowy dla przybywających do łaskami słyną-
cego obrazu Najświętszej Marii Panny Wniebowziętej. Bracia ci już w połowie XVIII 
wieku, a dokładnie od listopada 1758 do końca roku 1759, prowadzili obserwacje 
meteorologiczne. Nie wzbudziły one jednak zainteresowania ze strony Bawarskiej 
Akademii Nauk w Monachium. Kilkanaście lat później, w roku 1772 z inicjatywy 
tej instytucji próbowano utworzyć obserwatorium astronomiczne na szczycie 
Hohenpeiβenberg. Pomocne w tym działaniu miało być, doświadczone w tej dzie-
dzinie, opactwo z Polling, na terenie którego znajdowało się już takie obserwatorium 
od przeszło dziesięciu lat. Prace przygotowawcze przerwano jednak ze względu na 
brak pieniędzy na tę inwestycję oraz śmierć jej mecenasa, elektora bawarskiego 
Maksymiliana III Józefa. Jego następca Karol Teodor Wittelsbach przykładał jeszcze 
większą wagę do nauki, czego dowodem było powołanie do życia Palatyńskiej Aka-
demii Nauk „Academia Electoralis scientiarum et elegantiorum literarum Theodo-
ro-Palatina”, składającej się początkowo z dwóch klas – przyrodniczej i historycznej. 
W roku 1780 jako trzecią klasę włączono do niej Towarzystwo „Societas Meteoro-
logica Palatina”. Sekretarzem tej instytucji został Johann Jacob H e m m e r. Z jego 
inicjatywy powstała meteorologiczna sieć obserwacyjna, zwana palatyńską lub 
mannheimską. Obejmowała ona 39 stacji (rys. 1) i w swoim oddziaływaniu sięgała 
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od Ameryki przez Grenlandię po Ural oraz od Skandynawii po kraje śródziemno-
morskie (Wege, 1996). Elektor bawarski Karol Teodor na wieść o planach jej utwo-
rzenia postanowił usytuować na szczycie Hohenpeiβenberg obserwatorium, ale nie 
astronomiczne jak planowano wcześniej, lecz meteorologiczne. Znajdowało się ono 
aż do roku 1936 w pokoju na drugim piętrze po północnej stronie plebanii (rys. 2). 
Za oknem była przymocowana do ściany klatka meteorologiczna, zawierająca ter-
mometr i higrometr. Dzięki temu, że pomieszczenie stacyjne nie było ogrzewane, 
uniknięto wpływu promieniowania cieplnego na odczyty z klatki. Na dachu budyn-
ku był usytuowany deszczomierz oraz wiatromierz. Na potrzeby sieci mannheimskiej 
Hemmer skonstruował instrukcję przeprowadzania obserwacji, a także wzór for-
mularza do wprowadzania danych pomiarowych, tak aby wartości elementów me-
teorologicznych mogły być łatwo przetwarzane i porównywane. Temu celowi pod-
porządkowana była także standaryzacja instrumentów pomiarowych, procedur oraz 
ściśle określony czas wykonywania obserwacji (Wege, Winkler 2005). Dokonywano 
ich o godzinie 7, 14, 21 czasu lokalnego, czyli w tzw. „godzinach mannheimskich” 
(Grunow, 1957; Wege, 1996; Winkler, 2006). Hemmer w końcu zadbał o szybką 
publikację zebranych danych w specjalnie dla tej sieci utworzonych rocznikach tzw. 
Efemerydach (rys. 3). Obserwacje na Hohenpeiβenberg, podobnie jak na wszystkich 

Ryc. 1. Sieć stacji meteorologicznych Towarzystwa „ Societas Meteorologica Palatina” (opracowanie
własne na podstawie Daniell 1827 oraz Wege, Winkler 2005)

Fig. 1. Meteorological stations network of „ Societas Meteorologica Palatina” (own study based on
 Daniell 1827 and Wege, Winkler 2005)
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pozostałych stacjach, rozpoczęły się 1 stycznia 1781 roku. Dokonał ich augustianin 
Cajetan F i s c h e r, który tego dnia prowadził pomiary ciśnienia atmosferycznego, 
temperatury powietrza, wilgotności powietrza, kierunku i siły wiatru oraz obser-
wował rodzaje chmur, stopień pokrycia nieba przez chmury oraz stan gleby. Prowa-
dził on także pomiary magnetyczne Ziemi oraz elektryczności atmosferycznej 
(Winkler, 2006). Bracia zakonni na stanowisku obserwatora byli zmieniani po 
okresie od roku do trzech lat. W XVIII wieku najdłużej (10 lat) jako obserwator 
pracował Albin S c h w a i g e r. Na okres jego aktywności przypada koniec Societas 
Meteorologica Palatina w roku 1793, spowodowany przede wszystkim śmiercią jej 
sekretarza Hammera. Swój przyczynek do rezygnacji z prowadzenia obserwacji na 
zrzeszonych stacjach miały także zawirowania związane z Rewolucją Francuską. 
W trakcie oblężenia Mannheim przez wojska austriackie w 1795 r. podpalono sie-
dzibę Towarzystwa, w której gromadzono i opracowywano dane ze wszystkich 39 
stacji (Wege, 2002). Mimo likwidacji wielu stacji wchodzących w skład sieci pala-
tyńskiej zakon z Rottenbuch podjął decyzję o kontynuowaniu obserwacji w miej-
scowości Hohenpeiβenberg. Nie chciano w ten sposób dopuścić do zaprzepaszcze-
nia wysiłku poprzednich 14 lat. Kolejną przeszkodą w utrzymaniu obserwatorium 

Rys. 2. Dawny pokój obserwacyjny na 2 piętrze plebanii (Winkler 2006)

Fig. 2. Former observational room on the second floor of presbytery (Winkler 2006)
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była sekularyzacja zakonu przeprowadzona w 1803 r. W związku z brakiem chętnych 
do nabycia budynków zakonnych, bracia mogli kontynuować dotychczasową pracę, 
ponosząc przy tym jednak wszystkie związane z tym koszty. Ze względów finanso-
wych możliwe było pozostanie tam tylko dwóch augustianów. Cały czas poszuki-
wali oni wsparcia, co częściowo przyniosło efekty, gdyż rząd pozwolił na utworzenie 
tam parafii. Był to niewątpliwy sukces braci zakonnych, przede wszystkim zaś Pri-
musa K o c h a, któremu zawdzięcza się utrzymanie stacji w tym najtrudniejszym 
czasie zeświecczenia (Wege, Winkler, 2005). Dzięki niemu w 1806 r. Bawarska 

Rys. 3. Tytułowa strona „Efemeryd”czyli roczników „ Societas Meteorologica Palatina” z roku 1781
 (Wengenmayr 2007)

Fig. 3. Title page of „Efemerides” or else annuals of „ Societas Meteorologica Palatina” from 1781
(Wengenmayr 2007)
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Akademia Nauk przyjęła na siebie obowiązek dalszego prowadzenia obserwatorium. 
Od tego czasu pierwszym obserwatorem był proboszcz z Hohenpeiβenberg, a dru-
gim nauczyciel z pobliskiej szkoły (Biller, 1998). To rozwiązanie obowiązywało przez 
następne 130 lat, a w 1827 r. zostało formalnie potwierdzone przez instytucje pro-
wadzącą. Dzięki temu augustianie-obserwatorzy zyskali charakter urzędniczy i był 
to początek starań o odnowienie sieci stacji meteorologicznych (Attmannspacher, 
Mois, 1981). W ciągu wielu lat obserwatorium Hohenpeiβenberg zmieniało swoją 
przynależność. I tak od roku 1838 podlegało ono obserwatorium monachijskiemu, 
które za sprawą jej kierownika Johanna von L a m o n t a  żywo zainteresowało się 
prowadzonymi tam pracami oraz przyczyniło się do opracowania zebranych dotych-
czas materiałów obserwacyjnych. Później, po 40 latach, wraz z powstaniem sieci 
obserwacyjnej w Królestwie Bawarii, kuratela nad nim przeszła w ręce centralnej 
stacji w Monachium. Przyniosło to spadek rangi Hohenpeiβenberg, gdyż tamtejsze 
obserwatorium, ówcześnie najwyżej położone w całej Bawarii, przekształcono 
w stację II rzędu. Kolejną zmianą związaną z włączeniem w tę sieć było wprowa-
dzenie nowego, jednakowego dla wszystkich instrumentarium. Z nastaniem nowej 
władzy w 1933 r. weszła ona w skład Służby Pogody III Rzeszy (Reichswetterdienst). 
Trzy lata później, w związku z rozszerzeniem działalności o osłonę lotnictwa roz-
poczęto obserwacje synoptyczne. Oznaczało to równocześnie zatrudnienie etatowych 
pracowników i koniec obsługi stacji przez braci zakonnych (ostatnim z nich był 
Josef K l e i d o r f e r). W tym samym roku pomieszczenie obserwacyjne przeniesio-
no tymczasowo do schroniska górskiego, natomiast klatka meteorologiczna pozo-
stała w dalszym ciągu za oknem, na 2 piętrze, po północnej stronie plebanii. Nieco 
później, po 4 latach stacja uzyskała własny budynek (47 48` 08.58`` N; 11 00` 
38.17`` E; 975 m n.p.m.), położony 250 m na zachód od kościoła i zabudowań 
klasztornych (Wege, Winkler 2005). Wtedy też utworzono specjalny ogródek me-
teorologiczny, oddalony od głównego budynku o ok. 80 m w kierunku wschodnim, 
w którym pomiary prowadzone są do dziś. Współczesny budynek obserwatorium 
oraz ogródek meteorologiczny przedstawia rys. 4. Okres II wojny światowej przyniósł 
tylko krótkie przerwy w obserwacjach. Od 28 kwietnia 1945 r., kiedy to 
Hohenpeiβenberg znalazł się pod ostrzałem artyleryjskim, były one niepełne, nato-
miast od 2 maja, wraz z zajęciem przez wojska francuskie ustały całkowicie. Na 
szczęście budynek stacyjny nie został zniszczony, co umożliwiło wznowienie prac 
już 14 maja 1945 r. Na tak szybki powrót do obserwacji miała wpływ rola, jaką w 
osłonie meteorologicznej dla lotnictwa pełniła stacja Hohenpeiβenberg. Rok 1946 
przyniósł założenie Niemieckiej Służby Pogody w strefie amerykańskiej (Deutsche 
Wetterdienst in der US-Zone). Rozpoczęto wtedy obserwacje burzowe i powstał 
punkt ostrzegawczy przed tymi elektrometeorami. W połowie XX wieku stację 
podniesiono znowu do rangi obserwatorium, co oznacza oprócz obserwacji także 
badania naukowe (Wege, 1996). Punkt ciężkości położono wtedy na usłonecznienie 
i promieniowanie całkowite. Nie zapomniano też o wyjątkowym położeniu w sto-
sunku do Alp, dlatego nacisk położono również na badanie wpływu na pogodę 



108 S. Kępa

i klimat tego łańcucha górskiego. Kolejnym ważnym obszarem zainteresowania 
stały się badania topoklimatyczne. Pod koniec lat 70. XX wieku do tematyki prac 
włączono rezultaty badań związane z meteorologią radarową oraz strukturą atmos-
fery. Uruchomiono wtedy radar, mający pomóc w dokładniejszym poznaniu zjawisk 
opadowych oraz rozpoczęto badania ozonowe w pionowym profilu atmosfery. Roz-
wój tych dwóch dziedzin oraz dążenie do uzyskania dokładniejszych wyników do-
prowadziły do instalacji w latach 1987-1988 dopplerowskiego radaru oraz lidaru do 
pomiarów zawartości ozonu. W roku 1992 obserwatorium włączono do międzyna-
rodowego programu „Global Atmosphere Watch” (GAW) w ramach Światowej 
Organizacji Meteorologicznej (WMO), który powstał w związku z powiększającą 
się dziurą ozonową nad Antarktydą oraz coraz bardziej widocznym ociepleniem 
klimatu (Winkler, 2006). Obecnie w Obserwatorium Hohenpeiβenberg prowadzi 
się badania (oprócz elementów meteorologicznych) ozonu, cząsteczek powietrza, 
rodników hydroksylowych (OH), wolnych związków organicznych, opadów przy 
użyciu radaru, składu chemicznego opadów, promieniowania (Wege, Winkler, 2005). 
Długa, 228-letnia historia Obserwatorium Hohenpeiβenberg nie była tak burzliwa 
jak historia niektórych stacji górskich. Pokazuje ona jednak, że wytrwanie w dzia-
łaniu, pomimo wszelkich trudności, jest niezbędne, aby dzieło przetrwało wieki. 
Taki wysiłek podjęli augustianie, którzy rozpoczęli i utrzymali jedną z najdłuższych 
jednorodnych serii obserwacyjnych. Dane przez nich zebrane mają bardzo duże 
znaczenie w obecnie prowadzonej dyskusji o zmianie klimatu, szczególnie biorąc 

Rys. 3. Widok od wschodu na ogródek meteorologiczny oraz budynek obserwatorium (www.albwetter.de)

Fig. 3. View of meteorological garden and observatory building from east (www.albwetter.de)
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pod uwagę, iż są one wolne od wpływu miejskiej wyspy ciepła, w przeciwieństwie 
do serii ze stacji usytuowanych w miastach, np. z Bazylei, Krakowa lub Pragi.

Materiały wpłynęły do redakcji 10 II 2009.
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Streszczenie

Artykuł zawiera historię najstarszego górskiego obserwatorium meteorologicznego na świecie. 
Jest nim, położone w południowej Bawarii w Niemczech, obserwatorium Hohenpeiβenberg. Z punktu 
widzenia meteorologii ma ono dużą wartość, gdyż ma m.in. najdłuższą na świecie, jednorodną serię 
obserwacyjną temperatury powietrza w górach. W pracy ta przedstawiono okoliczności powstania tej 
instytucji, jej późniejsze zmagania o przetrwanie oraz XX-wieczny rozwój i wzrost znaczenia.

S ł o w a  k l u c z o w e: Hohenpeiβenberg, obserwatorium, augustianie, badania

Summary

This paper contains history of the oldest mountain meteorological observatory in the world. It is 
Hohenpeiβenberg observatory which is lying in the southern Bavaria in Germany. With a point of view 
of meteorology it has great value, because it have i.a. the longest, homogeneous observational series of 
air temperature in the mountains. This article presents circumstances of observatory’s establishment, 
fight for survival and observed in XX century development and growth of significance.

K e y w o r d s: Hohenpeiβenberg, observatory, Augustinians, research
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PROFESOR HENRYK BRONISŁAW ARCTOWSKI (1871–1958)
JAKO GEOFIZYK

(Warszawa, 16 XII 2008)

Konferencja została zorganizowana przez Oddział Fizyki Wnętrza Ziemi i Przestrzeni Okołoziem-
skiej Polskiego Towarzystwa Geofizycznego i odbyła się w siedzibie Instytutu Geofizyki PAN przy ul. 
Księcia Janusza 64.

Termin konferencji nie został wybrany przypadkowo, obejmuje bowiem trzy ważne wydarzenia: 
wypada w 50. rocznicę śmierci prof. Actowskiego, 50. rocznicę Międzynarodowego roku Geofizycznego 
1957-1958 oraz podczas 4. Roku Polarnego 2008–2009. Celem konferencji było przypomnienie i pod-
kreślenie wielkiej roli prof. Arctowskiego w badaniach geofizycznych, w szczególności że postać prof. 
Arctowskiego kojarzona jest w opinii publicznej głównie z pionierskimi badaniami Antarktyki. 

Profesor Henryk Arctowski był jednym z najwybitniejszych znawców i badaczy krain polarnych. 
Mając zaledwie 26 lat, został kierownikiem naukowym pierwszej międzynarodowej wyprawy polarnej (na 
statku „Belgia”), która przezimowała wśród lodów Antarktydy. Był autorem ponad 400 prac naukowych 
z zakresu geofizyki i prezentujących przebieg wypraw i badań polarnych. Jeszcze przed wojną napisał: 
„obecność Polaków w Antarktyce postawi nas w rzędzie państw kulturalnych”. Jego marzenie spełniło się. 
Polska stacja polarna funkcjonuje od 1977 r. w zatoce Admiralicji i nosi imię Henryka Arctowskiego. 

Na program konferencji złożyły się referaty: Henryk Arctowski – życie i działalność, Henryk Arctowski 
– pionier badań wpływu aktywności Słońca na zmiany pogody i klimatu, Rola Henryka Arctowskiego w belgijskiej 
wyprawie antarktycznej 1897/1899, Henryk Arctowski jako meteorolog i fizyk atmosfery, Organizacja życia nauko-
wego we Lwowie, Instytut Geofizyki i Meteorologii Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie, Wkład prof. Henryka 
Arctowskiego w stosowaniu nowych metod geofizycznych w badaniach geologicznych oraz krótkie komunikaty o 
innych osiągnięciach prof. Henryka Arctowskiego.

Konferencji towarzyszyła wystawa pamiątek związanych z osobą prof. H. Arctowskiego, którą 
zorganizował Sławomir M a j . Do cenniejszych eksponatów należy zaliczyć listy pisane osobiście przez 
Profesora. 

W konferencji wzięło udział ponad 30 osób. Każdy z uczestników otrzymał pamiątkę w postaci 
zwięzłej, specjalnie opracowanej biografii Henryka Arctowskiego. 

Namacalnym wynikiem konferencji jest broszura konferencyjna (dostępna na stronie internetowej 
Oddziału Fizyki Wnętrza Ziemi i Przestrzeni Okołoziemskiej PTGeof.: http://ofwzipo.igf.edu.pl/), zawie-
rająca opracowania referatów, wyciąg materiałów z wystawy pamiątek oraz fotoreportaż z konferencji.

Zbigniew Czechowski
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SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI 
POLSKIEGO TOWARZYSTWA GEOFIZYCZNEGO

W OKRESIE 2005–20081

Informacje ogólne

Zarząd Główny i Komisja Rewizyjna. Zarząd Główny Polskiego Towarzystwa Geofizycznego wy-
brany przez Walne Zgromadzenie 23 XI 2004, z późniejszymi zmianami, ukonstytuował się następująco: 
prezes — Alfred D u b i c k i, prezydium: Jerzy J a w o r s k i — wiceprezes, Jerzy S z k u t n i c k i — sekre-
tarz generalny, Irena S a w i c k a — skarbnik, Halina  L o r e n c i  Danuta L i m a n ó w k a — członkowie 
prezydium; członkowie Zarządu Głównego: Ewa B o g d a n o w i c z, Bogusław K a s z e w s k i, Urszula 
K o s s o w s k a - C e z a k, Rajmund P r z y b y l a k, Joanna W i b i g.

Główna Komisja Rewizyjna: Magdalena  B o g u c k a — przewodnicząca, Elżbieta C e b u l a k, 
Krzysztof F o r t u n i a k, Romana K o c z o r o w s k a, Anna S z c z e p a n k i e w i c z - S z m y r k a 
— członkowie komisji.

Organ Towarzystwa — kwartalnik Przegląd Geofizyczny. Komitet Redakcyjny: Zdzisław M i k u l -
s k i — redaktor naczelny, Urszula K o s s o w s k a - C e z a k, od 2008 Ewa B o g d a n o w i c z — zastępca 
redaktora naczelnego, Marek G r a d, Kazimierz K ł y s i k, Janusz B o r k o w s k i, Janina Tr e p i ń s k a 
— powołana od 2008 — redaktorzy działowi, Jarosław S u c h o ż e b r s k i, od 2006 Michał O s o w i e c 
— sekretarz redakcji.

Rada Redakcyjna: Zdzisław K a c z m a r e k  — przewodniczący, Czesław D r u e t, Krzysztof H a -
m a n, Jerzy J a w o r s k i, Zdzisław M i k u l s k i, Janusz P a s z y ń s k i, Maciej S a d o w s k i, Roman 
Te i s s e y r e.

Oddziały terenowe Towarzystwa. Bałtycki z siedzibą w Gdyni (przewodnicząca Marzenna 
S z t o b r y n, od 2008 Mirosław M i ę t u s), Fizyki Wnętrza Ziemi i Przestrzeni Okołoziemskiej (Iwona 
S t a n i s ł a w s k a, od 2006 Zbigniew C z e c h o w s k i), Katowicki (Andrzej K r u c z a ł a, od 2008 
Leszek O ś r ó d k a), Krakowski (Danuta L i m a n ó w k a), Lubelski (Szczepan M r u g a ł a, od 2008 
Eugeniusz F i l i p i u k), Łódzki (Krzysztof F o r t u n i a k), Pomorski z siedzibą w Toruniu (Rajmund 
P r z y b y l a k), Poznański (Jerzy J a ń c z a k), Warszawski (Ewa B o g d a n o w i c z), Wrocławski (Dorota 
O l e a r c z y k) i Sekcja Meteorologii (Joanna W i b i g).

Ogólna charakterystyka działalności Towarzystwa. Towarzystwo liczy 388 członków, w tym 
11 honorowych. Członkowie Towarzystwa zrzeszeni są w wymienionych 10 oddziałach. Ogólna liczba 
członków zwiększyła się o 44 osoby.

1 Sprawozdanie przygotowane na Walne Zgromadzenie Towarzystwa 29 I 2009.
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Praca Zarządu Głównego PTGeof. była skierowana na realizację programu zatwierdzonego przez 
Walne Zgromadzenie Towarzystwa w listopadzie 2004 r.  Zadania programowe dotyczyły prowadzenia 
badań i popularyzacji wiedzy z zakresu nauk geofizycznych. Szczególnie należy podkreślić duże osią-
gnięcia publikacyjne i popularyzacyjne. Realizację programu konfrontowano i weryfikowano podczas 
corocznych zebrań plenarnych Zarządu Głównego z udziałem przewodniczących oddziałów, Komisji 
Rewizyjnej i Komitetu Redakcyjnego Przeglądu Geofizycznego. W okresie 2004-2008 odbyły się 4 zebrania 
plenarne i 29 posiedzeń prezydium.

Miniona kadencja wyróżniła się obchodami 60-lecia działalności Towarzystwa. Z tej okazji Zarząd 
Główny i Oddział Warszawski z wydatną pomocą przedstawicieli innych oddziałów zorganizowali Zjazd 
Polskiego Towarzystwa Geofizycznego. Oddziały Towarzystwa prowadziły również interesującą działal-
ność popularyzacyjną. Zwraca uwagę specjalizacja Oddziałów odnośnie do podejmowanych zagadnień, 
co należy uznać za zjawisko korzystne i pożądane. Niepokój budzi mniejsza aktywność w podejmowaniu 
interdyscyplinarnych tematów badawczych i prac o charakterze ekspertyzowym.

Źródła finansowania Towarzystwa. Stałą troską Zarządu Głównego było zabezpieczenie finanso-
we naszej działalności, co nie było łatwym zadaniem. Koszty działalności statutowej Towarzystwa stale 
rosną. W niewielkim stopniu były one pokrywane ze składek członkowskich oraz z zysków z prowa-
dzonej działalności gospodarczej, realizowanej zwłaszcza przez Zarząd Główny. O sfinansowanie takich 
przedsięwzięć, jak wydawanie Przeglądu Geofizycznego, publikacje monograficzne, organizowanie zjazdów, 
konferencji sympozjów naukowych, które nie mogły być pokryte ze środków Towarzystwa, Zarząd Główny 
każdorazowo zabiegał o dofinansowanie przez Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego.

Zachodzące w naszym kraju przemiany społeczno-gospodarcze zmuszają również Zarząd Główny 
Towarzystwa do przystosowania form działalności do zasad gospodarki rynkowej. Podejmowano szereg 
starań zmierzających do wzrostu udziału środków pochodzących z działalności gospodarczej w ogólnych 
środkach finansowych Towarzystwa, ale liczba prac zlecanych Towarzystwu nie jest duża. Pomimo tej 
sytuacji, w minionej kadencji nie została podwyższona wysokość składek członkowskich i prenumeraty 
kwartalnika. Tym bardziej budzi wielki niepokój nieregularność uiszczania składek członkowskich.

W okresie sprawozdawczym struktura przychodów PTGeof. kształtowała się następująco: dotacje 
61,6%, konferencje 11,4%, składki członkowskie 7,6%, sprzedaż wydawnictw 7,4%, sprzedaż Przeglądu 
Geofizycznego 7,3%, zysk z działalności gospodarczej 4,4% i odsetki bankowe 0,4%.

Działalność merytoryczna. W okresie 2005–2008 Towarzystwo skoncentrowało się nad reali-
zacją głównych kierunków działalności wynikających ze statutu, a mianowicie na oddziaływaniu na 
rozwój nauk geofizycznych i ich zastosowań oraz krzewienie i popularyzacja tych nauk wśród ogółu 
społeczeństwa. Nacisk położono na organizowanie lub współorganizowanie konferencji, sympozjów, 
seminariów naukowych oraz spotkań z młodzieżą szkolną i akademicką, wygłaszanie wykładów i po-
gadanek. Dużą rolę odgrywają w tym zakresie oddziały, których siedziby znajdują się przy wyższych 
uczelniach. Ważnym wydarzeniem o charakterze popularyzacyjnym, wymagającym wielkiego wysiłku, 
był zjazd z okazji 60-lecia PTGeof. Szczególne znaczenie Zarząd Główny nadawał wydawaniu Przeglądu 
Geofizycznego i publikacjom monograficznym. W ubiegłym roku Zarząd Główny i Oddział Fizyki Wnętrza 
Ziemi i Przestrzeni Okołoziemskiej wraz ze Stowarzyszeniem Elektryków Polskich podjęli gotowość 
zorganizowania konferencji naukowej pt. Profesor Stefan Manczarski — świat elektromagnetyzmu. Przygo-
towania są mocno zaawansowane.

Zjazd, konferencje naukowe, sympozja, seminaria. W okresie 2004–2008 zorganizowano Zjazd 
60-lecia PTGeof. i zorganizowano lub współorganizowano 5 konferencji naukowych, a na licznych 
seminariach i spotkaniach naukowych wygłoszono 70 referatów. Zjazd odbył się pod patronatem Mi-
nistra Środowiska Jana S z y s z k i, z udziałem licznych osobistości, m.in. Bogdana N e y a  — Prezesa 
VII Wydziału Polskiej Akademii Nauk. W zjeździe wzięli udział liczni, nawet nie zrzeszeni, pracownicy 
IMGW z dyrektorem Mieczysławem O s t o j s k i m.
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Zorganizowano wiele wykładów dla młodzieży szkolnej i akademickiej. Członkowie Towarzystwa 
uczestniczyli w ponad 100 krajowych i zagranicznych konferencjach, wygłaszając kilkanaście refera-
tów. Oddziały zlokalizowane w wyższych uczelniach współpracują, w zakresie popularyzacji wiedzy, 
z wyższymi uczelniami. Inne oddziały współpracują z Instytutem Meteorologii i Gospodarki Wodnej, 
a Oddział Fizyki Wnętrza Ziemi i Przestrzeni Okołoziemskiej z Instytutem Geofizyki Polskiej Akade-
mii Nauk. Współpraca jest dobrym przykładem integracji środowisk naukowych i tworzenia szerokiej 
platformy badawczej.

Działalność wydawnicza. Zarząd Główny wielką uwagę przywiązuje do zachowania ciągłości 
w wydawaniu kwartalnika Przegląd Geofizyczny. Pomimo dużych trudności finansowych i ostatnio 
organizacyjnych, utrzymuje się regularne wydawanie kwartalnika, który ukazuje się w nakładzie 500 
egzemplarzy, docierając do członków Towarzystwa i do różnych środowisk naukowych. Do wymiany 
międzynarodowej przeznacza się 80 egzemplarzy. Wydawanie kwartalnika zapewnia Wydawnictwo 
Naukowe PWN, które utrzymuje wysoki poziom wydawniczy i dystrybucję na obszarze kraju. Na-
rastające trudności finansowe być może zmuszą do poszukiwania innego (gospodarczego) sposobu 
wydawania. W ostatnich dwóch latach kwartalnik stracił punkty w tabeli czasopism punktowanych 
przez Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego. Czasopisma, które nie znajdują się w grupie A 
i nie są wyróżnione w Journal Citation Reports, są oceniane subiektywnie przez zespoły Ministerstwa 
z uwzględnieniem m.in. wskaźnika RIF, obliczanego na podstawie liczby cytowań. W wyniku interwencji 
Zarządu Głównego, od grudnia 2008 odzyskaliśmy 2 punkty. Ponieważ w ubiegłych latach wskaźnik 
RIF wskazywał na możliwość uzyskania 4 punktów, należy złożyć ponownie ankietę aplikacyjną do 
Ministerstwa Nauki i prosić o weryfikację punktacji. W ostatnich dniach poczyniono pierwsze kroki 
w tym kierunku i wystąpiono do Bazy Cytowań Politechniki Warszawskiej o aktualizację liczby cytowań 
kwartalnika. Poza tym w maju 2008 r. zreorganizowano komitet redakcyjny w nadziei zwiększenia 
regularności i podniesienia poziomu oceny kwartalnika. Zmiany przedstawiono na wstępie sprawoz-
dania. Aby sprostać wymaganiom zespołu Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego oceniającego 
kwartalnik, w ostatnich 2 latach stworzono wersję elektroniczną, publikując na stronie internetowej 
spis treści i streszczenia artykułów w języku polskim i angielskim. 

W minionej kadencji wydano 5 publikacji monograficznych, które cieszyły się wielkim powodze-
niem. Są to:

— Parowanie w cyklu hydrologicznym zlewni rzecznych — Jerzy J a w o r s k i, PTGeof., Warszawa 
2004;

— Ekstremalne zjawiska hydrologiczne i meteorologiczne — redakcja: E. B o g d a n o w i c z , U. K o s -
s o w s k a - C e z a k, J. S z k u t n i c k i PTGeof. / IMGW, Warszawa 2005;

— Hydrologia, meteorologia, klimatologia — badania naukowe i prognozy w erze informatyzacji — redakcja: 
M. O z g a - Z i e l i ń s k a, D. L i m a n ó w k a, IMGW / PTGeof., Warszawa 2005;

— Zbiór referatów — Ogólna Konferencja Metodyczna — redakcja: B.M. K a s z e w s k i, M. S i ł u c h, 
Annales UMCS, Lublin 2006;

— Cywilizacja i żywioły — redakcja: J. Szkutnicki, U. Kossowska-Cezak, E. Bogdanowicz, M. C e r a n , 
PTGeof. / IMGW, Warszawa 2007.

Poza tym przygotowano do druku kolejną publikację monograficzną jako wynik Zjazdu 60-lecia.

Działalność popularyzatorska. W ramach popularyzacji wiedzy oddziały propagują hasła Świa-
towego Dnia Wody i Światowego Dnia Meteorologii, urządzając spotkania z tej okazji. Zorganizowano 
2 wystawy fotograficzne dotyczące krain polarnych; wystawom towarzyszyły prelekcje. Oddziały podej-
mowały spotkania i prelekcje dla młodzieży szkolnej i akademickiej. Jest to bardzo rozległa działalność, 
związana ze zwiedzaniem obiektów pomiarowych. Niektóre Oddziały uczestniczą w Festiwalu Nauki. 
Zarząd Główny prowadzi bibliotekę Towarzystwa liczącą ok. 540 tytułów czasopism i 5000 książek, wśród 
których są egzemplarze o wyjątkowym charakterze. W ostatnim okresie biblioteka wymagała dużego 
nakładu pracy w związku z koniecznością jej przeniesienia do innego odległego pomieszczenia. 
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W roku 2005 została ostatecznie uruchomiona strona internetowa Towarzystwa na serwerze 
IMGW.

Współpraca z Radą Towarzystw Naukowych Polskiej Akademii Nauk. Zarząd Główny 
współpracuje z Radą Towarzystw Naukowych PAN. W ostatnich 2 latach współpraca się nasiliła. Rada 
Towarzystw Naukowych usiłuje uporządkować zasady działania i finansowania społecznego ruchu na-
ukowego w Polsce. Rada zmierza do przedstawienia wniosku obywatelskiego w Sejmie. Przedstawiciele 
Zarządu Głównego uczestniczyli w kilku posiedzeniach Rady. Ostatnio Zarząd odpowiedział na ankietę 
Rady dotyczącą charakterystyki Towarzystwa i jego podstawowych problemów. Zwrócono uwagę m.in. 
na trudności wydawnicze Przeglądu Geofizycznego, podkreślając brak regularności finansowania i zbyt 
jednostronne traktowanie poziomu oraz przeznaczenia czasopisma. Czasopisma, które chcą połączyć 
aspekt popularyzatorski i naukowy, mają szczególne trudności przetrwania. Wydawanie czasopisma 
w języku polskim nie jest dobrze oceniane przez zespoły Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego, 
tymczasem nasz kwartalnik jest ukierunkowany m.in. na dobrą polszczyznę i chce docierać nie tylko do 
ludzi nauki, ale również do sfery gospodarczej oraz do młodzieży.

Informacje o pracy oddziałów

Oddział Bałtycki 
Stan osobowy oddziału w wynosi 26 członków, w tym 1 członek honorowy.
Pomimo trudności lokalowych, dzięki uprzejmości Katedry Meteorologii i Oceanografii Nautycznej 

Akademii Morskiej w Gdyni, oddział zorganizował kilka interesujących seminariów i referatów nauko-
wych dotyczących zmian klimatycznych, poznawania oceanów, powodzi i zjawisk lodowych. Wygłoszono 
następujące referaty:

— Rekonstrukcja zlodzenia Zatoki Gdańskiej od XVI do XIX stulecia za pomocą sieci neuronowych 
—  Marzenna S z t o b r y n  oraz według genezy NOA — Andrzej M a r s z;

— Język publikacji naukowych — Urszula K o s s o w s k a - C e z a k ;
— Climate anomalies in some European regions associated with processes in the coupled ocean-atmosphere 

system — Elena V o s k r e s e n s k a y a, Marine Hydrophysical Institute Sewastopol.
Podczas IV Seminarium zorganizowanego pod patronatem Oddziału Bałtyckiego Lodołamanie na 

morzach oraz w ujściowych odcinkach rzek wygłoszono następujące referaty:
— Doświadczenia Regionalnego Zarządu Gospodarki Wodnej w Gdańsku w lodołamaniu na Dolnej Wiśle, 

RZGW Gdańsk;
— Ice Growth in Szczecin Lagoon and Pomeranian Bay — Helcom recommendation 25/7 and ice thickness 

determination in German coastal waters, Bundesamt fur Seeschiffahrt und Hydrographie (BSH) Rostock;
— Classification of Winters Polish Coastal Waters, Oddział Morski IMGW;
— Organizacja służby lodołamania w portach morskich, Urząd Morski w Gdyni.
Ponadto członkowie Oddziału Bałtyckiego uczestniczyli w 38 konferencjach krajowych i międzyna-

rodowych o zróżnicowanej problematyce. Zwraca uwagę podejmowanie przez oddział specjalistycznej 
problematyki związanej z morzem i strefą przybrzeżną. Godna podkreślenia jest współpraca między-
narodowa.

Oddział Fizyki Wnętrza Ziemi i Przestrzeni Okołoziemskiej
Stan osobowy oddziału wynosi 50 członków.
Głównym wydarzeniem w życiu oddziału była ogólnopolska konferencja Profesor Henryk Bronisław 

Arctowski (1871—1958) jako geofizyk. Tematyka referatów była zróżnicowana i dotyczyła zarówno Profesora 
i jego działalności, jak również zagadnień, które stanowią kontynuację badawczą w różnych ośrodkach 
kraju. Referaty z konferencji zostaną opublikowane w Przeglądzie Geofizycznym. 
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Iwona S t a n i s ł a w s k a, Tomasz E r n s t  i Zbigniew K ł o s  wygłosili referaty opublikowane 
w monografiach Cywilizacja i żywioły i w przygotowywanej do druku, poświęconej Towarzystwu z okazji 
60-lecia. Referat Z. Kłosa i I. Stanisławskiej był jednym z 4 referatów programowych Zjazdu.

Sekcja Elektryczności Atmosfery zorganizowała kilka seminariów z udziałem gości zagranicznych. 
W dwóch seminariach referaty wygłosiła Ninel N i k i f o r o w a  z Instytutu Fizyki Ziemi RAN z Moskwy. 
Poza tym były to następujące referaty:

— Badania magnetosfery i jonosfery Ziemi za pomocą fal elektromagnetycznych w paśmie częstotliwości 
VLF (Very Low Frequency) — Marek G o l k o w s k i  z Uniwersytetu Stanford, USA;

— Zmiany pola elektrycznego w strefie polarnej i umiarkowanej pod wpływem oddziaływań procesów 
zachodzących w jonosferze, magnetosferze, i wietrze słonecznym — Natasza K l e i m e n o w a  z Instytutu 
Fizyki Ziemi Rosyjskiej Akademii Nauk;

— Analiza zmian pola elektrycznego głównych składowych wyładowania doziemnego — Grzegorz 
 M a s ł o w s k i;

— Obserwacje krótkookresowych zjawisk świetlnych — Anna O d z i m e k  z Department of Physics 
and Astronomy, University of Leicester, UK.

Sekcja Historyczna kontynuowała gromadzenie materiałów dotyczących działalności czołowych 
geofizyków polskich; opracowano kilka biogramów geofizyków do wydawnictwa poświęconemu 60-leciu 
Towarzystwa. Zbierano i porządkowano fotografie z różnych wypraw badawczych w celu stworzenia 
powszechnie dostępnego archiwum na stronie internetowej oddziału, która została założona w minionej 
kadencji.

W ramach działalności popularyzatorskiej członkowie oddziału corocznie uczestniczyli w Piknikach 
Naukowych Radia Bis i Festiwalach Nauki.

Oddział Katowicki
Stan osobowy oddziału liczy 21 członków.
W okresie sprawozdawczym współorganizowano, wraz z oddziałem IMGW w Katowicach, 3 se-

minaria poświęcone Światowemu Dniu Meteorologii, 1 seminarium z okazji Światowego Dnia Wody
i 1 seminarium z okazji 60-lecia Oddziału IMGW Katowice. Ponadto członkowie oddziału przedstawili 
wyniki prac w ramach Naukowej Sieci Tematycznej Zanieczyszczenie Powietrza/Zmiany Klimatu — AIRCLIM 
— NET oraz na międzynarodowej konferencji Ochrona powietrza w teorii i praktyce. Wygłaszano prelekcje 
o charakterze popularnonaukowym na spotkaniu z młodzieżą szkolną, m.in. z okazji Dnia Ziemi. W ra-
mach współpracy międzynarodowej przedstawiono w Walencji wyniki prac poświęconych jakości powie-
trza w miastach oraz w Edynburgu dotyczące obiegu związków azotu między atmosferą a biosferą.

Przewodniczący oddziału Andrzej Kruczała prowadził stałą rubrykę w miesięczniku ekologicznym 
Zielona Liga, poświęconą popularyzacji wiedzy meteorologicznej. Ukazała się popularna książka jego 
autorstwa pt. Pogaduszki do poduszki, wydana przez Górnośląską Oficynę Wydawniczą.

Niewielka liczba członków aktywnie udzielających się w pracy stanowi duże ograniczenie działal-
ności oddziału.

Oddział Krakowski
Stan osobowy oddziału wynosi 48 członków, w tym 2 honorowych. Liczne środowiska naukowe są 

reprezentowane w tym oddziale Towarzystwa, a mianowicie: IMGW, Uniwersytet Jagielloński, Uniwer-
sytet Pedagogiczny, Akademia Górniczo-Hutnicza, Uniwersytet Śląski, Instytut Melioracji i Użytków 
Zielonych. Liczba członków nie uległa zmianie w okresie sprawozdawczym. Do Sekcji Meteorologii 
przystąpiło 11 osób. 

Najważniejszym wydarzeniem minionej kadencji było podsumowanie konferencji zorganizowanej 
przed Walnym Zgromadzeniem 2004 Hydrologia, meteorologia, klimatologia — badania naukowe i prognozy w erze 
informatyzacji. Została wydana publikacja monograficzna pod tym samym tytułem. Przewodnicząca oddziału 
Danuta L i m a n ó w k a  była współredaktorem tej monografii wraz z Marią O z g ą - Z i e l i ń s k ą .
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Zorganizowano 4 seminaria z okazji Światowego Dnia Meteorologii, na których wygłoszono na-
stępujące referaty:

— Prognozowanie pogody na rzecz zrównoważonego rozwoju — Ryszard K l e j n o w s k i, IMGW;
— Zdążyć przed powodzią — rola lokalnych systemów w ograniczaniu skutków powodzi — Renata B o g -

d a ń s k a - Wa r m u z, Małgorzata S i u d a k;
— Zastosowanie systemu SAFIR 3000 jako narzędzia do lokalizacji wyładowań atmosferycznych — Andrzej 

M a c i ą ż e k, Rafał I w a ń s k i, IMGW;
— Zagrożenia lawinowe w Tatrach — prognozowanie i ostrzeganie —Anna F i e m a, Maciej K a r z y ń s k i, 

Tomasz N o d z y ń s k i;
— IV Międzynarodowy Rok Polarny — prof. dr hab. Tadeusz N i e d ź w i e d ź, Uniwersytet Śląski;
— Spitsbergen w oczach meteorologa — mgr Zbigniew W c i ś l a k, IMGW.
Seminaria były wzbogacane posterami, filmami i wystawami fotograficznymi związanymi z proble-

matyką obchodów. Ponadto członkowie oddziału uczestniczyli czynnie w licznych konferencjach oraz 
seminariach krajowych i międzynarodowych. Na uwagę zasługuje m.in. Ogólnopolska Konferencja UJ 
Wahania klimatu w różnych skalach czasowych, zakończona publikacją monograficzną, którą redagowali 
Katarzyna P i o t r o w i c z  i Robert Tw a r d o s z  — członkowie Towarzystwa.

Obchodzono jubileusze pracy naukowej zasłużonych: prof. prof.: Barbary S t a r k l o w e j, Ja-
niny Tr e p i ń s k i e j  i Barbary O l e c h n o w i c z. Z uroczystościami tymi były powiązane odczyty
naukowe.

W ramach współpracy z władzami samorządowymi Jerzy N i e d b a ł a  wygłosił referaty: Planowanie 
przestrzenne na terenach zalewowych oraz Nowe możliwości opracowywania prognoz meteorologicznych.

Na Festiwalu Zdrowia w Busku-Zdroju Danuta L i m a n ó w k a  i Elżbieta C e b u l a k  wygłosiły 
referat Wykorzystanie wyników prac badawczych IMGW w lecznictwie uzdrowiskowym i turystyce.

W ramach działalności edukacyjnej członkowie Towarzystwa uczestniczyli w organizowanej wspólnie 
przez oddział IMGW w Krakowie i Górską Szkołą Szybowcową Aeroklubu Polskiego Żar w Międzybro-
dziu Żywieckim trzeciej edycji Szkół Meteorologii Lotniczej. Prowadzono konsultacje w zakresie nauk 
geofizycznych dla młodzieży szkół średnich.

Oddział Krakowski jako jedyny podjął działalność gospodarczą, wykonując opracowanie Prognoza 
wpływu klimatu na jakościowo ilościowy stan zasobów wodnych kraju. Zwraca uwagę duża i wszechstronna 
aktywność Oddziału Krakowskiego i współpraca wielu instytucji naukowych.

Oddział Lubelski
Oddział liczy 32 osoby, w tym 1 członek honorowy. 
Głównym wydarzeniem naukowym, które oddział współorganizował, była konferencja Problematyka 

pomiarów i opracowań elementów meteorologicznych. Referaty przedstawione na konferencji zostały opubliko-
wane w wydawnictwie UMCS Annales Universitatis Mariae Curie-Skłodowska, sectio B, Lublin 2006. W kon-
ferencji uczestniczyli liczni klimatolodzy polscy. Zwraca uwagę próba unifikacji danych pomiarowych 
uzyskanych nowoczesnym sprzętem pomiarowym z danymi historycznymi.

Ponadto w okresie sprawozdawczym zorganizowano 17 seminariów naukowych. Uczestniczono 
w 87 konferencjach, na których wygłoszono kilka referatów. Podejmowano wszechstronną problematykę. 
Podczas sesji naukowej z okazji 100-lecia urodzin prof. Włodzimierza Zinkiewicza wygłoszono referaty o 
tematyce klimatologicznej, meteorologicznej i hydrologicznej. Uczestniczyli w tej sesji znakomici uczeni 
z całego kraju. Oddział prowadzi bardzo ożywioną działalność popularyzatorską poprzez wywiady dla 
środków masowego przekazu oraz pogadanki z młodzieżą, połączone ze zwiedzaniem obserwatorium me-
teorologicznego. Udzielono 38 wywiadów, zorganizowano 112 pogadanek i uczestniczono w obchodach 
Światowego Roku Planety Ziemi i w Lubelskim Festiwalu Nauki. Wygłoszono m. in. następujące referaty:

— O tatrzańskich wiecznych śniegach — Andrzej W i ś l i ń s k i;
— Pytania o Ziemię — główne zagrożenia środowiska geograficznego w XXI wieku — Bogusław Michał 

K a s z e w s k i;
— Zmiany klimatu — Szczepan M r u g a ł a.
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Należy podkreślić aktywność oddziału, specjalizację w zakresie pomiarów i opracowań meteorologicz-
nych i klimatologicznych oraz rozległą współpracę z różnymi instytucjami naukowymi i dydaktycznymi, 
a mianowicie z Lubelskim Towarzystwem Naukowym, Towarzystwem Geograficznym, Uniwersytetem 
Marii Curie-Skłodowskiej, Instytutem Uprawy, Nawożenia i Gleboznawstwa.

Oddział Łódzki
Oddział liczy 24 osoby. 
Oddział organizował liczne spotkania naukowe i popularyzatorskie. Nie wyszczególniono wpraw-

dzie tytułów referatów i prelekcji, ale wykazano różnorodne przedsięwzięcia naukowe. Najważniejszym 
wydarzeniem były 2 konferencje:

— 100 lat obserwacji meteorologicznych w Łodzi, poświęconą rocznicy uruchomienia pierwszej stacji mete-
orologicznej; teksty referatów opublikowano w zeszycie Acta Geographica Lodziensia; w konferencji uczestniczyło 
35 osób z różnych ośrodków naukowych Polski;

— Klimat i bioklimat miast pod honorowym patronatem prof. Timothy O k e’a z Uniwersytetu British 
 Columbia. Była to 3-dniowa konferencja, podczas której wygłoszono 31 referatów i pokazano 33 postery; kon-
ferencja miała charakter międzynarodowy.

Zorganizowano seminarium naukowe Klimat 2008, wzbogacone projekcją filmu Ala G o r e’a 
 Niewygodna prawda. Ponadto zorganizowano kurs obsługi programu GRADS.

Podczas seminariów wygłoszono w sumie 14 referatów, w tym 3 przez uczonych z zagranicy. Człon-
kowie Towarzystwa uczestniczyli czynnie w 40 konferencjach, w tym 19 zagranicznych, w Festiwalu 
Nauki, Techniki i Sztuki oraz byli organizatorami międzynarodowych warsztatów klimatologicznych, 
finansowanych z funduszu Unii Europejskiej. Oddział prowadził akcję popularyzatorską wśród uczniów 
szkół podstawowych i ponadpodstawowych, wygłaszając pogadanki i udostępniając zwiedzanie Miejskiej 
Stacji Meteorologicznej. Joanna Wibig z Oddziału Łódzkiego była inicjatorką powołania Sekcji Meteoro-
logii, która stała się członkiem Europejskiego Towarzystwa Meteorologicznego.

Zwraca uwagę aktywność oddziału, specjalizacja w zakresie klimatu miast i ożywiona współpraca 
międzynarodowa.

Oddział Pomorski
Oddział liczy 35 członków, w tym 1 honorowy. Członkowie oddziału są mocno rozproszeni, jeżeli 

chodzi o miejsce pracy i zamieszkania. Oddział wyróżnia się dyscypliną finansową, co do opłacania 
składek członkowskich i prenumeraty czasopisma.

Najważniejszym wydarzeniem naukowym była międzynarodowa konferencja w 2007 r. Klimat ziem 
polskich w czasach historycznych na tle klimatu Europy. W konferencji wzięło udział ponad 100 osób. Przed-
stawiono 36 referatów i 26 posterów. Wyniki konferencji opublikowano w wydawnictwie Springer oraz 
w wydawnictwie UMK The Bulletin of Geography. Poza tym oddział organizował liczne seminaria, często 
wyjazdowe, o zróżnicowanej problematyce. Corocznie członkowie uczestniczą w toruńskim Festiwalu 
Nauki i Sztuki i obchodzą Światowy Dzień Meteorologii. W czerwcu 2008 odbyły się obchody 60-lecia 
Oddziału Pomorskiego. Jubileuszowy referat Historia Oddziału Pomorskiego PTGeof. wygłosił Kazimierz 
M a r c i n i a k. 

Na seminariach w okresie sprawozdawczym przedstawiono m.in. następujące referaty:
— Woda a katastrofy naturalne — Marek G r z e ś;
— Monitoring zagrożenia zatorowego — Bogusław P a w ł o w s k i;
— The Road Thermal Mapping in Greek motorways — Christos J. B a l a f o u t i s  z Uniwersytetu w Salo-

nikach;
— Zmiany temperatury wody powierzchniowej Morza Bałtyckiego — Sławomir Z b l e w s k i;
— Pogoda, klimat, woda i zrównoważony rozwój — Anna O l e c k a;
— Obiekty rozrządu wody w dolinie górnej Noteci — Leszek Ł a b ę d z k i;
— Tropami wieloletniej zmarzliny — Krzysztof B ł a ż e j c z y k;
— Indeks ekstremalności klimatu Polski w okresie 1951-2000 — Rajmund P r z y b y l a k;
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— Problemy użytkowania wód jeziornych w Afryce Wschodniej — Włodzimierz M a r s z e l e w s k i;
— Związek między suszą meteorologiczną i rolniczą na Kujawach — Bogdan B ą k;
— Ocena przydatności automatycznych stacji pomiarowych do badań agrometeorologicznych — Renata 

K u ś m i e r e k;
— Susze i nawodnienia w Polsce — Leszek Ł a b ę d z k i;
— IV Międzynarodowy Rok Polarny — Andrzej A r a ź n y.
Z okazji obchodów Światowego Dnia Meteorologii i uczestnictwa w Toruńskim Festiwalu Nauki i 

Sztuki przedstawiano następujące referaty:
— Obserwacje meteorologiczne, czyli jak zmierzyć pogodę — Joanna U s c k a - K o w a l k o w s k a;
— Dlaczego Struga Toruńska to BACHA i ile w niej płynie wody? — Dariusz B r y k a ł a.
Oddział organizował wyprawy na Spitsbergen i do Mongolii, warsztaty metodyczne dla nauczycieli 

geografii i wykazał się licznym uczestnictwem w konferencjach krajowych i zagranicznych. Zwraca 
uwagę bardzo ożywiona i wszechstronna działalność oddziału ze specjalizacją kriologiczną i próbami 
odtwarzania klimatu sprzed okresu obserwacji instrumentalnych. 

Oddział Poznański
Oddział liczy 26 członków. 
W ramach działalności statutowej zorganizowano następujące seminaria:
— Funkcjonowanie służby prognoz hydrologicznych w USA — Andrzej H a ń s k i;
— Organizacja pracy w szwajcarskiej służbie hydrologicznej — Barbara W r z e s i ń s k a;
— Chińska służba pogody — Maria R o s t e k t;
— Wpływ Oscylacji Północnego Atlantyku na temperaturę powietrza w Europie — Tomasz K a s p r o w i c z;
— Służba pogody w Indiach — Piotr K o w a l c z a k;
— Przyczyny i skutki wielkiego wymierania na granicy kredy i paleocenu — Bogumił N o w a k ;
— Efekt cieplarniany — dobrodziejstwo czy zagrożenie — Jerzy O l e j n i k; 
— Micrometeorological measurement metods and measurement results of gas. Exchange beetween boreal 

ecosystems and atmosphere. Examples of research conducted at the University of Helsinki — Janne R i n n e;
— Kratery meteorytowe Kaali/ Estonia — Grzegorz U ś c i n o w i c z;
— Warunki hydrologiczne rynny jeziornej Powidz — Ostrowo — I. G e z e l l a - N o w a k.
Przygotowano liczne referaty na konferencję Meteorologia i hydrologia a zmiany klimatu, które zostaną 

opublikowane w wydawnictwach IMGW jako specjalna, oddzielna publikacja. Oddział, wspólnie z IMGW, 
organizował corocznie obchody Światowego Dnia Meteorologii; członkowie Towarzystwa uczestniczyli 
w licznych konferencjach krajowych i zagranicznych.

Oddział Warszawski
Oddział liczy 78 osób, w tym 5 członków honorowych. Jest to oddział, który wyróżnił się szczególnie 

inicjatywą i organizacją licznych spotkań naukowych i istotnymi publikacjami o charakterze mono-
graficznym. Należy podkreślić ścisłą współpracę merytoryczną i organizacyjną z Zarządem Głównym. 
Najważniejszymi wydarzeniami naukowymi były: konferencja Cywilizacja i żywioły oraz zjazd z okazji 
60-lecia PTGeof. pod hasłem Współczesne problemy nauk geofizycznych. 

Na podstawie konferencji opracowano i opublikowano w 2007 r. wspólnie z IMGW monografię 
Cywilizacja i żywioły. Zakres tematyczny konferencji podzielono według 4 żywiołów, które zgodnie ze 
szkołą pitagorejską są niepodzielnymi elementami tworzącymi świat. Uczestnicy konferencji zidentyfi-
kowali żywioły jako zjawiska zagrażające ludzkości. Świadczy to o rosnącym zainteresowaniu zjawiskami 
ekstremalnymi i konieczności poświęcania im uwagi w programach badawczych i popularyzacyjnych. 
Dlatego PTGeof. organizuje cykliczne konferencje z tego zakresu. Współorganizatorem konferencji 
i czynnym uczestnikiem była Szkoła Główna Służby Pożarniczej. Jednym z wniosków konferencji była 
propozycja powołania dwóch programów, a mianowicie Narodowego Programu Klimatycznego i Narodo-
wego Programu Hydrologicznego, co pozwoliłoby na koordynację badań w różnych resortach i różnych 
placówkach naukowych.
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Zjazd z okazji 60-lecia również zakończył się publikacją o charakterze monograficznym, obejmującą 
działalność Towarzystwa w minionym 60-leciu i wybrane ważne problemy nauk geofizycznych. Referaty 
problemowe wygłosili: Alfred D u b i c k i, Paweł R o w i ń s k i, Krzysztof K o ż u c h o w s k i  i Zbigniew 
K ł o s. Losy Przeglądu Geofizycznego i jego zakres oddziaływania przedstawił Zdzisław M i k u l s k i  — Re-
daktor Naczelny. Publikacja ukaże się w Wydawnictwie IMGW w pierwszym półroczu 2009.

W okresie sprawozdawczym została wydana przez Wydawnictwa IMGW monografia Ekstremalne 
zjawiska hydrologiczne i meteorologiczne, będąca pokłosiem konferencji pod tym samym tytułem. 

W okresie sprawozdawczym oddział zorganizował 5 seminariów naukowych:
— Polska Stacja Polarna Spitsbergen — Lucjan N o w o s i e l s k i; odczyt był ilustrowany przeźroczami 

i wzbogacona wystawą fotograficzną;
— Dwutlenek węgla a zmiany klimatu — Józef L i t y ń s k i;
— Czy lodowce mówią prawdę o CO2 w atmosferze — Zbigniew J a w o r o w s k i.
Te dwa referaty wywołały bardzo ożywioną dyskusję, a następnie zostały opublikowane w Przeglądzie 

Geofizycznym.
— Asymilacja danych satelitarnych i radarowych w numerycznych prognozach pogody — Jerzy A c h i -

m o w i c z;
— Tornado w rejonie Częstochowy — 20 lipca 2007: symulacja komputerowa i analiza 3D — Jan P a r f i -

n i e w i c z i  Grażyna B e b ł o t.
Zwraca uwagę duża aktywność oddziału w zakresie popularyzacji wiedzy oraz publikowania wyni-

ków badań i spotkań naukowych. 

Oddział Wrocławski
Oddział liczy 48 członków, w tym 1 honorowy. Członkowie reprezentują Uniwersytet Przyrodniczy, 

Uniwersytet Wrocławski i Oddział IMGW. Zarząd oddziału zbiera się regularnie 2 razy w roku w sprawach 
organizacyjnych. Poza tym odbyło się 9 posiedzeń naukowych oraz 4 spotkania z okazji Światowego 
Dnia Meteorologii i Światowego Dnia Wody. Wygłoszono 5 referatów. Najważniejszymi wydarzeniami 
naukowymi były konferencja współorganizowana przez oddział Współczesna meteorologia i klimatologia w 
geografii i ochronie środowiska, która odbyła się z okazji 60-lecia Zakładu Meteorologii i Klimatologii In-
stytutu Geografii i Rozwoju Regionalnego Uniwersytetu Wrocławskiego, oraz Sesja polarna wzbogacona 
przeźroczami i wystawą fotograficzną.

Na uwagę zasługują następujące referaty wygłaszane podczas spotkań naukowych:
— Rozkład prawdopodobieństwa niżówek ekstremalnych — Wojciech J a k u b o w s k i;
— Itaipu — największa hydroelektrownia na świecie — Ryszard E l i a s i e w i c z;
— Meteorologiczne uwarunkowania zejścia lawiny pod Rysami w styczniu 2003 — Mieczysław S o b i k;
— XXVII wyprawa Polskiej Akademii Nauk na Spitsbergen — Jerzy J u t a r s k i;
— Radar meteorologiczny — zalety i wady problemy i rozwiązania — Wiwiana S z a l i ń s k a;
— Sympozjum na temat nawodnień — Izrael 2006 — Andrzej Ż y r o m s k i;
— Od jazu Rzeczyca do stopnia wodnego Malczyca — Marian M i ł k o w s k i, Joanna P r z y b y s z e w s k a;
— Problematyka hydrauliczna i ekologiczna granicznych meandrów na górnej Odrze — Włodzimierz 

P a r z o n k a;
— Spitsbergen — Polacy i polska stacja polarna — Lucjan N o w o s i e l s k i;
— Czy klimat może się zmienić? — Andrzej Ż y r o m s k i;
— Monitoring jako jeden z zasadniczych modułów ochrony przed powodzią — Romuald G r o c k i;
— System Arktyczny — makrosegment zmian globalnych — Krzysztof M i g a ł a;
— Konflikty wodne — Piotr K o w a l c z a k.
Ponadto oddział prowadzi akcje pomocy nauczycielom szkół różnych stopni i typów z zakresu za-

gadnień meteorologicznych, klimatologicznych i hydrologicznych, wraz ze zwiedzaniem obserwatoriów 
meteorologicznych. 

Zwraca uwagę aktywność oddziału i różnorodność podejmowanej problematyki popularyzacyjnej 
oraz współpraca z innymi instytucjami naukowymi.
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Sekcja Meteorologii
Sekcja została powołana 11 V 2006 r. Sekcja liczy 50 członków. Ustalono prowizoryczny 

regulamin przynależności do sekcji i wybrano przewodniczącą, którą została Joanna Wibig z Od-
działu Łódzkiego PTGeof. We wrześniu 2006 sekcja została członkiem Europejskiego Towarzystwa 
Meteorologicznego (EMS). J. Wibig została wybrana najpierw członkiem Rady EMS, a następnie 
wiceprzewodniczącą EMS. Oddział Łódzki i Sekcja Meteorologii uzyskały zgodę na organizację 
Konferencji Klimatologii Stosowanej. Jest to duże wyróżnienie ośrodka łódzkiego i możliwość 
pokazania PTGeof. na forum międzynarodowym. Zdaniem przewodniczącej sekcji uczestnictwo 
klimatologów i meteorologów polskich na konferencjach organizowanych przez EMS jest zbyt 
skromne w stosunku do innych krajów.

Realizacja uchwał i wniosków Walnego Zgromadzenia 2004. Walne Zgromadzenie PTGeof. 
w 2004 r. podjęło następujące wnioski:

1. Nadanie prof. Janowi Z i e l i ń s k i e m u  tytułu honorowego członka Polskiego Towarzystwa 
Geofizycznego; wniosek ten został zrealizowany.

2. Zwiększenie działalności gospodarczej; wniosek ten nie został w pełni zrealizowany, działalność 
gospodarcza pozostaje ciągle na niskim poziomie.

3. Obniżenie składek członkowskich dla studentów; wniosek ten zrealizowano w wyniku uchwały 
Walnego Zgromadzenia i obniżono składkę o 30% składki członka zwykłego.

4. Uczestnictwo w Festiwalach Nauki; wniosek ten oddziały realizowały na terenie działalności.
5. Przystąpienie PTGeof. do Europejskiego Towarzystwa Meteorologicznego; wniosek został zre-

alizowany przez wprowadzenie w maju 2006 Sekcji Meteorologii do EMS.
6. Publikowanie reklam w Przeglądzie Geofizycznym; wniosek nie został zrealizowany, ale po doko-

naniu reorganizacji nowy komitet redakcyjny uwzględni ten wniosek.
7. Członkowie Towarzystwa powinni wykorzystywać swoje kontakty osobiste w celu popularyzo-

wania działalności PTGeof. Wniosek ten, trudny do zwymiarowania, był realizowany w miarę możli-
wości.

Codzienna praca Polskiego Towarzystwa Geofizycznego była realizowana na podstawie planu pracy 
przyjętego przez Walne Zgromadzenie i weryfikowanego przez zalecenia zebrań plenarnych Zarządu 
Głównego z udziałem przewodniczących oddziałów. W minionej kadencji Towarzystwo wykazało się 
dużą aktywnością w popularyzacji wiedzy i w publikacjach, utrzymało kontynuację wydawania Przeglądu 
Geofizycznego, pomimo wielkich trudności finansowych i organizacyjnych. Szczególnym wydarzeniem w 
życiu Towarzystwa był Zjazd z okazji 60-lecia, który przyniósł duży dorobek naukowy i poznawczy oraz 
podsumował historyczną rolę Polskiego Towarzystwa Geofizycznego.

Jerzy Szkutnicki

WALNE ZGROMADZENIE POLSKIEGO TOWARZYSTWA
GEOFIZYCZNEGO

(Warszawa, 29 I 2009)

Walne Zgromadzenie PTGeof. zostało zwołane na zakończenie czteroletniej kadencji (2004–2008) 
władz Towarzystwa jako zgromadzenie sprawozdawczo-wyborcze.

W imieniu nieobecnego z powodu choroby Prezesa PTGeof. Alfreda D u b i c k i e g o  zebranych 
powitał Sekretarz Generalny Towarzystwa Jerzy S z k u t n i c k i.

Sekretarz Generalny odczytał listę członków PTGeof., którzy zmarli w minionej kadencji. Pamięć 
zmarłych uczczono minutą ciszy.
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W imieniu Dyrekcji Instytutu Meteorologii i Gospodarki Wodnej, w którego gościnnej siedzibie 
po raz kolejny mogło odbyć się Walne Zgromadzenie, głos zabrał zastępca Dyrektora d.s. Informatyki 
inż. Jan O r ł o w s k i, który w krótkim wystąpieniu podkreślił zasługi Towarzystwa dla integracji śro-
dowiska geofizyków polskich, docenił inicjatywy wydawnicze, takie jak np. doprowadzenie do wydania 
Słownika meteorologicznego i wyraził wolę Dyrekcji IMGW dalszej współpracy z władzami PTGeof. oraz 
życzył zebranym owocnych obrad.

Następnie J. Szkutnicki poinformował zebranych, że na sali jest obecnych 46 osób spośród 66 
delegatów wybranych na Walne Zgromadzenie, co oznacza, że Zgromadzenie jest ważne i może po-
dejmować uchwały oraz przeprowadzić wybory.

Wybrano przewodniczącego Walnego Zgromadzenia, którym został Andrzej B y c z k o w s k i. 
Na sekretarzy Zgromadzenia wybrano Janinę F u d a ł ę  z Oddziału Katowickiego i Elżbietę K r ó l  z 
Oddziału Fizyki Wnętrza Ziemi i Przestrzeni Okołoziemskiej. Wybrano cztery komisje: komisję mat-
kę, mandatową, skrutacyjną oraz wnioskową. Przewodniczący zaproponował do tych komisji Leszka 
O ś r ó d k ę, Ryszarda B a l c e r a, Olgę S z a r s k ą  i Przemysława C i e s i e l s k i e g o. Przewodniczący 
zaproponował do Komisji Wnioskowej Zbigniewa U s t r n u l a  i Barbarę B o g d a ń s k ą. Zgromadzeni 
jednogłośnie zaakceptowali ten skład.

Następnie Sławomir M a j  wygłosił referat, przygotowany wspólnie ze Zbigniewem C z c h o w s k i m, 
pt. Życie i działalność Henryka Bronisława Arctowskiego. Wybór tematu referatu był związany z mijającą w 
2008 r. 50. rocznicą śmierci prof. H. Arctowskiego.

W drugiej części obrad J. Szkutnicki wygłosił obszerne sprawozdanie merytoryczne Zarządu Głów-
nego za okres 2004–2008, którego pełny tekst otrzymali wszyscy delegaci na Walne Zgromadzenie2. 
Następnie sprawozdanie finansowe przedstawiła księgowa Towarzystwa Janina Wa r p e c h o w s k a. 
W okresie sprawozdawczym przychody PTGeof. Wyniosły 343,6 tys. złotych, w czym największą część 
stanowiła dotacja KBN — 200,3 tys., ponadto istotny wkład wniosły: wpisowe na konferencje — 42,6 
tys., składki członkowskie — 28,4 tys., sprzedaż Przeglądu Geofizycznego — 27,4 tys. i innych wydawnictw 
— 27,4 tys. oraz działalność gospodarcza — 16,3 tys. złotych. Koszty Towarzystwa w tym czasie wyniosły 
373 tys. złotych, w tym wydawanie Przeglądu Geofizycznego 126,5 tys., koszty Zarządu Głównego 87,5 
tys., konferencje 90,2 tys., biblioteka 36,3 tys., koszty oddziałów 24,5 i inne 8 tys. Stan finansów na 
1 I 2004 wynosił 78 147 złotych, na 31 XII 2008 — 48 664 złote.

Magdalena B o g u c k a  odczytała sprawozdanie Głównej Komisji Rewizyjnej, w którym uznała, że 
gospodarowanie funduszami PTGeof. było właściwe, a księgowość była prowadzona prawidłowo. Główna 
Komisja Rewizyjna wniosła o udzielenie absolutorium ustępującemu Zarządowi.

Kolejnym punktem obrad było przedstawienie propozycji ramowego planu działalności Towarzystwa 
w nowej kadencji, przygotowanego przez Jerzego J a w o r s k i e g o.

Ustępujący Zarząd Główny proponuje, aby działalność nadal koncentrowała się na problematyce 
popularyzacyjnej, naukowej i wydawniczej. Podstawowa działalność powinna odbywać się w oddziałach. 
W szczególności proponuje się:

1. Organizowanie przez oddziały przy współpracy z Zarządem Głównym sympozjów, seminariów 
i konferencji naukowych na tenat problematyki geofizycznej o szczególnym naczeniu dla gospodarki 
narodowej (co najmniej 1 sympozjum w roku).

2. Kontynuowanie organizacji uroczystych obchodów Światowego Dnia Meteorologii i Światowego 
Dnia Wody.

3. Kontynuowanie wydawania Przeglądu Geofizycznego oraz jego wymiany z ośrodkami zagranicz-
nymi.

4. Kontynuowanie wydawania naukowych prac monograficznych o problematyce geofizycznej.
5. Wygłaszanie referatów naukowych i popularnonaukowych dotyczących aktualnej problematyki 

geofizycznej na posiedzeniach oddziałów.

2 Patrz str. 113.
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6. Podejmowanie prac badawczych o szczególnym znaczeniu dla rozwoju nauk geofizycznych, 
z uwzględnieniem problematyki ochrony środowiska w ramach współpracy z Ministerstwem Nauki.

7. Wykonywanie przez oddziały opracowań naukowych i ekspertyz na zlecenie różnych instytucji, 
w uzgodnieniu z Prezydium Zarządu Głównego, które jest upoważnione do podpisywania umów ze 
zleceniodawcami.

8. Rozszerzenie współpracy krajowej z podobnymi towarzystwami naukowymi; dążenie do nawiązy-
wania współpracy międzynarodowej z towarzystwami o podobnym profilu zainteresowań. Zapraszanie 
specjalistów zagranicznych do wygłaszania referatów na posiedzeniach naukowych Towarzystwa.

9. Przyznawać zasłużonym członkom Towarzystwa tytuły członka honorowego, a także Złote Od-
znaki Towarzystwa i odpowiednie dyplomy uznania, wyróżniać członków Towarzystwa za osiągnięcia 
naukowe w dziedzinie geofizyki nagrodami konkursowymi PTGeof. oraz przyznawać konkursową nagrodę 
naukową im. prof. dra Mariana Molgi za wyróżniające prace z dziedziny szeroko pojętej agrometeorologii 
i agrohydrologii.

10. Urządzać wystawy instrumentów i dokumentów obrazujących rozwój nauk geofizycznych, 
a głównie meteorologii i hydrologii w Polsce.

11. Kontynuować instruktaże meteorologiczne dla szkół podstawowych, średnich i nauczycieli 
geografii.

Po przedstawieniu sprawozdań i propozycji planu działania rozwinęła się dyskusja.
Joanna W i b i g  zaproponowała, żeby do planu pracy PTGeof. włączyć współorganizację między-

narodowej konferencji na temat klimatologii stosowanej w 2012 r., aby Towarzystwo mogło zaprezen-
tować swoją działalność na forum europejskim. Barbara Król zwróciła uwagę, żeby organizacja wystaw 
instrumentów naukowych nie dotyczyła tylko meteorologii i hydrologii, ale również obserwatoriów 
geofizycznych, dysponujących licznymi przyrządami pomiarowymi starszych generacji i zbiorami danych, 
które mogą służyć popularyzacji wiedzy geofizycznej. W nawiązaniu do planu pracy Stanisław M i c h -
n o w s k i  prosił o szersze uwzględnienie upamiętnienia czołowych postaci zasłużonych dla rozwoju 
badan geofizycznych w Polsce. Wspomniał, że w tym roku odbędzie się sesja naukowa poświęcona 
pamięci prof. Stefana Manczarskiego.

Kilka osób zabrało głos w sprawie Przeglądu Geofizycznego i strony internetowej Towarzystwa. Zbig-
niew U s t r n u l  zapytał o możliwość powrotu do terminowego ukazywania się kwartalnika. Krzysztof 
F o r t u n i a k  zaproponował, żeby na stronie internetowej zamieszczać całe artykuły, a nie tylko spis 
treści i streszczenia artykułów z Przeglądu. Propozycję tę poparła Iwona S t a n i s ł a w s k a, która też 
zwróciła uwagę, że strona ta nie zawiera aktualnych treści, np. nie ma na niej informacji o obecnym 
walnym zebraniu. O braku aktualności wspomniała też Anna S z c z e p a n k i e w i c z - S z m y r k a.

Po zakończeniu dyskusji odbyło się głosowanie nad udzieleniem absolutorium ustępującym wła-
dzom PTGeof. za okres 2004–2008. Wszyscy delegaci poparli ten wniosek. Następnie przystąpiono do 
wyborów nowych władz Towarzystwa na kadencję 2009–2012.

Sekretarz Generalny zaproponował kandydata na stanowisko prezesa Polskiego Towarzystwa Geo-
fizycznego obecnego prezesa Alfreda Dubickiego, który był nieobecny, ale wyraził pisemną zgodę na 
kandydowanie. W wyniku tajnych wyborów prezesem PTGeof. na następną kadencję został ponownie 
Alfred Dubicki.

Następnie dokonano wyboru członków do Zarządu Głównego W wyniku tajnego głosowania do 
Zarządu Głównego PTGeof. weszli: Ewa B o g d a n o w i c z, Bogusław K a s z e w s k i, Urszula K o s s o w -
s k a - C e z a k, Danuta L i m a n ó w k a, Sławomir M a j, Dorota O l e a r c z y k, Rajmund P r z y b y l a k, 
Irena  S a w i c k a, Jerzy S z k u t n i c k i, Joanna Wi b i g .

Członkami Komisji Rewizyjnej zostali: Magdalena B o g u c k a , Elżbieta C e b u l a k, Krzysztof 
F o r t u n i a k, Romana K o c z o r o w s k a, Anna S z c z e p a n k i e w i c z - S z m y r k a .

W kolejnym punkcie programu Z. U s t r n u l  w imieniu komisji wnioskowej poinformował, że 
ustępujący Zarząd zwrócił się z wnioskiem o nadanie tytułu członka honorowego prof. Janinie Tr e -
p i ń s k i e j  oraz doc. Stanisławowi M i c h n o w s k i e m u . W wyniku tajnego głosowania delegaci 
jednomyślnie poparli ten wniosek.
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Przewodniczący Komisji Wnioskowej Z. Ustrnul przedstawił zasadnicze wnioski z dyskusji:
— rozważenie zmiany ceny Przeglądu Geofizycznego — podwyżka o kilka złotych za numer;
— rozważenie wprowadzenia reklam do Przeglądu Geofizycznego;
— przyśpieszenie publikacji artykułów poprzez wprowadzenie ich pełnej treści na stronę interne-

tową Towarzystwa;
— dbanie o aktualność treści zamieszczanych na stronie internetowej PTGeof. i ich wzbogaca-

nie;
— kontynuacja popularyzacji i przypominania sylwetek zasłużonych geofizyków polskich w formie 

organizacji sesji naukowych, seminariów i publikowania artykułów wspomnieniowych. 
W wyniku głosowania wszyscy delegaci przyjęli plan działalności PTGeof. na lata 2009–2012. 
W imieniu nowo wybranego Zarządu PTGeof. wystąpił J. Szkutnicki i podziękował za okazane 

zaufanie oraz poinformował, że ze względu na szczególną sytuację, jaką jest choroba Prezesa, Zarząd 
Główny PTGeof. ukonstytuuje się w terminie późniejszym.

Na zakończenie obrad A. Byczkowski pogratulował nowo wybranym władzom Towarzystwa i ży-
czył im sukcesów w pracy oraz podziękował delegatom za aktywny udział w Walnym Zgromadzeniu 
PTGeof.

Elżbieta Król, Janina Fudała

16 II Zarząd Główny ukonstytuował się następująco: prezes — Alfred D u b i c k i,  wiceprezesi 
— Urszula K o s s o w s k a - C e z a k i Rajmund P r z y b y l a k, sekretarz generalny — Jerzy S z k u t -
n i c k i, skarbnik — Irena S a w i c k a, członkowie prezydium ZG — Bogusław K a s z e w s k i  i Danuta 
L i m a n ó w k a, członkowie ZG — Ewa B o g d a n o w i c z, Sławomir M a j , Dorota O l e a r c z y k, Joanna 
W i b i g .

ZG PTGeof.
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Prz. Geof. LIV, 1–2 (2009)

Wo ś  A. Badania klimatologiczne w głównych ośrodkach naukowych (zarys problematyki 
badawczej oraz historii katedr i zakładów w uniwersytetach i akademiach rolniczych). Rozdział w mo-
nografii Historia geografii polskiej, red. nauk. A. J a c k o w s k i, S. L i s z e w s k i, A. R i c h l i n g. 
Wyd. Nauk. PAN, Warszawa 2008, ss. 535, fot, mapy.

W obszernej monografii poświęconej geografii polskiej część II, zatytułowana Główne kierunki badań 
geograficznych dotyczy historii rozwoju poszczególnych dyscyplin geograficznych w Polsce. Rozdziały są 
ujęte w różny sposób, o czym świadczy już różna redakcja ich tytułów: Historia... (np. hydrologii, kartografii 
czy dydaktyki geografii) lub po prostu nazwa dyscypliny (np. Geomorfologia, Geografia gleb i inne). Jedynie 
w przypadku klimatologii już jednoznacznie w tytule jest zawarta informacja o treści znacznie węższej 
od tej, jaka zasługiwałaby na miano historii — w pełnym znaczeniu tego słowa.

I tak, na piętnastu stronach tekstu (s. 98–113) autor przedstawia dzieje poszczególnych jednostek 
uniwersyteckich i zakres ich działalności, opracowane na podstawie materiałów nadesłanych przez te 
jednostki. Są to zakłady bądź katedry klimatologii (ewentualnie też meteorologii): w Uniwersytecie 
Jagiellońskim, Uniwersytecie Warszawskim, Uniwersytecie Wrocławskim, Uniwersytecie Mikołaja 
Kopernika w Toruniu, dwie jednostki (Katedra Meteorologii i Klimatologii oraz Zakład Dynamiki 
Środowiska i Bioklimatologii) w Uniwersytecie Łódzkim, w Uniwersytecie Marii Curie-Skłodowskiej 
w Lublinie, w Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, w Uniwersytecie Śląskim, Gdańskim 
i Szczecińskim, po czym ogólnie są omówione badania klimatologiczne w akademiach rolniczych. Jest to 
ogromna, analityczna wyliczanka badań, nazwisk i tytułów prac, której zebranie z pewnością wymagało 
dużo pracy i stanowi poważne źródło informacji o działalności i ludziach z poszczególnych jednostek, 
a jednak pozostawia uczucie wielkiego niedosytu.

Formalnie wszystko jest w porządku — treść rozdziału odpowiada tytułowi. Należy jednak posta-
wić pytanie, czy należało decydować się na taką formułę rozdziału, wiedząc część jakiej całości będzie 
on stanowił — właśnie historii geografii polskiej. W tej sytuacji rozdział powinien stanowić historię 
klimatologii polskiej, a nie tylko relację z prac prowadzonych w poszczególnych wyższych uczelniach, 
gdzie jest realizowana klimatologia — zresztą też nie wszystkich. Na przykład, zabrakło wyższych uczelni 
pedagogicznych, w wyniku czego czytelnik nie ma okazji poznać nazwisk Marii Morawskiej-Horawskiej 
(Kraków) czy Andrzeja Ewerta (Słupsk), których prace stanowią istotny wkład w klimatologię polską. 
Nie ma wzmianki o badaniach klimatologicznych w szkołach morskich. Zasadniczym brakiem jest po-
minięcie osiągnięć z zakresu klimatologii w państwowej służbie meteorologicznej — przedwojennym 
PIM, powojennym PIHM czy późniejszym IMGW. A to przecież właśnie tu powstały ważne atlasy pod 
redakcją Wacława Wiszniewskiego: Atlas opadów atmosferycznych w Polsce (1953) i Atlas klimatyczny Polski 
(1973) oraz najnowszy Atlas klimatu Polski (2005) pod redakcją Haliny Lorenc, nie mówiąc już o licz-
nych publikacjach. Pominięto również badania klimatologiczne prowadzone w PAN; te na szczęście są 
omówione w rozdziale dotyczącym PAN na str. 363-364. Krótko mówiąc — treść rozdziału jest wybitnie 
zawężona, a zatem i dalece niekompletna.

Ponadto w przedstawionym ujęciu historia klimatologii zaczyna się dopiero po II wojnie światowej. 
Nie ma tu zatem wzmianki o obserwacjach meteorologicznych prowadzonych w Warszawie już w połowie 
XVII wieku, ani o długich seriach obserwacyjnych krakowskiej i warszawskiej rozpoczętych pod koniec 
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XVIII wieku. Nie ma mowy o pierwszym opracowaniu klimatu opartym na danych obserwacyjnych, 
jakie stanowi Karta meteorograficzna stolicy Królestwa Polskiego (1829) Wojciecha Jastrzębowskiego, ani o 
najdawniejszym podziale klimatycznym Wincentego Pola (połowa XIX wieku); wzmianka o tym podziale 
znajduje się jednak w rozdziale dotyczącym W. Pola na str. 51. Zdumienie budzi brak omówienia dokonań 
Eugeniusza Romera na polu klimatologii; dopiero w charakterystyce ośrodka lwowskiego na str. 334 
znajdują się 2 (dwa!) zdania o tym, że E. Romer zajmował się również klimatologią. Nie ma także infor-
macji o pierwszej monografii klimatu Polski — Klimatologii ziem polskich (1914) Romualda Mereckiego. 
Takie założenie, że klimatologia polska powstała dopiero po ostatniej wojnie, jest zdumiewające nie tylko 
dlatego, że jest to nieprawda, ale również dlatego, że opracowania dotyczące wszystkich innych dyscyplin 
(a uwzględniono ich razem 16) sięgają znacznie dalej w głąb czasu, zgodnie z rzeczywistym rozwojem 
tych nauk w Polsce; są to opracowania merytoryczne, zaopatrzone w spis stosownej literatury, zgodnie 
z zasadami przyjętymi w nauce — w przeciwieństwie do rozdziału dotyczącego klimatologii.

W rozdziale tym brakuje też jakiegokolwiek podsumowania czy zakończenia — jakiejś syntezy pro-
wadzonych obecnie badań. Wydaje się, że niektóre uwagi ogólne podane na początku rozdziału znacznie 
lepiej brzmiałyby właśnie na końcu niż na początku.

Smutna to i żenująca zmarnowana okazja. Historia polskiej klimatologii nadal czeka na pełne, 
rzetelne opracowanie.

  Urszula Kossowska-Cezak

Klimaforsehung in der DDR. Ein Rückblick. Red. P. H u p f e r. Geschichte der Mete-
orologie in Deutschland 8. Deutschen Wetterdienst, Offenbach am Main 2007; ss. 252, rys., 
tab., fot.

Niemiecka Służba Meteorologiczna (Deutschen Wetterdienst) od 15 lat publikuje serię historycz-
ną, której poszczególne pozycje są poświęcone głównie różnym placówkom badawczym, mogącym się 
poszczycić długą historią i znaczącymi dokonaniami. Ostatni 8. tom, będący dziełem zbiorowym 37 
autorów pod redakcją Petera H u p f e r a, zawiera obszerną historię i ocenę dokonań badawczych z za-
kresu meteorologii i klimatologii w Niemieckiej Republice Demokratycznej, tzn. w okresie 1945–1990, 
od czasów powojennych do jej połączenia się z DWD po zjednoczeniu Niemiec.

Po krótkim wstępie historycznym (rozdział 1.) autorzy w 11 rozdziałach przedstawiają prowadzone 
badania i ich wyniki w ujęciu merytorycznym. Obszerny rozdział 2. dotyczy badań systemu klimatycznego; 
omówiono tu badania procesów oddziaływania Słońca na Ziemię, promieniowania słonecznego, chmur, 
składu atmosfery, oddziaływań między atmosferą i podłożem, szczególnych procesów atmosferycznych 
(w tym jonizacji i fal grawitacyjnych); omówiono tu badania oceaniczne oraz odległych zjawisk (ENSO), 
badania obszarów polarnych i wysokogórskich oraz monitoring klimatu (meteorologia kosmiczna, 
badanie środowiska).

Kolejny 3. rozdział dotyczy badań z zakresu paleoklimatologii i klimatologii historycznej, roz-
dział 4. — współczesnych wahań klimatu, rozdział 5. — ogólnej cyrkulacji atmosferycznej, rozdział 6. 
— klimatologicznych aspektów hydrometeorologii. Tematem rozdziału 7. są badania skutków wahań 
klimatu, rozdziału 8. — modelowanie cyrkulacji i klimatu, rozdziału 9. — klimatów regionalnych i — jak 
to nazwano — klimatów szczególnych; w rozdziale tym jest mowa o klasyfikacjach klimatów świata, 
agroklimatologii, klimatologii górskiej, klimatologii obszarów leśnych i miejskich oraz o zbiorach danych 
klimatologicznych i atlasach. Rozdział 10. dotyczy badań mikroklimatycznych, rozdział 11. klimatologii 
stosowanej (klimatologia rolnicza, bioklimatologia, meteorologia techniczna). Ostatnia część opracowania 
zawiera bogaty spis literatury, indeks wymienionych autorów, spis publikacji i rozpraw tychże autorów, 
wreszcie spis autorów dzieła wraz z informacjami o nich.

Po zapoznaniu się z treścią tego solidnego tomu (250 stron dużego formatu) należy się zgodzić 
z informacją podaną na samym wstępie, że w NRD badania z zakresu meteorologii i klimatologii były 
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poważnie rozwinięte; były prowadzone nie tylko przez służbę meteorologiczną, ale też przez różne 
instytuty i Akademię Nauk. Badania te szczególnie rozwinęły się w latach 70., po podjęciu narodowego 
programu klimatycznego. W badaniach zawsze był ważny aspekt aplikacyjny, a poziom prowadzonych 
badań należy uznać za wysoki. Badania klimatu w NRD stanowią poważny wkład w całokształt mete-
orologii i klimatologii niemieckiej.

Publikacja jest bardzo interesująca. Nasuwa też pytanie, jak wyglądałoby podobne podsumowanie 
powojennej polskiej meteorologii i klimatologii.  

Urszula Kossowska-Cezak

M a i e r  U., D r o h m  Ch., M ü l l e r - We s t e r m e i e r  G. Klimatologische Auswer-
tung von Zeitreichen der Monatsmittel von Temperaturminima und Temperaturmaxima im 20. Jahrhundert. 
Berichte des Deutschen Wetterdienstes 229. Offenbach am Main 2006, ss. 77, rys., tab.

229. tom Sprawozdań Niemieckiej Służby Meteorologicznej zawiera wyniki opracowania dotyczącego 
maksymalnej i minimalnej temperatury powietrza, a także — jako pochodnych — temperatury średniej 
dobowej i amplitudy dobowej na terenie Niemiec w ciągu XX wieku. Wartości temperatury z kolejnych 
lat zostały opracowane jako wartości w gridach 1 km × 1 km na podstawie interpolacji wartości ze stacji 
pomiarowych, z uwzględnieniem wysokości stacji nad poziomem morza (7 przedziałów wysokości). 
Opracowanie dotyczy wartości średnich rocznych i z kolejnych pór roku. Po części opisowej, dotyczącej 
m.in. metody opracowania, wyniki przedstawiono na 56 wykresach; są to głównie przebiegi czasowe od 
1901 do 2000 r. badanych wartości; są to wartości rzeczywiste oraz konsekutywne 30-letnie.

W wyniku analizy autorzy stwierdzają, że w ciągu badanych 100 lat średnia roczna temperatura 
minimalna wzrosła o 0,79°C, przy czym wzrost był największy w lecie (0,083°C) i jesieni (1,03°C). 
Temperatura maksymalna wzrosła w tym czasie o 0,58°C. Amplituda dobowa nie wykazała określonej 
tendencji zmian.

Publikacja może być interesująca dla zajmujących się współczesnymi zmianami klimatu, tym bar-
dziej, że dotyczy obszaru naszych sąsiadów.

Urszula Kossowska-Cezak

C e r v e n y  R. Wielkie katastrofy i anomalie klimatyczne w dziejach. Bellona, Warszawa 
2008; ss. 287, fot.

Niezwykłe wydarzenia natury meteorologicznej zawsze budziły szerokie zainteresowanie, w tym też 
uczonych, takich jak Francuzi — fizyk F. A r a g o  i astronom C. F l a m m a r i o n  czy Anglik Ch. To m -
l i n s o n . Do naszych czasów grupa „kolekcjonerów” dziwnych zjawisk i „rekordów” meteorologicznych 
wybitnie się powiększyła, a zgromadzona wiedza o tych zjawiskach stała się niezwykle bogata. Świadczy 
o tym treść prezentowanej książki autorstwa amerykańskiego meteorologa Randy C e r v e n y ’ e g o , 
będącej zbiorem relacji o najbardziej groźnych i dziwnych zjawiskach meteorologicznych i ich skutkach 
— czasem katastrofalnych, czasem zabawnych, a niekiedy wręcz nieprawdopodobnych.

Książka składa się z 13 rozdziałów. Pierwszy z nich stanowi ogólne wprowadzenie w tematykę, a na-
stępnie autor omawia kolejno: tornada, pioruny, grad, deszcz, cyklony zwrotnikowe, skrajne warunki ter-
miczne i wilgotnościowe (tu autor porusza m.in. zagadnienie wielkiej suchości powietrza podczas fenu oraz 
sprawę mgieł), śnieg, wiatr, wiry pyłowe i trąby wodne, a następnie skrajne przypadki („rekordy światowe”) 
różnych elementów i zjawisk meteorologicznych, najdziwniejsze prognozy pogody oraz niezwykłe zjawiska 
w poszczególnych stanach Ameryki (zestawione według kolejności alfabetycznej stanów). Każdy rozdział 
dotyczący konkretnego rodzaju zjawiska zawiera wskazówki, jak należy się przed nim zabezpieczyć.
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Książkę czyta się jednym tchem — z przerwami spowodowanymi irytacją na prymitywny język 
i niedobre tłumaczenie. Zebrano tu imponujący zbiór informacji, przy czym żadne zjawisko nie jest 
rozpatrywane z punktu widzenia przyczyn jego powstawania czy przebiegu, lecz wyłącznie skutków 
wywieranych przede wszystkim na człowieka, ale również na domy, urządzenia (samochody, pociągi), 
inwentarz i inne. Poszukiwanie przyczyn znajdujemy tylko w opisie deszczu żab lub ryb albo barwnego 
śniegu. Przytłaczająca większość opisanych przypadków pochodzi z obszaru Stanów Zjednoczonych.

Po zapoznaniu się z treścią całej książki wielkie zdziwienie zaczyna budzić jej tytuł — przecież 
nie dotyczy wielkich katastrof, a tym bardziej anomalii klimatycznych, ani też szeroko rozumianych 
„dziejów”, jedynie ciekawostek z ostatnich 200–300 lat z obszaru USA, z nielicznymi tylko fragmentami 
dotyczącymi innych miejsc i czasu. Wyjaśnienie przynosi wgląd w oryginalny tytuł książki, który po 
polsku brzmi: Kaprysy wichury. Od latających krów do złodziejskiego pioruna. Najdziwniejsze prawdziwe historie 
o pogodzie na świecie — i jest to tytuł właściwie oddający treść książki, choć trzeba przyznać, że brzmiący 
mniej poważnie od obecnego mylącego tytułu. Interesujące jest, czy taka zmiana tytułu jest dziełem tłu-
macza, czy wydawnictwa, które miało opory przed publikacją o latających krowach w tytule.

Tłumaczenie Ireny S t ą p o r  jest niedobre. Język prymitywny, z licznymi kalkami językowymi, ob-
cymi językowi polskimi (przymiotnik przed rzeczownikiem, np. „tropikalny cyklon” czy „geograficzne 
rozmiary”), zupełną nieznajomością terminologii meteorologicznej („woda superschłodzona” zamiast 
„przechłodzona”; skomplikowany opis zamiast terminu „uskok wiatru”), a nawet z brakiem logiki („trąba 
powietrzna wodna”; „związki między śniegiem i historią”) i wyczucia (po akapicie dotyczącym śmierci 
ofiary śnieżycy początek następnego akapitu brzmi: Inna historia (...) jest odrobinę bardziej komiczna 
...). Temperatura jest stale w liczbie mnogiej, a burze nieodmienne z piorunami; chinook co drugi raz to 
chinnok. Niektóre zdania są w ogóle niezrozumiałe („Zjawisko to przypisuje się mieszaninie ciepłego 
powietrza wznoszącego się ku zimnemu wiatrowi, który na ogół wieje wzdłuż doliny, tak więc mroźna 
mgła schodzi w dół, pokrywając wszystko szadzią”).

Biorąc to wszystko pod uwagę, należy tylko wyrazić zdziwienie, że tak poważne wydawnictwo jak 
Bellona nie zatrudniło porządnego tłumacza i poskąpiło środków na zatrudnienie konsultanta mete-
orologa. Dobre, fachowe tłumaczenie i prawdziwy tytuł książki uczyniłby z niej bardziej wartościową 
pozycję, o której od pierwszego wejrzenia byłoby wiadomo, czym jest. A trzeba podkreślić, że jest 
naprawdę interesująca. 

 
Urszula Kossowska-Cezak

H ä c k e l  H. Atlas chmur. Wydawnictwo RM, Warszawa 2008; ss. 190, rys., fot., 
tab.

Wydawnictwo RM w serii kieszonkowych „atlasów”, między Atlasem grzybów i Atlasem gwiazd, 
opublikowało też Atlas chmur. Jest to tłumaczenie z języka niemieckiego pozycji znanego meteorologa 
Hansa H ä c k e l a, autora licznych podręczników. Jak na doświadczonego autora przystało, książka jest 
opracowana logicznie i starannie, a jej mocną stroną jest bogaty zestaw fotografii, ilustrujących wszystkie 
omawiane rodzaje, gatunki i ewentualnie odmiany chmur oraz zjawiska atmosferyczne.

Książkę rozpoczyna krótki rozdział dotyczący podstaw fizyki chmur, w którym autor omawia obecność 
wody w atmosferze i warunki jej kondensacji. Tematem kolejnego rozdziału są procesy prowadzące do 
powstawania, rozwoju i zaniku chmur, następnego zaś — klasyfikacja chmur. Po tych trzech rozdziałach 
o charakterze wprowadzającym znajduje się zasadnicza część — ta, którą istotnie można nazwać atlasem; 
jest tu zawarty systematyczny opis wszystkich rodzajów i gatunków, ewentualnie też odmian chmur, 
a wiele z nich zostało zilustrowanych nawet kilkoma przykładami. Niezależnie od opisu słownego, 
przy każdej fotografii jest podana nazwa łacińska chmury, przyjęty skrót tej nazwy, tłumaczenie nazwy 
na język polski oraz schematyczny rysunek zawierający międzynarodowy znak graficzny, informacje o 
piętrze chmury, o jej strukturze (woda, lód) oraz możliwej formie opadu i towarzyszących zjawiskach 
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atmosferycznych. Przy okazji chmury Cirrostratus omówiono dość szczegółowo zjawisko halo, przy okazji 
chmur średnich — powstawanie wieńca i iryzacji, a chmury Nimbostratus — tworzenia się tęczy. Kolejna 
część książki jest poświęcona chmurom specjalnym, do których zaliczono obłoki stratosferyczne i me-
zosferyczne, chmury powstające w wyniku procesów technicznych — smugi kondensacyjne i chmury 
nadskrzydłowe i zaskrzydłowe, chmury powstające nad kominami oraz chmury związane z fenem. 
Następnie omówiono tornado jako zjawisko związane z chmurami, efekt perspektywy i jasności chmur 
oraz chmury związane z bryzą i orograficzne, by zakończyć wzmianką o chmurach w sztuce baroku. 
Kończy książkę indeks, objaśnienia znaków graficznych oraz tabela zbiorcza według międzynarodowej 
klasyfikacji chmur.

Książka jest bardzo solidnym kompendium wiedzy o chmurach i doskonałą pomocą do ich rozpozna-
wania. Niestety dobre wrażenie w dużym stopniu znika po zapoznaniu się z tekstem, tłumaczonym na 
polski przez Agnieszkę R ó ż a ń s k ą, która po prostu nie zna poprawnego języka polskiego. Tłumaczka 
przede wszystkim nie zna sensu czasownika posiadać; najwyraźniej uważa, że jest to samo, co mieć, tylko 
bardziej naukowo. Jest zupełnie nieświadoma faktu, że czasownik mieć jest też czasownikiem posiłko-
wym, a użyty w tym znaczeniu absolutnie nie może być zastąpiony czasownikiem posiadać. W związku 
z tą nieświadomością „powietrze posiada bezwładność” (str. 18), „chmury posiadają nazwy” (str. 28), 
„chmura posiada krawędzie” i „posiada strukturę” (wielokrotnie), „chmura posiada cechy” (str. 36) i 
„posiada spęcznienie” (str. 37), „chmury posiadają wstęgi lub pasy” (str. 38), „chmury nie posiadają 
haczykowatego zakończenia” (str. 48); przytoczono tu błędne sformułowania (nie wszystkie zresztą) 
tylko z pierwszych 50 stron książki, ale takie „kwiatki” zdobią cały tekst. Tłumaczka nie zna tajników 
różnicy między zwrotami „z pomocą”, „za pomocą” i „przy pomocy”, nie zna też słowa „dlatego”, 
zamiast którego stale używa słowa „stąd”, co prowadzi do tak absurdalnych sformułowań, jak „Stąd 
też chmura ... jest prawie niewidoczna”, gdzie nie chodzi o miejsce obserwacji chmury, lecz przyczyny, 
dla których jest niewidoczna. Temperatura jest niemal za każdym razem w liczbie mnogiej, ciśnienie 
zresztą też. Zgodnie z obowiązującą modą nie ma w tekście przyimków „przez” i „między”, lecz zawsze 
„poprzez” i „pomiędzy”. Oprócz błędów językowych, od których nie jest wolna bodaj żadna strona, 
są „zwykłe” niezręczności tłumaczenia: „zarodki kondensacji” i „zarodki sublimacji” zamiast „jądra”, 
„schłodzone powietrze” zamiast „ochłodzone”, „komora” zamiast „komórka” (turbulencyjna), „falista” 
zamiast „falowa” (budowa), „żwirek lodowy” zamiast „ziarna lodowe”, „jednorodne opady” zamiast 
„jednostajne”, „oblodzenie chmury” zamiast „zlodzenie” i wiele innych. Tłumaczka nie ma pojęcia, że 
Słońce, Księżyc i Ziemia to ciała niebieskie i jako takie noszą nazwy własne i dlatego możemy przeczytać 
m in. „cień ziemi” czy „regiony ziemi”. Wobec takich „wpadek” błędy interpunkcyjne nie zasługują na 
większą uwagę.

Są też nieścisłości, które prawdopodobnie są powtórzone za oryginałem. Należy do nich stwier-
dzenie dotyczące chmury Stratus nebulosus, że jest całkowicie nieprzepuszczalna dla światła słonecznego 
(str. 119), co sugeruje, że jedynym „prawdziwym” światłem słonecznym jest tylko promieniowanie 
bezpośrednie, oraz dwa całkowicie różne wyjaśnienia przyczyn postawienia formy m a m m a  (str. 23 
i 138). Ponadto w dwóch miejscach (str. 120 i 131) dowiadujemy się, że kondensacji podlega powietrze, 
zamiast para wodna. 

Tekst jest niechlujny, ale zupełne dno osiąga w spisie literatury zestawionym na użytek polskiego czy-
telnika: Podstawy meteorologii B. J. Retallacka podane są dwukrotnie — raz jako praca bez autora, powtórnie 
— jako dzieło kogoś o nazwisku Retallachr niemającym imienia, Z. Kaczorowska to Z. Kaczorowicz, G. D. 
Roth to G. D. Ruth, S. Dunlop ma wyjątkowo podane pełne imię Storm, F. Wirkus to F. Wrkus. Obcięcie 
ostatnich cyfr w latach wydania spowodowało, że znajdujemy tu pozycje z roku 20 oraz 196.

Po zapoznaniu się z treścią książki można jedynie stwierdzić, że jest to przykład skrajnego zepsucia 
dobrej w oryginale książki przez złe tłumaczenie i niechlujną redakcję. Jeśli można tę książkę komukolwiek 
polecić, to tylko z jednego powodu: aby stanowiła ostrzeżenie, że tak pisać nie wolno. A wielka szkoda, 
bo pod względem merytorycznym jest wartościowa, a fotografie bardzo poglądowe.

Urszula Kossowska-Cezak
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K l e j n o w s k i  R. Atlas pogody. Pascal, Bielsko-Biała, bez roku wydania; ss.224., 
tab., fot.

Ryszard K l e j n o w s k i, wieloletni wicedyrektor IMGW i Główny Synoptyk, jest autorem książki 
Atlas pogody, uzupełniony ciekawostkami przez telewizyjnego prezentera pogody Jarosława K r e t a. 
Książka, która wbrew tytułowi nie ma nic wspólnego z atlasem, zawiera szeroki zakres treści, o którym 
najlepiej poinformują tytuły rozdziałów: Co to jest pogoda?; Astronomiczne przyczyny zjawisk meteorologicznych; 
Atmosfera ziemska; Pogoda, klimat i oceany; Masy powietrza; Fronty atmosferyczne; Chmury; Meteory; Ekstremal-
ne zjawiska meteorologiczne i hydrologiczne; Klęski żywiołowe; Klimat; Prognozowanie pogody. Książkę kończy 
kalendarium najważniejszych wydarzeń w historii meteorologii, biogramy wybranych meteorologów, 
fizyków i innych, słownik podstawowych pojęć, spis zalecanej literatury i indeks.

Książka jest pomyślana jako literatura popularna; taki charakter potwierdza bogata, barwna szata 
graficzna, kieszonkowy format, różne ciekawostki, przysłowia ludowe i inne. Nie należy jednak ulegać 
pierwszemu wrażeniu — w istocie jest to solidna pozycja z zakresu meteorologii, zawierająca więcej 
wiadomości niż niejeden podstawowy podręcznik, w której uwzględniono nawet zagadnienia zwykle 
pomijane, jak np. dźwięk w atmosferze, magnetosferę i zorze polarne czy ekstremalne zjawiska meteoro-
logiczne. Dużo miejsca poświęcono też antropogenicznym przyczynom zmian klimatu. Za najmocniejszą 
stronę książki należy jednak uznać fragmenty dotyczące współczesnych badań atmosfery i prognozowa-
nia pogody, które mogły być napisane tylko przez kogoś, kto z tymi zagadnieniami miał przez wiele lat 
osobiście do czynienia. Indeks i słowniczek ułatwiają korzystanie z książki, a biogramy i kalendarium 
pozwalają „odnaleźć się w czasie”.

Książka jest napisana jasno i zrozumiale, choć wkradło się kilka drobnych pomyłek: zaliczenie soli 
morskich i pyłów wulkanicznych do cząstek spalania (tabela na str. 23); uznanie promieniowania ultra-
fioletowego za przyczynę smogu (nie napisano, że fotochemicznego, str. 26); wbrew wszelkim innym 
źródłom napisano, że sadź osadza się po stronie zawietrznej, zamiast dowietrznej, nie wspomniano 
zresztą, że dotyczy to tzw. sadzi twardej (str. 123); procesy klimatotwórcze nazwano podstawowymi, 
sugerując tym, że są jeszcze jakieś inne, podrzędne (str. 152); niezbyt fortunny jest też przymiotnik 
„antropogenny” zamiast „antropogeniczny” (str. 24; porównaj „kancerogenny” czy „kryminogenny”...). 
Są to jednak drobiazgi, których przeciętny czytelnik nawet nie zauważy, a które zupełnie nie umniejszają 
wartości tej naprawdę interesującej i bardzo aktualnej książki.

Zdumienie tylko budzi fakt, że na okładce nie zamieszczono nazwiska autora, natomiast znala-
zła się tu fotografia J. Kreta i tekst „Atlas pogody poleca Jarosław Kret”, co z zewnątrz czyni książkę 
anonimową lub nawet sugeruje, że to J. Kret jest jej autorem. Jest to karygodny brak przyzwoitości ze 
strony wydawnictwa wobec autora: książkę, którą można śmiało polecić jako literaturę uzupełniającą 
studentom kursu meteorologii i klimatologii, napisaną przez specjalistę, rekomenduje amator — za-
powiadacz pogody — wesołek, który powinien być szczęśliwy, gdyby to jego zechciał rekomendować 
R. Klejnowski!

Urszula Kossowska-Cezak

B e y r i c h  F., A d a m  W. K. Site and Data Report for the Lindenberg Reference Site in 
the CEOP — Phase I. Berichte des Deutschen Wetterdienst, Offenbach am Main 2007; ss. 55, 
rys., fot., mapy, tab.

CEOP — Coordinated Enhanced Observing Period — jest realizowany w ramach GEWEX — Global 
Energy and Water Cycle Experiment, będącego częścią WCRP — World Climate Rescarch Programme; CEOP 
jest zintegrowanym programem badawczym cyklu energii i wody. Realizacja CEOP obejmuje groma-
dzenie, archiwizację i gospodarowanie danymi satelitarnymi, naziemnymi i modelowymi. W pierwszej 
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fazie CEOP były gromadzone dane z okresu 2-letniego, od października 2002 do grudnia 2004. CEOP 
współdziałała z innymi eksperymentami w obrębie GEWEX, w tym z BALTEX, w ramach którego działa 
m.in. Obserwatorium Meteorologiczne w Lindenbergu, jako jeden z 36 punktów obserwacji naziemnych 
na świecie i jako jeden z trzech w Europie.

Obserwacje obejmują wykonywane co pół godziny standardowe pomiary elementów meteorologicz-
nych, profile temperatury i wilgotności gruntu, profile wiatru, temperatury i wilgotności na masztach 
obserwacyjnych, strumienie promieniowania i ciepła oraz wykonywane co 6 godzin radiosondaże. 
Ponadto są prowadzone obserwacje mikroklimatyczne na stacji polowej i leśnej w okolicach odległych 
o kilka kilometrów od Obserwatorium w Lindenbergu.

Prezentowany 230. tom Raportów Niemieckiej Służby Meteorologicznej zawiera informacje i wyniki 
wstępne I fazy CEOP prowadzonej w Obserwatorium Meteorologicznym w Lindenbergu. Raport składa 
się z 3 części. Pierwsza zawiera ogólne informacje o celach i organizacji CEOP; jest tu m.in. mapka, na 
której pokazano lokalizację wszystkich punktów pomiarowych na kuli ziemskiej. Druga część zawiera 
dokumentację dotyczącą miejsc pomiarów w Lindenbergu i okolicy, stosowanej aparatury pomiarowej, 
procedur kontrolnych, metod opracowania i uwagi szczegółowe o obserwacjach. Jest też ogólna uwa-
ga o danych mikrometeorologicznych gromadzonych w okolicy Lindenbergu w okresie 2003–2004. 
W ostatniej części przedstawiono wyniki obserwacji: temperaturę powietrza, opady, prędkość i kierunek 
wiatru, temperaturę i wilgotność gleby, promieniowanie i strumienie ciepła odczuwalnego i utajonego; 
zamieszczone wyniki są wartościami miesięcznymi z kolejnych dwóch lat 2003 i 2004.

Jest to publikacja o charakterze informacyjnym, dla zainteresowanych.

Urszula Kossowska-Cezak

R e b e t e z  M. Helvetien im Treibhaus. Der weltweite Klimawandel und seine Auswirkungen 
auf die Schweitz. Haupt Verlag, Bern-Stuttgart-Wien 2006; ss. 152.

Zewnętrznie nieciekawa, małego formatu, gęsto zadrukowana i bez ilustracji czy tabel książka Szwaj-
caria w cieplarni dotyczy żywotnego dla tego alpejskiego kraju problemu ocieplenia klimatu. W pierwszym 
niewielkim rozdziale omówiono zagadnienie ocieplenia klimatu na świecie; rozpatrzono tu m.in. przy-
czyny zmian klimatu oraz omówiono wahania klimatu w czasach historycznych. W następnym rozdziale 
rozpatrzono zmiany klimatu w Szwajcarii; najwięcej uwagi poświęcono temperaturze, ale także poświę-
cono uwagę innym elementom klimatu — opadom i pokrywie śnieżnej. Tu także omówiono zjawiska 
El Niño i Oscylacji Północnoatlantyckiej, zmiany promieniowania słonecznego w XX wieku oraz silne 
wichury nad Europą. Po tych dwóch rozdziałach o charakterze wprowadzającym znajduje się obszerny 
rozdział trzeci, odnoszący się bezpośrednio do zagadnienia podanego w podtytule — konsekwencji 
ocieplenia klimatu dotyczących Szwajcarii. W pierwszej kolejności omówiono najbardziej spektakular-
ny skutek ocieplenia klimatu, jakim jest cofanie się lodowców alpejskich — w wyniku zarówno coraz 
wyższej temperatury powietrza, jak i zmniejszających się opadów śniegu. Następnie skupiono się na 
opadach śniegu i pokrywie śnieżnej, lawinach śnieżnych, tajaniu zmarzliny, wezbraniach i powodziach 
(skutek zwiększonego spływu) oraz na lawinach błotnych, spływach błotno-gruzowych i osuwiskach. 
W dalszym ciągu rozdziału omówiono spodziewane skutki ocieplenia klimatu w przypadku lasu i innej 
roślinności (np. wydłużenie okresu wegetacyjnego), a także użytkowanie ziemi. Są to oczekiwane skutki 
bezpośrednie, wzięto jednak pod uwagę również skutki dla Szwajcarii pośrednie, jakie stanowią wzrost 
poziomu morza i zmiany zasobów wody słodkiej.

W ostatnim krótkim rozdziale rozpatrzono źródła emisji gazów cieplarnianych oraz sposoby redukcji 
tych gazów i handel międzynarodowy wielkością ich emisji. W związku z tym, że spodziewane skutki 
globalnego ocieplenia są w tym alpejskim kraju są wręcz groźne, opracowanie kończy się wezwaniem 
do podejmowania działań w celu ograniczenia ocieplenia i jego skutków.
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Jest to bardzo interesująca pozycja, z zarazem dobry przykład spojrzenia na problem globalny przez 
pryzmat konkretnego obszaru o określonych cechach fizycznogeograficznych.

Urszula Kossowska-Cezak

Elements for Life. World Meteorological Organization/ Tudor Rose; Geneva 2007; 
ss. 216, rys., fot.

W marcu 2007 r. odbyła się w Madrycie konferencja międzynarodowa na temat Bezpieczne i trwałe 
życie — społeczne i gospodarcze korzyści ze służby pogody, klimatu i wody, zorganizowana przez Światową Or-
ganizację Meteorologiczną (WMO) i ministerstwo środowiska Hiszpanii, pod patronatem królowej Zofii. 
Konferencja ta stała się forum wymiany doświadczeń i okazją do dyskusji na temat korzyści gospodarczych 
i społecznych z wyników działalności służb meteorologicznych i hydrologicznych. Prezentowane opra-
cowanie Elements for Life zawiera zbiór materiałów z tej konferencji w postaci 60 krótkich (2-3 strony) 
artykułów, poprzedzonych słowem wstępnym sekretarza generalnego Michela J a r r a u d  i przedmową 
prezydenta WMO Aleksandra B e d r i t s k y ’ e g o, którzy podkreślają rolę służb meteorologicznych 
i hydrologicznych w życiu społeczeństw.

Artykuły zebrano w 5 częściach. W części I Planowanie i zarządzanie polityką zamieszczono 13 arty-
kułów, zgodnie z tytułem poświęconych organizacji i działalności służb. Na początku znalazły się wystą-
pienia sekretarza generalnego WMO oraz dyrektora Hiszpańskiego Instytutu Meteorologicznego, dalej 
artykuły m.in. o służbie hydrometeorologicznej w Rosji, w krajach rozwijających się, w Kanadzie, Japonii 
i innych krajach, a także artykuły dotyczące innych zagadnień, takich jak badania satelity EUMETSAT, 
badania oceaniczne, czy o wpływie zmian klimatu na infrastrukturę kolei.

W największej części II Zagadnienia i perspektywy gospodarcze i społeczne zgromadzono 23 artykuły 
dotyczące działalności służb meteorologicznych i hydrologicznych w różnych dziedzinach życia. Uwzględ-
niono tu: Rolnictwo (3 artykuły), Gospodarka zasobami wodnymi (5), Zdrowie (5), Energia (3), Transport 
(5) i Konstrukcje (1); są to artykuły zarówno merytoryczne, w których zagadnienie jest przedstawione 
w sposób ogólny, jak i regionalne, tzn. dotyczące poszczególnych krajów (Australia, Chiny i inne). 
W części III Katastrofy naturalne i antropogeniczne znajduje się 12 artykułów; dotyczą one m.in. wielkich 
powodzi, wpływu zmian klimatu na katastrofy naturalne, ostrzegania przed katastrofami, pożarów lasów 
i innych. W części IV Środowisko jest 7 artykułów; jest tu m.in. interesujący artykuł o ostrzeganiu przed 
burzami pyłowymi w Azji. Ostatnia V część dotyczy metod ocen korzyści płynących z wykorzystania 
wyników działalności narodowych służb meteorologicznych i hydrologicznych. Uzupełnienie stanowi 
aneks zawierający wybrane dokumenty WMO dotyczące poruszanej tematyki — rezolucje, oświadczenia 
i deklaracje.

Zamieszczone artykuły są w większości autorstwa przedstawicieli różnych instytucji między-
narodowych, takich jak WMO, IIASA, Międzynarodowa Organizacja Lotnictwa Cywilnego czy Bank 
Światowy, jak i narodowych, w tym instytutów meteorologicznych hiszpańskiego, portugalskiego, 
brytyjskiego, szwedzkiego, rosyjskiego i wielu innych. Szczególną uwagę zwraca duża liczba opracowań 
z krajów pozaeuropejskich: Azji (Chiny, Japonia, Singapur), Australii, Afryki, Ameryki Łacińskiej, 
przy niemal całkowitym braku opracowań ze środkowej i wschodniej Europy, a także USA. Skłania 
to do wniosku, że kraje te, o wieloletniej rozwiniętej służbie hydrometeorologicznej, mają własne 
ugruntowane doświadczenia na temat praktycznej roli tych służb, a w przypadku Europy Środkowej 
może też zaważył fakt, że nie jest to region często nawiedzany przez wielkie klęski naturalne. Tym 
niemniej, a może właśnie dlatego, prezentowany tom jest interesujący dla wielu różnych odbiorców, 
tak uczonych, jak i praktyków.

Urszula Kossowska-Cezak 
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H o r n  R., F l e i g e  H., P e t h  S., P e n g  X. (red.), 2006, Soil Management for 
Sustainability. Advances in Geoecology; 38, Catena, Reiskirchen, ss. 497, rys. 203, tab. 
85.

Równowaga środowiska przyrodniczego i rozwój zrównoważony to terminy pozostające nadal 
wieloznaczne. Każda dyscyplina naukowa stara się definiować je w sposób przynoszący jej jak 
najwięcej korzyści. We wstępie do 38. tomu serii Advances in Geoecology redaktorzy stwierdzają, że 
gospodarowanie i techniki uprawy gleby spełniają kryterium rozwoju zrównoważonego, gdy są 
zgodne z funkcjami i właściwościami gleby. Może się to przejawiać w produkcji roślinnej respek-
tującej parametry fizyczne i chemiczne gleby, przez minimalizowanie zanieczyszczeń pochodzenia 
atmosferycznego, wiązanie węgla, minimalizowanie emisji gazów odpowiedzialnych za efekt cie-
plarniany oraz przez dbałość o stan wód biorących udział w glebowym stadium obiegu wody.

Analizowany tom jest zbiorem artykułów z 17. konferencji ISTRO (International Soil Tillage 
Reaserch Organisation). Konferencja odbyła się w dniach 28 VIII–2 IX 2006 r. w Kilonii. Artykuły są 
zgrupowane w 10 rozdziałach tematycznych, obejmujących zagadnienia dynamiki gleb, wpływu 
zabiegów agrotechnicznych na właściwości fizyczne gleb, ochronę ekosystemów rolniczych i leśnych, 
biologii gleby, „rolnictwo precyzyjne”, erozję gleb, ekonomikę rolnictwa, zarządzanie w kategoriach 
rozwoju zrównoważonego oraz strukturę i fizykę gleby. Mnogość zagadnień i mnogość artykułów 
(58) spowodowały rozdrobnienie wątków tematycznych.

Największe zagrożenie dla jakości gleb wiąże się z intensywnością zabiegów agrotechnicznych 
prowadzonych przez człowieka. Im większe zaangażowanie środków technicznych, tym większe 
zagrożenie. K. C u i  i in. podaje, że obecny zasięg zjawiska kompakcji (zagęszczenia) gleby powo-
dowanego przez nacisk maszyn rolniczych sięga 0,3 m, czyli obejmuje cały poziom próchniczny. 
Z kolei D. A n s o r g e  i R. G o d w i n  stwierdzają, że kompakcja w przedziale głębokości 0,0-0,3 m 
zależy od zastosowanych maszyn rolniczych oraz że objawy tego zjawiska zanikają do głębokości 
0,8 m. Autorzy zajmujący się zjawiskiem kompakcji odnosili uzyskane wyniki do nienaturalnego 
stanu poornego spulchnienia gleby. Zapewne odniesienie wyników do gruntów długotrwale odło-
gowanych lub gleb leśnych osłabiłoby wymowę prezentowanych wyników pomiarów. Zagadnienie 
to pozostaje istotne, chociażby ze względu na jego wpływ na warunki migracji wody w środowisku 
glebowym. Typowymi przejawami kompakcji, które zauważają D. S c h ä f f e r  i in., są zmniejszenie 
mikroporowatości, zwiększenie odległości między sąsiednimi makroporami, spadek przewodnictwa 
wodnego. Tak spektakularne stwierdzenia były możliwe w wyniku wykorzystania techniki tomografii 
komputerowej i sformalizowanej analizy niezwykle interesujących obrazów rozkładu przestrzeni 
porowych w próbkach gleb. Wspomniane zagadnienia przewodności hydraulicznej rozwija zaś w 
artykuł D. O r i  i in. 

Technogenicznym przeobrażeniom gleb towarzyszą na ogół mniej spektakularne przeobrażenia 
związane z samym procesem wzrostu roślin czy chowu zwierząt gospodarskich. J. K r ű m m e l -
b e i n  i in. analizując wpływ różnych sposobów i intensywności wypasu owiec i kóz w Chinach, 
prezentują wyniki dowodzące ich wpływu na strukturę gleby, erozję i bilans wodny. Duża grupa 
artykułów dotyczy jak zwykle chemii i biologii gleby. Szczególny nacisk w kontekście zrównowa-
żonego rozwoju jest położony na określenie właściwych dawek nawozów mineralnych. K. R u t t 
i in. podjęli się nieco innego zadania. Badali oni eksperymentalnie wpływ różnych form i wielkości 
dawek potasu na bilans wodny gleb, który był parametryzowany przez wodną pojemność polową 
i dostępność wody dla roślin. Zestawiając wyniki swych eksperymentów, dochodzą do wniosku, 
że jest to ogólnie pozytywny wpływ na warunki wodne i zawartość substancji humusowych w 
glebie, negatywny zaś na właściwości powietrzne gleb. Zagadnienia gospodarki wodnej gleb są 
jak zwykle często poruszane. Są one sytuowane w dynamicznym środowisku glebowym, w którym 
bilans wilgoci jest równie ważny jak bilans ciekłej postaci wody. Dodatkowo zmienne warunki 
związane z rozwojem roślinności prowadzą do uszczegółowienia tematycznego i przestrzennego 
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podejmowanych badań. Często są to eksperymenty polowe na niewielkich nielicznych poletkach. 
Waga takich badań z pozoru jest ograniczona, lecz wobec szerokiego obszaru niewiedzy, każdy 
wynik pomiarów wydaje się być niezwykle cenny. Wyniki badań z poletek ryżowych prezentują
M. J a n s s e n i B. L e n n e r t z, którzy badając pionowe i poziome przepływy wody, stwierdzają m. 
in. zależność zmniejszania perkolacji wody wraz ze wzrostem długości okresu uprawy.

O niezrównoważeniu współczesnego procesu produkcji rolniczej mogą świadczyć bioodpady 
i zanieczyszczenia biogeniczne. Utylizacja tych substancji na miejscu wydaje się być najbardziej 
rozsądnym rozwiązaniem. W przypadkach kompostu może to być produkcja, która zwraca śro-
dowisku część zabranych zasobów materii organicznej. Na podstawie badań M. K o k k o r y  i in. 
dowiadujemy się, że stosowanie kompostu poprawia właściwości gleby, zastępuje nawożenie 
mineralne i jest prawie bezkosztowe. Niestety wyraźny pozytywny wpływ kompostowania jest 
widoczny w pierwszym roku po zastosowaniu i szybko zanika.

Szeroki wybór tekstów pozwala na wychwycenie nowoczesnych technik badawczych. Często 
są to zupełnie niespecyficzne techniki dla gleboznawstwa, jak np. wspomniana tomografia kom-
puterowa. Z ciekawych technik można zauważyć metody radarowe w badaniu kompakcji gleby 
(H. P e t e r s e m  i in.), czujniki nacisku — penetratory (W. C h a m e n). Do standardowych już 
można zaliczyć metody GIS. Natomiast G. R i c h a r d  i in. zaprezentowali nowy model oceny 
strukturalności gleby, wykorzystujący komputerowe obrazy pomiarów oporności elektrycznej. Ich 
sformalizowana analiza pozwalała na określenie zasięgu strefy spenetrowania gleby przez oddzia-
ływania maszyn rolniczych.

W recenzowanym tomie poruszono aktualne zagadnienia rozwoju zrównoważonego, określono 
wątki możliwe do zastosowania w naukach o glebie. Różnorodność prezentowanych kierunków 
badań jest niezwykle szeroka, co może wpłynąć inspirująco na planowanie przyszłych badań wła-
snych. Nie bez znaczenia jest również kontekst metodyczny. Szerokie spektrum zaprezentowanych 
metod dowodzi konieczności integracji badań, a z drugiej strony — nowoczesne metody wymagają 
wysokiego stopnia wyspecjalizowania. Połączenie i twórcze wykorzystanie tych sprzecznych ten-
dencji pozostawmy jednak czytelnikom tomu.

 Andrzej Harasimiuk

S z a m a n e k  K., Podstawy geologii gospodarczej i gospodarki surowcami mineralnymi, 
Wyd. Nauk. PWN, Warszawa 2007; ss. 266, rys., tab., mapy.

Polska ma bogate złoża surowców mineralnych. Historia ich eksploatacji jest długa, dlatego już 
w XVIII w. pojawiła się w naszym kraju potrzeba rozwijania nurtu gospodarczego w naukach geologicz-
nych. W ciągu lat, w zmieniającej się rzeczywistości społeczno-politycznej i ekonomicznej, zmieniały się 
również przepisy prawa oraz zasady gospodarowania złożami i wydobywania surowców mineralnych. 
W ostatnich dwóch dziesięcioleciach nastąpiła szczególnie istotna przebudowa polskiej gospodarki. 
Przemiany własnościowe i wprowadzenie zasad gospodarki rynkowej zmusiły zarówno władze państwo-
we, jak i poszczególne przedsiębiorstwa geologiczne i górnicze do dostosowania działań związanych 
z eksploatacją bogactw do reguł rachunku ekonomicznego. Uczelnie kształcące geologów wprowadzają 
nowe programy nauczania, wychodząc naprzeciw wymaganiom rynku pracy. Zdecydowanie brak jednak 
podręczników prezentujących praktyczne spojrzenie na geologię gospodarczą w obecnej rzeczywistości 
ekonomicznej. Recenzowana praca wychodzi naprzeciw tym potrzebom.

Autor postawił sobie niełatwe zadanie, albowiem podręcznik dotyczy dyscypliny obejmującej 
swym zakresem pogranicze kilku dziedzin. Podręcznik dotyczy zarówno problematyki geologicznej, 
jak i zagadnień ekonomicznych, musi również zawierać wiedzę geograficzną, a także kwestie z kręgu 
zainteresowań gospodarki przestrzennej. W recenzowanej publikacji omówiono szeroki wachlarz za-
gadnień, zebrano wiedzę rozproszoną w różnych źródłach, głównie artykułach naukowych, chociaż ze 
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względu na ograniczenia podyktowane wymogami wydawniczymi treść niektórych rozdziałów zawężono 
do niezbędnego minimum. Obszerny spis literatury umożliwia wnikliwemu czytelnikowi sięgnięcie do 
źródeł i uzyskanie szczegółowych informacji (także aktualnych danych statystycznych) dotyczących 
zagadnień poruszonych w podręczniku. 

Książkę rozpoczyna obszerne wprowadzenie, zawierające krótki zarys historii geologii gospodarczej 
na ziemiach polskich, wyjaśnienie pojęć stosowanych w dalszej części podręcznika oraz omówienie pod-
staw prawnych i uwarunkowań ekonomicznych działalności geologicznej i górniczej w Polsce. Następnie 
autor zapoznaje czytelnika z zagadnieniem zasobów naturalnych Ziemi — przedstawia ich definicje, 
klasyfikacje, typologie oraz teorie wyjaśniające możliwości i koszty wykorzystania surowców. W kolejnych 
rozdziałach omawia problematykę geologii gospodarczej, związaną z poszukiwaniem i wystarczalnością 
złóż kopalin — zwraca uwagę na czynniki wpływające na ich wartość oraz metody ekonomicznej oceny 
inwestycji surowcowych.

W szczególnie obszernym fragmencie podręcznika poruszono kwestie gospodarowania surowcami 
mineralnymi, począwszy od rynku zasobów i surowców, przez zagadnienia cenowe, a na globalizacji 
gospodarki kończąc.

Ostatnia część książki dotyczy perspektyw surowcowych Polski i świata. Jest w niej mowa o sta-
nie rezerw zasobowych złóż kopalin w naszym kraju, w podziale na poszczególne surowce, częściowo 
z uwzględnieniem zróżnicowania regionalnego. Szczególnie ciekawy fragment opracowania stanowi 
zamykający je rozdział poświęcony potencjałowi surowcowemu oceanu światowego.

Podręcznik jest bogato ilustrowany, co w dużej mierze wzbogaca syntetyczne informacje tekstowe. 
Zawiera 56 zestawień tabelarycznych i ponad 100 ilustracji, w tym 4 mapy barwne w małej skali, niestety 
wydrukowane w nienajlepszej jakości.

Recenzowana książka to rzetelne kompendium wiedzy z zakresu geologii gospodarczej, wyraźnie 
adresowane zarówno do studentów kierunków geologicznych, jak i do czytelników poszukujących prak-
tycznych informacji na temat gospodarowania surowcami mineralnymi, możliwych do bezpośredniego 
wykorzystania w planowaniu przestrzennym. Dzięki wieloletnim doświadczeniom autora, w tym pracy 
na najwyższych szczeblach administracji geologicznej, treść wszystkich rozdziałów jest mocno osadzo-
na w polskich realiach ekonomicznych, uwzględniając zarazem aktualne trendy światowe. Do pełnego 
obrazu prezentowanych zagadnień zabrakło natomiast zwrócenia uwagi na problemy środowiskowe 
wynikające z gospodarowania surowcami mineralnymi, konieczne do uwzględniania przy podejmowaniu 
decyzji o inwestycjach górniczych.

Irena Tsermegas

G o t l i b  D., I w a n i a k  A., O l s z e w s k i  R. GIS Obszary zastosowań. Wydawnictwo 
Naukowe PWN, Warszawa 2007; ss. 250, fot. rys. 

W ciągu zaledwie kilkunastu lat, jakie upłynęły od pojawienia się pierwszych książkowych publikacji 
na temat systemów geoinformacyjnych w Polsce, technika GIS osiągnęła niebywały poziom rozwoju. 
Oprogramowanie tej klasy początkowo instalowane na pojedynczych komputerach, głównie w ośrodkach 
akademickich, rozprzestrzeniło się do ogromnej liczby instytucji i staje się powszechnie stosowanym 
narzędziem do analizy danych przestrzennych, ale nie tylko analizy, bo w połączeniu z techniką telefonii 
komórkowej stało się osiągalne praktycznie dla każdego. Autorzy książki postawili sobie ambitny cel 
pokazania różnorodności zastosowań GIS.

Na początek autorzy przybliżają czytelnikowi sposób reprezentacji środowiska naturalnego w po-
staci modelu obrazowego, topograficznego i kartograficznego. Przyjęty podział modeli środowiska 
przyrodniczego na model krajobrazowy i kartograficzny wywodzi się z geodezji i odpowiada źródłom 
danych i poziomowi ich generalizacji. Jest to kluczowe rozróżnienie, z którym wiąże się także sposób 
organizacji baz danych i zapisu w postaci danych wektorowych i rastrowych.
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O popularności technik GIS przesądza dostępność danych przestrzennych, które służą do analiz 
i obrazowania środowiska przyrodniczego. Lata 90. przyniosły w Polsce rozwój wielu baz danych. Są 
one jednak często związane z wąskimi zastosowaniami „resortowymi”, co sprawia, że ich znajomość 
(dostępność) nie jest powszechna. Autorzy w rzetelny sposób zebrali informacje o istniejących bazach 
danych, na które składają się dane wektorowe, punkty wysokościowe, skanowane materiały kartogra-
ficzne, wyniki pomiarów geodezyjnych, dane teledetekcyjne, a także dane tekstowe z odniesieniem 
przestrzennym. 

W książce zabrakło natomiast informacji o istniejących w Polsce układach odniesienia danych 
przestrzennych. Historia powojennej kartografii topograficznej jest niestety bardzo zawiła, co przekłada 
się na wielość elipsoid, odwzorowań i układów współrzędnych. Szczególny problem w Polsce stanowi 
podejmowanie i porzucanie inicjatyw produkcji wielkoskalowych map topograficznych (vide mapy 
w układzie 1992). Przydałoby się w następnym wydaniu książki dodać rozdział na ten temat. 

Podobne życzenie może dotyczyć opisu formatów wymiany danych. Początkowo producenci 
oprogramowania GIS stosowali swoje własne formaty plików, jednak stopniowo zaczęły wyłaniać się 
rozwiązania najbardziej popularne i uniwersalne, ustanawiając swoisty standard formatu plików. Wiele 
baz danych ma przypisany im format, w jakim są udostępniane pliki, o czym powinni wiedzieć poten-
cjalni użytkownicy.

Ogrom pracy wykonanej przez państwowe służby geodezyjno-kartograficzne doprowadził do 
powstania takich baz wektorowych, jak np. Baza Danych Topograficznych, V-Map, Baza Danych Ogól-
nogeograficznych, Baza Danych Hydrograficznych i Sozologicznych. Dla przyrodników interesujące są 
także bazy danych tworzone przez IMGW (Mapa podziału hydrograficznego Polski), Państwowy Instytut 
Geologiczny, Lasy Państwowe. Warto wspomnieć także o bazach danych tworzonych przez firmy ko-
mercyjne, które są powszechnie wykorzystywane, np. w nawigacji drogowej, zarządzaniu logistycznym, 
analizach biznesowych. W książce znajdziemy aktualne informacje o tym, co zawierają te bazy danych, 
jaka jest ich aktualność i stopień pokrycia terytorium kraju. 

Podano także podstawowe informacje o sposobach organizacji baz danych przestrzennych, a więc 
sposobach definiowania elementów geometrycznych, indeksowania, ustalania relacji, sposobach obra-
zowania danych o rzeźbie terenu. Bardzo interesujący jest rozdział poświęcony metodom generalizacji 
danych przestrzennych zarówno rastrowych, jak i wektorowych. Zagadnienie szczególnie istotne, gdy 
do produkcji map chcemy wykorzystywać zasoby cyfrowych baz danych, przechowywane w postaci 
niezgeneralizowanej.

Bardzo przydatny jest rozdział poświęcony architekturze systemów GIS. Dzięki rozwojowi sieci 
komputerowych powstały nowe konfiguracje połączeń serwerów z terminalami użytkowników (klien-
tów). Obecnie stosowane są np. rozproszone bazy danych, gdzie poszczególne warstwy tematyczne 
lub dane tekstowe są przetwarzane w jednym miejscu, choć fizycznie zapisane na odległych serwerach. 
Architektura systemów obrazuje kierunek rozwoju techniki GIS, jaki nastąpił w wyniku upowszechnienia 
sieci komputerowych.

Do zagadnień praktycznych należy metodyka uruchomienia projektów GIS. Autorzy słusznie 
zauważyli, że powodzenie wdrożenia techniki GIS nie zależy tylko od jakości sprzętu komputerowego 
i oprogramowania, lecz także od przyjętych rozwiązań organizacyjnych z zakresu zarządzania. 

Korzyści płynące z opracowania zbioru danych przestrzennych i ich udostępnienia wielu użytkow-
nikom są widoczne zwłaszcza w administracji publicznej. Unika się dzięki temu powielania prac, a także 
staje się możliwa ciągła aktualizacja danych. Pierwsze prace nad udostępnieniem zasobów cyfrowych 
danych geodezyjnych i kartograficznych podjęto w USA, gdzie powstała tzw. infrastruktura danych 
przestrzennych. Do tej inicjatywy nawiązuje europejski program INSPIRE, realizowany także w Polsce. 
Warto przypomnieć, że pierwsze koncepcje systemu infrastruktury danych przestrzennych powstały 
w Polsce już w latach 70. XX wieku.

Udostępnianie danych wymagało normalizacji formatu metadanych i danych samego zasobu. 
W książce znajdziemy opis najważniejszych dokumentów normalizacyjnych serii ISO i wydawanych 
przez Polski Komitet Normalizacyjny. 
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W drugiej części książki autorzy dokonali przeglądu zastosowań baz danych w służbie geode-
zyjno-kartograficznej i w instytucjach publicznych. Interesująca jest także prezentacja wykorzystania 
techniki GIS w formie systemów nawigacji drogowej, atlasów elektronicznych, geoportali i serwisów 
kartograficznych. Sporo miejsca poświęcono zastosowaniom GIS w szeroko pojętym zarządzaniu, a także 
analizach biznesowych. Autorzy zwrócili uwagę także na ogromne możliwości, jakie daje technika GIS 
w obrazowaniu danych przestrzennych, a także wyników z modeli matematycznych. 

Książka jest starannie wydana, na pochwałę zasługuje poprawne słownictwo i nienadużywanie 
terminologii technicznej, która często powstaje w wyniku pośpiesznego tłumaczenia instrukcji pro-
gramów z języka angielskiego. Autorzy np. właściwie używają pojęcia geokodowanie, które odnosi się 
do przypisania współrzędnym przestrzennym numeracji adresowej ulic. W wielu publikacjach geoko-
dowaniem błędnie nazywa się całość prac polegających na przypisaniu obiektom ich współrzędnych w 
przyjętym układzie odniesienia. W części dotyczącej analiz przestrzennych autorzy stosują niefortunny 
termin bufor. Proponowałbym może stosowanie terminu ekwidystanta zamiast bufor, który ma inne 
znaczenie w technice. 

Książka dostarcza wielu bardzo cennych i aktualnych informacji dla użytkowników systemów GIS. 
Warto też wspomnieć, że autorzy książki są praktykami i mieli swój wkład w tworzenie polskich baz 
danych przestrzennych. Jest to wartościowa pozycja zarówno dla zaawansowanych specjalistów z zakresu 
geoinformatyki, jak i początkujących użytkowników. Książkę można polecić geodetom, kartografom i 
innym specjalistom zajmującym się przetwarzaniem i analizą danych przestrzennych. 

Artur Magnuszewski

N a n z e r  R. Tour Matterhorn. Rund um den Berg der Berge. Rotten Verlag AG, Visp 
2007; ss. 90, rys., fot., mapy.

Stwierdzenie, że Alpy są obszarem niezwykle atrakcyjnym turystycznie, jest więcej niż banalne 
— jest jednak prawdziwe. Szczególnie atrakcyjny jest rejon Matterhornu, zwanego po włosku Cervino, 
uznawanego często za najpiękniejszą górę świata. Prezentowana niewielka książeczka (format kieszon-
kowy) jest przewodnikiem pieszej wycieczki wokół Matterhornu, obejmującej 9 etapów, z punktem 
wyjścia i powrotu w Zermatt. W przewodniku zamieszczono mapkę całej trasy z zaznaczeniem po-
szczególnych etapów i wskazaniem, z jakich dokładnych map (1: 25 000, 1:50 000) należy skorzystać; 
opisano dokładnie trasę (odległość, czas przejścia) i mijane obiekty, dołączono też profil wysokościowy 
przebywanego terenu. Ponadto każdy odcinek trasy zilustrowano fotografiami. Po opisie właściwej trasy 
całej wycieczki wskazano jej wariantowe odcinki. Na końcu przewodnika zamieszczono ogólne infor-
macje, w tym przydatne adresy i telefony oraz dwie krótkie notatki o świecie zwierzęcym i roślinnym 
odwiedzanego regionu. Uzupełnieniem przewodnika jest dołączona odpowiednia mapa w skali 1: 50000. 
Bardzo praktyczny i estetycznie wydany przewodnik, który udowadnia, że nawet najbardziej atrakcyjny 
obszar zyskuje jeszcze na atrakcyjności, gdy jest odpowiednio spopularyzowany i udostępniony.

Urszula Kossowska-Cezak
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